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W słynnej francuskiej szkole wojskowej wSaint Cyr koło Wersalu. odbyła się ùro- 
czystość wręczenia dyplomów podchorążym nowego rocznika. Na zdjęciu wychowan- 
kowie szkoły podczas słuchania mszy Św. 


120 tys. Włodków tw 


Pilot wloski, kpt. Mazio Stoppani (z lewej) oraz kpt. Casimiro COKÓWA na 
Cant 50% przelotu z Monfalcone koło Triestu do wschodniej Afryki, 


hydroplanie ~ 


Poniedziałek, dnia 22 lipca 1935 


Babbi 


bez wodowania na przestrzeni 4966 km. Jest to nowy włoski rekord lotniczy. 


ót Alicynji 


40 < Wywiad z Mussolinim — Wywiad z cesarzem Ahisyn]i 


Kair PiN "Według * wiarogod 
nych źródeł przez. Kanał Suezki prze- 
transportowano « dotychczas. 120.000 
ÓW, a 10.000 znajduje się w dro- 

ze. 

Nowy Jork (PAT). „Herald Tri- 
bune* zamieszcza wywiad z Mussoli- 
nim, w którym szef rządu włoskiego 
wypowiada, się bardzo stanowczo w 
sprawie ` abisyńskiej. Po  50-letnich 
pełnych: dobrej woli, ale bezowocnych 
wysiłkach — oświadczył Duce — Wło- 
chy są zdecydowane załatwić raz na 
zawsze zagadnienie abisyńskie, 

Włochy są: świadome swych żadań 
cywilizacyjnych, jakie powinny wy- 
pełnić w Abisynji, ; nietylko w swem 
własnem imieniu, ale i w interesie za- 
chodniej cywilizacji. Są one zdecydo- 


wane przeprowadzić, 'te zadania 
wszystkiemi środkami, jakiemi rozpo- 
rządzają. 


Na zapytanie, czy wojna abisyńska 
mogłaby ewentualnie wywołać kon- 
flikt europejski, Mussolini odrzekł, iż 
chodzi tu o czysto afrykańskie kolo- 

njalne zagadnienie i dlatego nie wi- 
- dzi, w jaki sposób mogłyby z powodu 
tego powstać trudności europejskie. 

Sprawa abisyńska, bez względu na 
swój rozwój, w żadnym razie nie mo- 
że mieć, jako następstwa, uchylenia 
się Włoch od wypełnienia zadań, ja- 
kie ciążą na nich, jako na wielkiem 
europejskiem mocarstwie, Włochy są 
przygotowane do każdej sytuacji, ja- 
ka może rozwinąć się na kontynencie 
europejskim. 

Londyn. (PAT). Cesarz Abisynji 
oświadczył w wywiadzie z przedsta- 
wicielem Reutera, co następuje: 

Uważamy za niezbędne podać do 
wiadomości w sposób kategoryczny 
nasz zamiar odrzucenia jakiegokol- 
wiek rozwiązania konfliktu, któreby 
przewidywało protektorat lub mandat 
włoski czy inny, niszczący niepodle. 
głość, suwerenność i wolność naszego 
narodu. 

Następnie cesarz przedstawił szereg 
wypadków, w których Abisynja oskar- 
ża Włochy o niewykonanie przyjętych 
zobowiązań. Czyniąc aluzję do embhar- 
go broni, cesarz z goryczą mówił o od- 
mowie ze strony niektórych narodów 
wysyłania broni de  Abisynji, 


albo 


przyznania ułatwień fabrykacji mate- 
rjałi wojennego dla narodu, „który 
pragnie tylko pokoju. i 

W dalszym ciągu cesarz podkreślił 
zdecydowaną. wolę kraju do obrony 
całości terytorjum i niepodległości po- 
litycznej Abisynji. 
` Oczekujemy z ufnością — mówił ce- 
sarz — daty 25.lipca i 25 sierpnia, oraz 
decyzyj Ligi Narodów, ponieważ wie- 
rzyrny, że nasza sprawa jest słuszna 
i musi zatriumfować, 5 
Londyn, (PAT). Agencja Reutera 
donosi z Rzymu, że włoskie koła mia- 
rodajne pilnie badają. obecnie tekst 
mowy cesarza Abisynji, wygłoszonej w 
czwartek przed parlamentem. W każ- 
dym bądź razie uchodzi za rzecz nie- 
prawdopodobną, by w chwili obecnej 


nastąpiło „zerwanie stosunków. 

Paryż. (PAT). „Daily Telegraph" 
zamieszcza depeszę z Addis Abeby, w 
której stwierdza, iż mowa cesarza A- 
bisynji wywołała falę gorącego patrjo- 
tyzmu. Założono stowarzyszenie 'pa- 
trjoiyczne „Zjednoczenie Narodu Abi- 
syńskiego*, które posiada 173 lokal- 
nych rozgałęzień w całym kraju. Pre- 
zesem jest jeden z -dostjoników ko- 
ściełpych. « Gzłonkowie stowarzyszenia 
rekrutują. się ze wszystkich klas spo- 
łecznych. , 

Londyn. (PAT). „Times“ donosi z 
Tokio: „Towarzystwo Badań Zagad- 
nień Abisyńskich* niedawno założone, 
na którego czele stoi Toyama, przy- 
wódca skrajnej prawicy, przesłało da 
abisyńskiego ministerstwa spraw za- 


granicznych depeszę, mnawołującą de 
utrzymania niezależności kraju. 

Kair. (PAT) Z Addis Abeby dono- 
szą: Rząd abisyński zwrócił się do po- 
sła francuskiego w Addis Abebie z za» 
pytaniem, jak Francja zamierza postą- 
pić ua wypadek zagrożenia przez dzide 
łania wojenne linji kolejowej, łączącej 
francuski port Dzibuti ze stolicą Abi= 
synji. 

Pewszechnie mnięmają, że z rozpo- 
częciem wojny Francja poprostu 
wstrzyma ruch kalejowy. Już obecnie 
prawie cały tabor Jest skoncentrowany 
w Dzibuti. 


Janonia nrotestuie 
Tokio. (PAT). Ministerstwo 
spraw zagranicznych Mandżuko wrę= 
czyło w Charbinie notę protestacyjną 
w związku z ostrzeliwaniem przez woj= 
ska sowieckie’ motorówki japońskiej 
na rzece Amur, 


Skazanie kurierów 
handy przemytników 


Berlin (PAT) Sąd ławniczy w 
Berlinie skazał dwóch kurjerów mię- 
dzynarodowej bandy przemytników 
dewizowych,  22-letniego obywatela 
francuskiego Lingle i 66-letniego Ru- 
muna Finkelstrena, na 2 i pół, względ. 
nie 1 rok więzienia i grzywnę w wy* 
sokości 8 tys. i 2 tys. marek. 


Harcerze w Krakowie 


Krak ów. (PAT). Przybyła do Krae 
kowa delegacja zlotu harcerstwa w 
liczbie około 1200 harcerek i harcerzy. 

W nocy delegacja wyjeżdża do Czę- 
stochowy, gdzie jutro odbędą się uro- 
czystości złożenia votum harcerskiego 
na Jasnej Górze. 


Katastrofa samolotu 
holenderskiego 


Mesocco. (Szwajcarja). (PAT). 
Samolot holenderski, odbywający lot 
z Medjolanu. do Frankfurtu n. Menem, 
spadł na ziemię. Zginęło 9 pasażerów 
i pilot. 


Rosenberg na indeksie 


Warszawa. (TeL wł.) ‘Dekret 


(kongregacji . „św. Oficjum potępia i u- 


mieszcza na indeksie ksiażek zakaza- 
nych ostatnie dzieło! Alfreda Rosenber-, 


'ga: „Die Duńkel Männer unserer Zeit“ 
'(obśkuranci. ńaszęj epoki). Dzieło było 


wy:łane «w . Monachium nakładem ftr- 
my: „Hohen: ;Eichen'. iw) 


Manifestacje przeciw rzątłowi Lavala nie przybrały większych rozmiarów 


Paryż. (PAT). W wielkiej sali 
Bullier odbyło się burzliwe zebranie 
b, kombatantów. Przedstawiciele 
wszystkich organizacyj b. kombatan- 
tów, zjednoczonych w Konfederacji 
Narodowej, wypowiedzieli się przeciw- 
ko dekretom oszczędnościowym, uwa- 
żając, iż są one niekorzystnę dla b. 
kombatantów i ofiar wojny. Część 
zgromadzenia zaczęła śpiewać  „Mię- 
dzynarodówkę”, a pozostała. część, da- 
jac wyraz swemu niezadowoleniu, o- 
puściła salę po uchwaleniu większo- 
ścią głosów rezolucji, potępiającej de- 
krety, jako osłabiające siłę nabywczą 
mas i prowadzące do nowego deiicytu 
i bezrobocia. 

Paryż. (PAT) Wczorajsze manl- 
festacje w okolicach Placu Opery zgro- 
madziły, według obliczeń organizato- 
rów demonstracji, około 50 tys. osób, 
podczas, gdy prefektura policji określa 
liczbę manifestantów na 12 tysięcy. 

Manifestacje trwały 2 i pół godziny, 
pomśmo, iż policja kilkakrotnie inter- 
wenjowała, usiłując rozproszyć więk- 
sze grupy manifestantów. W demon- 
stracjach wzięli udział nietylko urzęd- 
nicy państwowi, ale także kolejąrze, 
pracownicy monopolu. tytoniowego, 
tramwajarze, pracownicy kolejki pod- 
ziemnej itp. Dzięki silnym oddziałom 


policji, jakie zgromadzono w okoli- 
cach Opery, nie doszło do większych 
incydentów. 


Pierwsze starcie wydarzyło się na 
rogu bulwaru Hausmana, gdzie aresz- 
towano około 100 ósób. Manifestanci 
wznosili jednak w dalszym ciągu o- 
krzyki przeciw rządowi, domagając się 
dymisji premjera Lavala i śpiewali 
„Międzynarodówkę”. Nastąpiła wtedy 
szarża gwardji republikańskiej, która 
odparła manifestantów, przeprowadza- 
jąc szereg aresztowań. Policja umie- 
Szczała aresztowanych w samocho- 
dach policyjnych i odwoziła ich do po- 
bliskich komisarjatów, gdzie zatrzy- 
mano ich kilka godzin, względnie do 
rana. - - a 


i 
75 st. Cels. w Turkiestanie 


Berlin. (PAT). Niemieckie Biuro 
Informcayjne donosi z Moskwy, że w 
Turkiestanie panują od kilku dni sza- 
lone upały. W stolicy Republiki Turk- 
meńskiej Aschabad notowano 70—75 
st. Cels. Równocześnie wieją gorące 
wiatry, które wyrządziły wielkie szko- 
dy w zbiorach. 


Obrady Z. Z. Z. 


Warszawa (Tel. wł.) W sobotę 
obradowało prezydjam Centralnego 
Wydziału Z. Z, Z, przed niedzielną ra- 
dą naczelną. Grupą oświadczająca 
się za bojkotem wyborów nie uzyska- 
ła. większości. Tem większe zacieka- 
wienie budzą niedzielne obrady. (w) 


W tym samym czasie doszło na A- 
venue de L'Opera do innego starcia z 
policją, ale główna, masa manifestan- 
tów w dalszym ciągu usiłowała prze- 
dostać się na Plac Opery od strony 
bulwaru Hausmanna. Policja odparła 
jednak demonstrantów, którzy około 
godz. 20-ej zaczęli się rozpraszać, 

Paryż. (PAT). W czasie wczoraj- 
szych manifestacyj aresztowano ogó- 


łem 1.537 osób. Obecnie prowadzone 
jest dochodzenie w sprawie udziału a- 
resztowanych w manifestacjach. 

Paryż (PAT). Z pośród areszto- 
wanych za udział we wczorajszych 
manifestacjach zatrzymano  dotych- 
czas 8. Wszyscy zwolnieni będą mu- 
sieli wytłumaczyć się wobec swoich 
władz z udziału w zakazanej manife- 
stacji. 


Ulgi ubezpieczeniowe dla rolnictwa 


Warszawa, (Tel. wł.) Powszech- 
ny Zakład Ubezpieczeń Wzajemnych 
wystąpił z inicjatywą udzielenia ulg 
ubezpieczonym, którzy zalegają z o- 
płatą składek za lata ubiegłe z tytułu 
przymusowego ubezpieczenią od ognia, 
budowli i ruchomości rolnych. 

„Ogólna kwota przyznanych ulg wy- 
raża się cyfrą około 32 miljonów zł. 
Ulgi te obejmują 70 proc. wszystkich 
zaległych składek za lata ubiegłe do 
1938 r. włącznie i przysługują zasad- 
niczo wszystkim ubózpieczonym, któ- 
rzy opłacać będą terminowo składki 
bieżące, 

Umorzenie zaległości rozłożono na 
3 lata: 1935, 36 oraz 1937. Jednocześnie 
będą umorzone odsetki zwłoki od na- 
leżności po dzień 1 lipca roku bież. 


Chcąc umożliwić terminową spła- 
tę składek za r. 1935 P. Z. U. W. po- 
stanowił, mimo upływu ustawowego 
terminu płatności pierwszej raty skła- 
dek w roku bież., nie wycofywać na- 
razie rejestrów tej składki z urzędów 
gminnych i obecnie nie przekazywać 
do egzekucji nieopłaconych  należno- 
ści pierwszej raty. . 

Taryfy obecne obniżone zostały bli- 
sko o 40 proc. w stosunku do 1926 r. 
za ubezpieczenie od ognia budowli 
wiejskich, oraz w obniżce szacunku 
(sum ubezpieczenia) budowli, docho- 
dzącem do czterdziestu kilku procent. 
Dzięki temu suma przeciętnej rocznej 
składki za jedną nieruchomość wiej- 
ską obniżyła się do kwoty zł 8,60 wo- 
bec zł 17.43 w r. 1930. 


Zaburzenia w Indjach angielskich 


Starcia hindusów z muzułmanami — Wojsko dało cztero- 
krotną salwę do manifestujących muzułmanów 


Lahore. (PAT). , Starcia, jakie 
miały miejsce 8 i 9 bm. pomiędzy indu- 
sami plemienia Sikhi a muzułmanami. 
powtórzyły się. Policja zmuszona była 
strzeląć do muzułmanów, którzy nie 


usłuchaji rozkazów do rozejścia się i; 


usiłowali przerwać: kordon policji, by” 
przedostać się do meczet. 

Dwie osoby zostały zabite, a kilka, 
jest rannych. 

Lahore. (PAT). W związku z 
zajściami pomiedzy muzułmanami a in- 
dusami plemienia Sikhi aresztowano 


Szable dla Abisynji 


Londyn. (PAT). Agencja Reutera 
donosi, że Izba Handlowa w Osaka o- 
trzymała poważne zamówienia na sza- 
ble dla Abisynji. 


Nie przyjmują guldenów 

Warszawa. (Tel. wł.) Od sohoty 
międzymiastowe autobusy linij Gdy- 
nia — Orłowo — Sopot przestały przyj- 
mować guldeny przy wjeździe na teren 
Wolnego Miasta. (w) 


około 300 osób. Mimo zakazu wycho- 
dzenia na ulice po zachodzie słońca mu- 
zułmanie obozowali na ulicy. a o świ- 
cie urządzili olbrzymi pochód. Gdy po- 
licia starała się przeszkodzić pochode- 
„wi, zaatakowali ją kamieniami, zmu- 
szając do cofnięcia się. Na miejsce wy- 
dadków wezwano woisko, które dało 
czterokrotnie salwę do manifestantów. 
Dokładna liczba ofiar dotychczas nie 
jest znana. Nad miastem krążą samo- 
loty wojskowe. 


8 nowych torów na dworcu 
głównym w stolicy 


Warszawa. (Tel. wł.) Plan robót 
Warszawskiej Dyrekcji Kolejowej 
przewiduje 6 milj, złotych na dok>ń- 
czenie budowy nowych torów koiejo- 
wych na dworcu głównym w Warsza- 
wie. Pracuje na dworcu 400 osób. U- 
ruchomionych będzie 8 nowych torów. 
Na przyszły rok przewidziano na bu- 
dowę 14 milj. złotych. (w) 
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Tak się szczęśliwie składało, że na 
peryferjach Warszawy, gdzie powsta- 
waly nowe kolonje, przeważnie dzięki 
spółdzielniom mieszkaniowym, osiada- 
ła ludność polska, Na Staszycówce, na 
kolonji Szustra, na Mokotowie, na Żoli- 
borzu, na Babicach tworzyły się nowe 
osiedla. Organizowała je głównie pol- 
ska inteligencja. 


Wyrósł tu pewien paradoks, Gdzie- 
indziej nowe osiedla tworzy plutokra» 
cja, ludzie bogaci, dostatni stan średni. 
U nas inaczej. W okresie konjunktury 
osiedla stwarzała inteligencja bądź u- 
rzędnicza, bądź też wolnych zawodów, 
bądź wreszcie wojskowa, 


Wojskowość najszybciej stworzyła 
swe kolonje na Żoliborzu, jeszcze w 
okresie markowym, I tyļko ta wyszła 
najlepiej, bo dzisiaj już spłaciła swa 
zobowiązania i długi, wyzyskując o- 
kres dewaluacji. Na innych spadł cały 
ciężar przesilenia i dzisiaj wszystkie 
kooperatywy jęczą i uginają się pod 
ratami i procentami. 

LJ 


Taka to już dola kooperatyw mie- 
szkaniowych, zwłaszczą tych, które bu- 
dowały czasu konjunktury. Dzisiaj 
ceny spadły o połowę, a pieniądz zdro- 
żał niepomiernie. A płacić trzeba dzi- 
siejszym pieniądzem zobowiązania, za- 
ciągnięte w dobrych i łatwiejszych cza- 
sach. 


Spółdzielnie interwenjowały w Ban- 
ku Gospodarstwa Krajowego, przedsta» 
wiając swoje trudności i prosząc o u- 
łatwienie spłat, powołując się na przy- 
kład ulg, udzielanych rolnictwu i prze- 
mysłowi. Zdaje się, że B. G, K. będzie 
musial przystąpić do ułatwień, w prze- 
ciwnym bowiem razie może stanąć 
wobec fali bankructw, 


> 


Tworzyła to wszystko inteligencja 
polska. I ona właśnie wpadła dzisiaj 
w hfesłychane tarapaty. . 


Na ten moment jakby Żydzi czekali, 
Dotąd dostępu do osiedli peryferyj- 
nych nie posiadali. W dalekobieżnych 
tramwajach, wyruszających z tych 
osiedli, na lekarstwo znalazłbyś przed- 
stawiciela rasy wybranej. 


Ale już w tym roku sytuacja znacz- 
mie się zmieniła. Już przesiedlili się 
tam Żydzi, bądź wynajmując mieszka- 
nia na peryferjach, bądź też wykupu- 
jąc dotychczasowych właścicieli, któ- 
rzy nie mogli wytrzymać natężenia 
kryzysu. Żydzi dobrze wiedzą, że ulgi 
przyjść muszą, więc liczą na przecze- 
kanie naprężonej dziś sytuacji i rachu- 
ją. że w najbliższej przyszłości już się 
odbiją, 


Jest rzeczą fatalna, że wykupują 
właśnie z rąk polskich i wciskają się 
do środowisk polskich, * 


WARSZAWIANIN 


NA OSTRZU JĘZYKA 


System Mariana Dąbrowskiego 


Z czasów gimnazjalnych pamiętam: 


opowiadanie niemieckiego autora, któ- 
re nam profesor gorąco polecał. Była 
to ostra krytyka ludzi grających na lo- 


terji. Książka miała taki morał: z jej |. 
dwóch bohaterów wygrywa na loterii. 


ten porządny, oszczędny i dobry — prze 
grywa natomiąst drugi: nieporządny, 


nieoszczędny i niedobry; obók tej pro- |, 
siej etyki była jednakże w owej naiw-. 


nej historyjce jeszcze pewna tendencja: 
satyra na !oterję į groźne ostrzeganie 


Rysunki: WITA GAWĘCKIEGO 


wpadli w jej sidła, 

Pamiętam, że książka wzruszała 
nas do łez, żeśmy sobie nawzajem przy- 
rzekali: nigdy nie będziemy grać na 
loterji, przez całe życie tylko w klipę! 

A jednak: lektura koniec końców 
skutku nie odniosła; nauka poszła w 
las! e 

Książka nie odstraszyła mnie od 
gry na loterji. Jestem namiętnym gra- 
czem i grę uprawiam fachowo. Studju- 
ję odnośne 7ste naukowe, jak senni. 
ki egipskie j proroctwa Sybilli. Ostat- 
'nio badam nową księgę, której auto- 
rem jest Marjan Dąbrowski, 


Istnieje w Warszawie wydawnictwo 
"dzieł naukowych, pod firmą „Wiedza 
współczesna”, katalog tego, wydawnie- 
twa wykazuje m, in. następujące pozy- 
cje: i 
|. „Masaż leczniczy: i zdrowatny* — 
„Uniwersalna gospodyni“ — „Dżu Dzi- 
tsu'* — „Jak zostać atletą'* — „Hypno- 
tyzm i sugestja” etc. 

Ostatnio spis ten uzupełniony Zo- 
stał dziełem Marjana Dąbrowskiego 
p. t. „Jak wygrać na loterji?" 

Tytuł oszałamia. Czyżby autor zna- 


ludzi poczciwych, by, broń Boże, nie | lazł jakiś niezawodny system? Czyżby 


dzięki temu systemowi wygrywał stale , — f dużo naiwnych historyjek: jak to 


wielki „Jos? Czyżby się wreszcie tak 
zbogacił, że już więcej nie chce wygry- 


wać i zdradza teraz swą tajemnicę w 
tej oto broszurce za półtora złotego?! 

Przyjrzyjmy się bliżej systemowi 
Marjana Dąbrowskiego. 

Stawia bardzo ciekawą tezę: aby 
wygrać na loterji, trzeba przedewszyst- 
kiem grać, czyli kupić sobie los, — To 
bardzo mądra i oryginalna teorja, 

I właściwie jedyna w całej książce... 

Bo poza tem znajdujemy tam tylko 
ogłoszenia rozmaitycu warszawskich 
kolektur (około dwudziestu anonsów) 


pewien jegomość przegrał cudze pie- 
niądze w totalizatora į odkuł się dopie- 
ro na loterji... jak to znów inny wygrał 
wielki los, lecz wszystko przepił i prze- 
hulał, Historje mają taki poziom, jak- 
gdyby były przeznaczone dla kretynów 
do lat siedmiu, 


isę, 


Lecz właściwy 
tworzy mnoga "ilość aforyzmów; 
szczęściu w grze i miłości na przykład, 
wygłasza pan Marjan Dąbrowski na- 
stępujące zdanie: 

ówią „szczęście w grze — nieszczę+ 
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Wybory, wybory... 


Łódź, 20 lipca. 
Do tego, aby odbyły się jakieś wy- 
bory, trzeba trzech rzeczy: organizato- 
rów, którzyby zajęli się ich przeprowa- 


dzeniem; kandydatów, którzy będą 
wybierani i wyborców. 
KANDYDACI 


Oczywiście najłatwiej jest o kandy- 
datów. Diety są rzeczą. nie do pogar- 
dzenia, zwłaszcza w dzisiejszych cięż- 
kich czasach. Nie dla wszystkich, co 
prawda, kwestja diet jest decydująca 
— znależli się w Polsce ludzie, którzy 
uważają, że regularna wypłata co 
miesiąc pewnej sumy z kancelarji sej- 
mowej, czy senackiej, to jeszcze nie 
wszystko, że mandat poselski czy se- 
natorski musi być związany ze speł- 
nianiem pewnych funkcyj... Osta- 
tecznie jednak nie wszyscy są tak wy- 


bredni. 
ORGANIZATORZY 


Tych też mamy. I to wykwalifiko- 
wanych, co już niejedne wybory usku- 
tecznili. Jak się to będzie odbywać, 
wiadomo — jest nowa ordynacja wy- 
borczą i stara praktyka. 


WYBORCY 


Dawniej było to proste zagadnienie 
— teraz cokolwiek się jednak wszyst- 
ko skomplikowało. Są wyborcy pierw- 
szego stopnia — członkowie kolegjów, 
którzy wybierają kilku kandydatów 
z pośród wielu amatorów mandatu po- 
selskiego lub senatorskiego, a następ- 
nie są zwyczajni wyborcy, czyli, jak 
się to obecnie modnie nazywa, „„Sza- 
rzy ludzie“, Tych pierwszych też na- 
pewno nie zabraknie. Naprzykład w 
Łodzi już wiadomo, kto i ilu delega- 
tów wyłoni do kolegjów. Miasto zosta- 
ło podzielone na trzy okręgi. W pierw- 
szym, noszącym numer 15, w kolegjum 
wyborczem pomiędzy delegatami bę- 
dzie aż 7 przedstawicieli żydowskich 
organizacyj, nie licząc Żydów, którzy 
wejdą do kolegjum, jako przedstawi- 
ciele organizacyj zawodowych, nauko- 
wych (Wolna Wszechnica) i t. p. Na- 
rodowe organizacje mają tylko jedne- 
go przedstawiciela z ramienia Pracy 
Polskiej. 

W następnym okręgu numer 16 bę- 
dzie 2 przedstawicieli orgamizacyj ży- 
dowskich i znowu jeden tylko przed- 
stawiciel organizacji o charakterze na- 
rodowym. Wreszcie w ostatnim okrę- 
gu numer 17 przedstawicieli organi- 
zacyj żydowskich 3 i z Pracy Polskiej 
znowu jeden przedstawieiel. 


Zamiast delegatów rady miejskiej 
przedstawicielami miasta będą. osoby, 
mianowane przez urząd wojewódzki. 
Słowem na całe miasto będzie zaledwie 
trzech delegatów-narodowców, wielu 
Żydów x ramienia Poalej Sjonu, ży- 
dowskiej organizacji kobiet „Wizo' 
Bundu, Związku Nauczycieli Żydów, 
Izby Przemysłowo-Handlowej, socja- 
listycznych związków zawodowych, Iz- 
Edo wsp oo Ba AE ik m i: Lekarskiej, Izby Adwokackiej i t. d. 


ście w miłości* i „szczęście w miłości — 


nieszczęście w grze“, Jakże może wy- 
grać człowiek zakochany, pełen roz- 
targnienia, pochłonięty absolutnie swo- 


jem uczuciem i zasugerowany przesądną 
wyrocznią? Wśród wygrywających nie 
zdarzyło mi się spotkać człowieka, na- 
rzekającego na brak szczęścia w miłości, 
po za tymi graczami, którzy lekkomyślnie 
obracają wygraną na hulanki, wywołując 
naturalną koleją rzeczy niezadowolenie 
osoby kochanej i wprowadzając roz- 
dźwięk w pożyciu,” 


Chytry jest rozdział o przesądach 
i wróżbach (str. 19). Autor na chłodno, 
lecz szczegółowo wylicza wszystkie 
możliwe zabobony (nawet ten, że moż- 
na wybranie losu powierzyć dziewicom 
żydowskim, które nie przekroczyły je- 
szcze 15 Jat życia)... — podaje to bez ko- 
mentarzy, bez kpin — niech sobie czy- 
telnik odpowiedni zabobon wybierze, 
jeźli ma ochotę... 

Ustęp o „losach wyśnionych* jest 
nader pouczający. Bierze pod uwagę 
rozmaite możliwości. Posłuchajmy na 
przykład: 


„Są tacy, którzy prognostyki cyfrowe 
czer pią nawet ze snu, w którym nie figu- 


rują Żadne liczby. Drogą mniej, lub 
więcej logiczuego rozumowania i dacie- 
kań, przekształcają oni widziane we 
śnie ZA iosoby na cyfry. Na- 


przykład, komuś śniło się, że jedzie kon- 
no przez most. Kombinuje zatem: słowo 
„koń* składa się z trzech liter, most z 
czterech. rzeka z pięciu, ja z dwóch, trze» 
ba zatem szukać losu, którego liczba pe- 
ajudać musi cyfry 54. 5 i2 


oraz 203 członków, mianowanych przez 
władze administracyjne, 

W ten sposób śród wyborców pierw- 
szego stopnia, w  kolegjach okręgo- 
wych w Łodzi znienawidzona przez 
„sanację' i żydostwo. Idea Narodowa 
została skutecznie zlikwidowana. Są- 
dząc ze składu kolegjów, ruch narodo- 
wy w Łodzi już nie istnieje... 


„SZARZY OBYWATELE“ 


Tu się jednak cała ta skompliko- 
wana machina cokolwiek psuje. „Sza- 
ry“ wyborca jest dziwnie opieszały — 
nie interesuje się wyborami, nie chce 
się rejestrować, a tych, co chcą, jest 
strasznie mało. Na  ostatniem wiel- 
kiem zebraniu Stronnictwa Narodo- 
wego było tyluż członków, ilu wybor- 
ców do Senatu w ciągu wielu dni zdo- 
łano zarejestrować w magistracie... 
Wogóle z tem rejestrowaniem się i re- 
jestrowaniem uprawnionych do głoso- 
wania do Senatu sporo jest kłopotu. 
Gdy w pierwszym i ostatecznym ter- 
minie zapisało się śmiesznie mało, 
przedłużono tym razem termin osta- 
tecznie do 17 b. m. ale i teraz amato- 
rów do głosowania było zbyt mało, mi- 
mo, że juź rejestrowano hurtem za po- 
średnictwem urzędów i organizacyj. 
Przesunięto więc nieodwołalnv po rąz 
trzeci termin jeszcze o parę dni, tym 
razem zarządził tak pan starosta... A 
zarejestrowanych jest wciąż mało... 

Do przeprowadzenia jakichkolwiek 
wyborów trzeba trzech rzeczy: organi- 
zatorów, kandydatów i... wyborców. 


PRZEDWYBORCZA ATMOSFERA 


Przedwyborcza atmosfera, też się ro- 
bi. Zjawiła się ostatnio nowa „Gazeta 
Fabryczna* — kosztuje zaledwie 5 gr 
i wiele za te parę groszy obiecuje. 
Zdaniem jej redaktorów, choć teraz 
jest w Polsce nie całkiem dobrze, to 
jednak już może rychło nastaną złote 
czasy — jeno trzeba wierzyć i czekać.. 

Również do przedwyborczych na- 
strojów należy zaliczyć ożywienie 
działalności „Narodowych“ Klubów 
Robatniczych*, Jedno z takich zebrań 
odbyło się 18 b. m. w lokalu przy nl. 
Senatorskiej 36. Na sali zebrało się 40 
kandydatów na członków, którym pre- 
zes, niejaki Kolasiński, oświadczył, że 

„Narodowe Kluby Rob. są organizacją 
apolityczną i mogą do nich należeć 
wszyscy beż różnicy wyznania: kato- 
licy, ewangelicy i starozakonni! Gdy 
na to oświadczenie jeden z obecnych 
wstał i zapytał, jakiż to jest klub „na- 
rodowy“, do którego mają należeć Ży- 
dzi, przewodniczacy Kolasiński nie 
znalazł odpowiedzi. Gdy i obecny na 
tem zebrani jA delegat zarządu okręgo- 
wego N. K. nie potrafił zebranym 
wytłumaczy E jak można pogodzić na- 
zwę „narodowy“ z członkostwem Ży- 
dów, zebrani kandydaci gremjalnie o- 
puścili salę. Pozostał tylko zarząd, 
który posiedział sobie cokolwiek, a po- 
tem też poszedł do domu. 

Słowem nastroje „przedw yborcze'* 
w Łodzi robi się, ale jakoś nic z tego 


I jaki sens ma właściwie ta WWS WYW | | ARTYSTA 

Jest to przecież jawny prospekt 
reklamowy Loterji Klasowej i kil- 
kunastu kolektur warszawskich — i 
jako taki powinien być rozdawany gra- 
tis! 


wią 62 


Autor, koniec końców, nie wyjaśnił 
nam sekretu, jak wygrać na loterji. 
Lecz pokazał nam inny system zrobie- 
nia forsy, pewniejszy niż granie na lo- 
terji; — wystarczy poprostu napisać 
głupawą i naiwną broszurkę reklamo- 
wą. zebrać dwadzieścia dobrze płat- 
nych ogłoszeń, a może także subwen- 
cyjkę, od Dyrekcji Loterji Klasowej... 
i zedrzeć ża egzemplarz po 1,50 zł... To 
rzeczywiście system dobry į niezawod- 
ny: Żerowanie na haiwności ludzkiej! 


Brawo, panie Marjanie Dąbrowski... ' 
ARTUR MARJA SWINARSKI. | 


nie wychodzi. Wobec tego, że narodow- 
cy nie chcą brać udziału, czynniki 
miarodajne próbują nawet zrobić „na- 
rodowców*'. 

Bodaj to zapobiegliwość .... 


Nastrojowy 
obrazek przedwykborczy 


Warszawski „Robotnik taki poda- 
je nastrojowy obrazek przedwyhorczy: 

„Pewien nasz przyjaciel zaszedł 
przez ciekawość do komisji, rejestru- 
jącej „wyborców“ do Senatu. Była to 
jedna z komisyj warszawskich, 

Pusto jak wymiótł. Kilku sennych 
panów przy stole. Senna mucha na su- 
ficie. Panowie ożywili się niepomier- 
nie. Prosili siadać. Podsunęli krzesło. 
Poczęstowali papierosem.  „Rzadki 
gość!... taka przyjemność! Wszystko 
zrobimy... Czem możemy służyć?... 
Czy pan dobrodziej z orderem? A może 
z dyplomem? Prosimy pięknie“... 

„Nasz przyjaciel ledwo, ledwo wy- 
dostał się z uścisków namiętnych... 
Nie miał orderu, ani dyplomu... Na 


ha. 


schodach mimo to za marynarkę go. 


łapali.., 
x 
„Jak to pisze dzienniki brukowe 
B. B W. R.? „S  POROZDANO rejestruje 


się z zapałem”. 


Papla na .,sanacyjnem" 
kółku 


Niektóre pisma „sanacyjne* chcąc 
odwrócić uwagę społeczeństwa od 
własnej, sromotnej niemocy, puszcza- 
ją w świat plotkę, jakoby postawa O- 
bozu Narodowego była wobec nadcho- 
dzących wyborów „dwulicowa* względ- 
nie „wyczekująca*, 

W związku z tem należy stwierdzić 


PIEGI 


żółte plamy, opaleniznę usuwa pod gwa- 


rancją 
„AXELA” -KREM 
2>— 1 350. Mydło 


w głoikach po 1—, 
„Axela“ kaw. 1,= zł 
J. Gadebusch, Poznań, Nowa 7. 

n 12502 


kategorycznie, iż Obóz Narodowy jest 
całkowicie solidarny i jednomyślny w 
sprawie nadchodzących wyborów. 0- 
bóz Narod. oświadczył, iż w wybo- 
rach takich udziału nie weźmie i to 
oświadczenie obowiązuje bezwzględ- 
nie. 

Puszczaniem Lzdur „sanacja” chce 
się ratować! Ale ło pomoże jej, jak 
umarłemu kadzidło ... 


Biedny ptaszek musi za ziarenka co- 
dziennie powtarzać to samo wkółko. 


Testament brygadjera 


S$. p. Mączyński zapisał caly swój majątek na fundację dla 


popierania kupców i 

Na innem miejscu piszemy szcze- 
gółowo © zgonie wielkiego på- 
trjoty. obrońcy Lwowa z EA 1918/19, 
b. posła narodowego na Sejm, ś. p. Cze- 
sława Maczyńskiego. 

Zmarły tak przedwcześnie patrjota. 
pozostawił testament, w którym między 
innemi rozporzadził swoim majątkiem 
w następujący sposób: 

„Uważajac się za dłużnika narodu 
polskiego. m. in. z powodu pobierania 
przez lat 10 mych studjów stypendjum. 
cały mój majątek. jaki dorobiłem sie 
uczciwą praca i jaki pozostawiam w 
chwili mej śmierci. zapisuję na cele pu- 
bliczne dla dobra narodu polskiego, po 
wieczne czasy służyć majace Z majat- 
ku mego należy utworzyć fundację. 

W akcie fundacyjnym powinny być 
zawarte, następujace postanowienia: 
stałe pomnażanie ilości polskich 
kupców i rzemieślników, 
którzyby fachowo i naukowo należycie 
przygotowani, przez pracę rzetelną i u- 
silną pomnażali polskość Lwo- 


*zemieślników polskich 


wa i Ziemi Czerwieńskiej 

Pierwszeństwo w otrzymaniu sty- 
pendjum przysługiwać będzie chłop- 
com narodowości polskiej i wyznania 
rzylnsko - katolickiego w następującej 
kolejności: potomkom, b. obrońców 
Lwowa i synom funkcjonarjuszy pań- 
stwowych. 

Kuratorjum fundacji wybierają na 
lat 5 Polacy i rzymsko - katolicy, człon- 
kowie zarzadu m. Lwowa, a członkami 
kuratorjum moga być tylko Polacy i 
rzymsko - katolicy, o ile możno- 
ści zpośród kupeów i rze- 
mieślników polskich we Lwe- 
wie 

Proszę o sporządzenie potrzebnych 
aktów z tem zastrzeżeniem, że całkowi- 
ta polskość fundacji zostanie należycie 
zawarowana i po wieczne utrzymana 
czasy. = 

Po śmierci mej pragnę spocząć wśród 
moich podkomendnych i towarzyszy 
broni na cmentarzu obrońców Lwowa.“ 


Na berlińskich terenuch wystawowych adhędzie sie |u(ro wielka wystawa kwiatów, 


Imprezę ię urużinaicą pvpisy taneczne *tu tancerek. 


Zdjęcie powyższe z |nvly. 
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treszqzenig 
W roku 1355 na polach bitwy pod 
Sewastopolem umiera c.ężko ranny 


pułkownik de Maldróe, Na krótkc 
przed śmiercią poleca on kapitanowi 
armji francuskiej Malory. aby zaopie- 
koma! się Zofją Sterowską, kobietą 
którą kochał oraz dziesięcioletnim 
synkiem pułkownika, pozsetającym we 
Francji. Dla materjalrego Łabezpiecze 
nia przyszłości drogich mu osób pul- 
kownik Małdróe powierza kapitanowi 
tajemnicę depozytu, który znajduje 
się w posiadaniu pani Sterowekiej.— 

Po śmierci pułkownika kapitan 
Malory, ogarnięty żądzą posiadania 
tak znacznego majątku, 1>puazcza się 
potwornej zbrodni, Ukradlezy potrzeb- 
ne dokumenty podpala w accy dwor. w 
którym mieszka Zofja Sterowska. Po 
powrocie do Francji zbrodniarz usuwa 
z tego świata notariusza Rubentala 
oraz marynarza Bucaille 4. k*órzy byli 
bezpośrednio zainteresowani w całej 
sprawie. Po wielu latach Malory. że- 
rując na tak potwornie zi: bytym ma- 
jatku, dorobił się ogromne) fortuny i 
zmienił nazwisko, Odtąd nazywa się 
baronem de Brucour.. Zażywając bo- 
gactw, nigdzie jednak nie ma spukoju 
Wszędzie ścigają go krwawe widma 
pomordowanych ofiar, Tymczasem 
córka barona, piękna Rensta zakuchu- 
je się w Danielu de Maldiee, który jest 
synem pułkownika, zmarłego przed 
laty pod Sewastopolem. Brucourt knu- 
je nową zbrodnię. 


— Byłoby to bez żadnej dla księcia 
korzyści, — odparł żywo Brucourt, pod 
wpływem dziwnego wspomnienia. Nie 
ort rozpamiętywać sumtnych zda- 

Książę spojrzał na barona przeni- 
kliwie, tak, że ten zadrżał pomimo- 
woli nie przymuszał go jednak do wy- 
znań niemiłych. 

Kiedy ci dwaj ludzie taką z sobą 
prowadzili rozmowę, Daniel i Renata 
stali na uboczu w drugim końcu salo- 
nu, 

Widząc, że Brucourt I książę sobą 
jedynie byli zajęci, zbliżyli się do sie- 
ble i niby pod przykrem uczuciem ©- 
bawy, czy też pod wpływem grożącego 
im nieszczęścia, uścisnęli się za ręce. 

— Co to znaczy? — zapytał Daniel 
łagodnie. 

— Mój przyjacielu! — rzekła Rena- 
ta tym samym głosem — dopiero co 
prosiłam cię o zwłokę, © opóźnienie 
naszego małżeństwa, 

— Tak jest i spełniłem twoją proś- 


, — Byłam zupełnie tego pewną, teraz 
jednak zmieniłam już postanowienie 
t jeżeli skrupuły, jakich ci nadmieni- 
łam, zdają ci się przesadzonemi, zga- 
(lzam się na ślub jak najprędszy, choć- 
by nawet natychmiastowy. 

Twarz Daniela zajaśniała radością, 
a Renata zachęcona tem i ożywiona 
rzekła cichutko: 

— Czuwajmy nad naszem szczę- 
ściem, Danielu, ten człowiek przyje- 
ej z celem ofiarowania mi swojej rę- 


— Jakto? 

— Chodź, mój drogi, a opowiem ci 
wszystko. 

Poczem Renata oddaliła się szybko 
— > Daniel nie zaniedbał jej towarzy- 
svyé, i 
„Kiedy Renata i Daniel zniknęli, 
książę Besleben i pan de Brucourt 
Ao że, na dawne miejsce przy komin- 

u. 

Byli teraz zupełnie sami. 

Twarz księcia dotąd bez wyrazu, 
nagle zmieniła się, 

Zdawało się, że to sam na sam było 
mu bardzo na rękę. 

* z Teraz rozmówimy się — pomy- 
ał. 

Jakoż zaczął wyniosłym tonem, ©- 
pierajac się o gzyms kominka, 

— Nie spodziewałeś się mnie, panie 
baronie i nie przypuszczałeś, żebym ci 
prawił komplementy lub żebym oka- 
zał zbyt wielke ukontentowanie.., 

— Co pan chcesz przez to wyrazić? 

— Że jestem niezmiernie zdziwiony 
pańskiem postępowaniem. i 

— Jakiem postępowaniem — zapy- 
tał Brucourt nie bez pewnego zakłopo- 
tania, 

— Czy pan nie przypominasz 80- 
bie? Zdaje mi się, że przed trzema 
dniami w Paryżu. mialem zaszczyt 0- 
wiadczyć się © rękę pańskiej córki i o 
ile mię pamigć nie zawodzi, pan mi ją 
przyrzec raczyłeś. Przybywam więc 
i jakąż najpierwszą otrzymuję wiado- 


w 


mość. Oto, że pan już rozporządziłeś 
ręką panny de Brucourt, nie na moją 
rzecz, ale na rzecz pana de Maldré. 
Powtarzam raz jeszcze, że nie mam 
powodu do obsypywania pana dusera- 
mi, 

Wymówiwszy te słowa, książę u- 
ważał za stosowne zmienić dotychcza- 
sowy sposób postępowania. 

Zdjąwszy futro, sladi na stojącym 
obok fotelu i oczekiwał na odpowiedź 
Brucourta, 

Ten ostatni namyślał się tymcza- 
sem dość długo, nie spiesząc się z wy- 
powiedzeniem ostatecznego postano- 
wienia. 

— Posłuchaj mię bez gniewu, ksią- 
żę — rzekł nareszcie. 

— Widzisz pan przecież, że jestem 
bardzo spokojny — odparł chłodno 
Besleben, 

Brucourt zaczął znowu. 

— Zgodziłem się, to prawda, na od- 
danie panu ręki mojej córki. 

— Nadzwyczaj się cieszę, 
nie raczysz tevo zanierać. 

— Nie, wcale nie zaprzeczam. Da- 
łem nawet słowo, na pewnych jednak 


że pan 


„warunkach .., 


— Na jakich? 

— Na takich, że moja córka prze- 
dewszystkiem musi zgodzić się na to. 

— A ona odmawia? 

— Kiedy przybyłem przedwczoraj 
do domu, dowiedziałem się, że Renata 
przyrzekła swoją rękę młodzieńcowi, 
którego kocha Upoważniłem ją do ta- 
kiego postępowania, bo zawsze pozo- 
stawiałem jej pod tym względem zu- 
pełną swobodę, a wreszcie cóż miałem 
uczynić? 

— Opowiedzieć jej najwyraźniej u- 
kład, jaki zawarliśmy z sobą. 

— Uczyniłem to. 

— I cóż odpowiedziała? 

— Że pierwej, zanim nastąpiła po- 
między nami umowa, przyrzekła rękę 
panu Maldróe, którego kocha i oprócz 
którego nigdy nikogo nie poślubi. 

stę pan nie uczyniłeś jej żadnej at 


wagi 

— Jakiej? 

— Należało dać jej odczuć swoje ży- 
czenie, należało nawet rozkazać, 

— Przyzwyczaiłem moją córkę, po- 
wtarzam panu, do postanowień bez 
mojego wpływu. Zresztą sądzę, że pan 
łatwo zrzekniesz się jej ręki i że rze- 
komy zawód nie sprawi panu naj- 
mniejszej przykrości. 

— Alboż pan nie wiesz, że kocham 
pannę de Brucourt? 

— Wszak jej nio znałeś. Ledwie kil- 
ka minut temu miałeś sposobność uj- 
rzeć Renatę po raz pierwszy. 

— Cóż to znaczy? — zapytał żywo 
książę. — Pokazywałeś mi pan jej por- 
tret i opowiadałeś o niej tyle, że od tej 
chwili stała się dla mnie jedynem 
szczęściem, jakiego pragnę na ziemi. 
Kocham ją i nie tak łatwo, jak się pa- 
sk, zdaje, zrzeknę się nadziei posiada: 
nia. 

Nastało długie milczenie. 

PE Aa ci ludzie głęboko się zamy- 

i. 


— Nie, nie — odpowiedzial książę 
— nie wyrzeknę się nigdy nadziel, ja- 
ką powziąłem, jaką pan sam ożywi- 
łeś we mnie, 

— Byłby sposób urządzenia. wszyst- 
kiegó z ogólnem zadowoleniem — 
rzekł Brucourt. 


tajemnic a 


powieść z francuskiego 


Serc 


— Jakiż to sposób? 


— Dotąd córka uioja wcale pana nie | 


znała; niic więc dziwnego, ze pokocha- 
ła kogo innego zamiast paua. Teraz 
zaś, kiedy przybyłeś tutaj, niezawod- 


nie pozna cię biżej. Małżeństwo, któ-5 


reśmy postanowili, jak pan sam sły- 


szałeś, zostało odroczone na trzy mie- fi 
siące, Otóż, zdaje mi się, że taki okres 
czasu będzie dostateczny dla pana dof 


pozyskania względów $j tów z Rio de Janeiro do porty Allagra. 


starania się i 
młodej panienki. 
— Przecież jest już zaręczona. 
— Nic nie znaczy! 
pan, a skoro zdobędziesz serce, 
mi, oddali dotychczasowego konku- 
renta i rzuci się w pańskie objęcia. 
Książę Besleben pochylił 


tem namyślał. 


poweźmie postanowienie. 


a mój rywal ma zaledwie rok dwudzie- 
sty. On przystojny, 


dziewczętom. Wreszcie, gdy on już po- 
zyskał jej życzliwość, 


ścigowy zostałem zdystansowany. 


Mimo to wszystko podoba mi się 
nierówna walka, nawet sprawiłoby mi 
wielką radość zdobycie serca, które na- 
leżało już do drugiego. Panie baronie, 
miałem przed chwilą zamiar odjechać 
natychmiast, teraz zaś zostaję. Proszę 
carte 


jednak pana o udzielenie mi 
blanche. 


— Przyrzekam. 


=- Użyję wszelkich órodków uwo- 


dzenia. 
— Użyj pan. 
— Musi mię pokochać. 


— Tem lepiej. Będę bardzo szczę- 
mająć pana za zięcia. Już to 


śliwy, 
dawniej dałem panu do zrozumienia 


Książę powstał — a był promienie- 


Jego małe oczki świeciły szczegól- 
nym blaskiem. 


Utkwił je w Brucourta, ale ten opu- 
ścił swoje ku ziemi, nie mogąc wytrzy- 
mać ognia, gorejącego w źrenicąch na- 


miętnego Szweda, 


Brucourt znał księcia dopiero od 
dwóch lat, a podlegał jego wpływowi 
1 za każdym razem, kiedy książę nań 
patrzył, doświadczał, nie wiedząc dla- 


czego, jakiejś trwogi. 


Podobno Brucourt, w dalekiej prze- 
szłości, przypomniał sobie takie samo 
spojrzenie, tylko nie mógł zdać sobie 
jakich to było okoliczno- 
ściach, i gdzie mianowicie spotkał się 


sprawy, w 


z właścicielem podobnego wzroku. 


Zdawało mu się, że człowiek, któ- 
rego przypadek rzucił na drogę jego 
życia, posiada przywilej czytania w 
głębi duszy i że jest w stanie odgadnąć 


najskrytsze jego myśli. 


Wiedziony instynktem, chociaż nie 
odgadywał przyczyny, doskonale poj- 
mował, że zależy mu wiele na tem, a- 
by tę tajemniczą osobistość mógł zali- 
czyć do szeregu swoich przyjaciół; że 
należy unikać — a nawet zabezpieczyć 


się od jego nienawiści i pogardy. 


Obawiał się księcia, ponieważ prze- 


rażała go niezwykła jego poufałość. 


Walka z rywalem 


Brucourt nie posiadał się z radości, 
że był dość zręczny, aby zadowolić 
księcia. 

Obaj tedy kontenci ze siebie, roz- 
mawiali wesoło, gdy nagle odezwał 
się głos dzwonu. 

— Wałają nas na śniadanie — 
rzekł Brucourt. 

— Spodziewam się, że godnie odpo- 
wiem na pańskie zaproszenie, Jestem 
od świtu w podróży i umieram z 
głodu. 

Kledy weszli, drugiemi drzwiami 
przybyła Renata i Daniel, a za nimi 
w pewnem oddaleniu Żabin. 

Zamieniono z sobą kilka grzecz- 
nych frazesów i wszyscy zasiedli do 
stołu. 

Śniadanie odbywało się jednak w 
milczeniu, choć baron usiłował oży- 
wić biesiadników, 

Książę jadł z żarłocznością, hie tyle 
z przyczyny wielkiego głodu, jak ra- 
czej dla zamaskowania swojego roz- 
targnienia, 


Znajdował się pod wpływem jakie- 
goś dziwnego wrażenia, które parali- 


żowało jego ruchy i mowę, 
Kilka razy usiłował 


czami, spuszczonemi ku ziemi. 


Książę Besleben rozumiał doskona- 
le, że Daniel i Żabin patrzyli na niego 


przenikliwym wzrokiem i przeczuciem 
r dc w nich zaciętych nieprzyja- 
ciół. 

I nie omylił się. 

Daniel już go znienawidził 

Co się tyczy Żabina, ten pozornie 
niby zajęty iedzeniem. myślał sobie: 

— Oto obywatel, który mi się wcale 
nia podoba, Zajmę ja się tobą, robacz- 
ku, i czuwać będę nieustannie. 

Tego samego dnia Daniel, po dłu- 
giej naradzie z Renatą, w towarzy- 
stwie wiernego Żabina odjechał do 
domu, 


(Ciąg dalszy nastąpi) 


| miejsca, edzie mieszkał Simoni, 


Rozkochaj ją 
wierz 


głowę 
i zamknął oczy, jakby się głęboko nad $ 


— Wiesz pan, to mi się podoba! — Hf którel 


zawołał nagle książę. — Mam lat 40 — 


nawet piękny, af 
moja postać zwiędłego żołnierza nie 
może się już podobać młodziutkim 


podchwycić 
wzrok Renaty, ale ta najwyraźniej u- 
nikala spojrzenia księcia, siedząc z 0- 


WIATA 


POMNIK BIAŁYCH DLA MURZYNA 


W mieście Rio de Janeiro odsłonięte 
niedawno pomnik murzyna, zmarłego 
przed 50 laty. 


Na cokole pomnika widnieje napis: 
„Simoni“. Kim był ów Simoni? Czy 
wybitnym przywódcą swej rasy, Czy U- 
czonym, czy wreszcie zwykłym a bohater- 
skim żołnierzem? Bynajmniej. Był to 
nędzarż. żyjący z połowu ryb na wybrze- 
żu morskiem stanu brazylijskiego Rio 
Grande de Sul. 


W 1854 r, podczas gwałtownej burzy, 
rozbił się o skały podwodne, w bw jg 
0- 


wiec .„Pernambucena“, wiozący emigran- 


Simoni z narażeniem życia | z naj- 


4 większym wysiłkiem wyratował wszyst- 


kich. 


|w AMERYCE CHODZIĆ BĘDĄ 
PO ZŁOCIE - 


Obok tylu rzeczy największych. naj- 
'anszych i najwspanialszych, będą mogli 
Amerykanie poszczycić się niedługo naj- 


Brucourt czekał niecierpliwie, jakie Ñ droższa drogą, Władze okręgu Philips 


County postanowiły wybudować drogę, 
nawisrzchnia wyłożona będzie 
szlaką z kopalni złota. znajdującej się 
w pobliżu młasta Malta w stanie Monta- 
na, Kopalnia ta jest dziś nieczynna z 
powodu wyczerpania złóż cennego kru- 
azeu. Na hałdach. ciągnących się na 
terenie kopa!ni. znajdują się olbrzymie 
flości szlaki, która, jak obliczają rzeczo- 


ja znajduję się § znawcy, zawiera !eszcze złoto wartości 


od Renaty w pewnem oddaleniu; gdy 
on się zbliżył do celu, ja jak koń wy- 


okolo 30 centów za metr kuhiczny. Do 
hudowy nawierzchni nowej drogi ruży- 
tyeh będzie jedynie na odcinku Maity 
3 miliony metrów sześciennych szlaki, co 
nrzedstawia wartość 900000 dolarów. — 
Świadomość mieszkańców Malty, że w 
niezadługim czasie chodzić będą w pel- 
nem tego słowa znaczeniu po złocie, po- 
winna (m osłodzić gorycz, przeżywanego 
nbecnie kryzysu. 


OLBRZYMIE GENY ZA MINJATUROWE 
PRZEDMIOTY 


W Londynie odbywa sle obecnie wy- 
stawa miniatur, które należały do styn- 
nych zhbłorów bogacza Pierpont Morgana. 

Miniatury te wystawiono na licytację, 
a na sprzedaży osiągnięto fantastycznie 
wielkie ceny. 

Za 195 minjatur osiągnięto w sumie 
25 454 funty. 

Najwyższą ceńę osjącneła minjatura 
Folbeina, przedstawiająca portret mra. 
Pemherton.  Zapłacono za nią 5900 
owinoj. co na nasze pieniądze stanowi 
kolo 200 tysięcy złotych. Miniatura ta na- 
malowana jest na powierzchni karty do 
gry | ma powierzchnię 5 cm. kw. 


Pendzla tegoż Holbeina portrecik króla 
Henryka VI osiaznał sumę 600 funtów, 
nortret sir Tomasza More'a sumę 892 fun- 
tów. 


Państwowe muzeum hryfyjskie kuniło 
stynny „klejnot Armady": miniaturę kró- 
lowei Elżhiety za sumę 2700 gwinei (koło 
100 tysięcy złotychi, ofiarowaną królowej 
po zwycięstwie nad hiszpańską armadą. 


SAMOCZYNNY ZEGAR W SZWECJI 


W Orebero w Szwecji znajduja się ze- 
rar. który mimo. że nie hyl nakręcany od 
listonada 1916 roku, chodzi ł wskazuje 
dokładny czas. Tajemniczy wynalazek, 
pozwalaiacy zesarowi chodzić bez nakrę- 
canta, składa słę z niezwykle czułej apa- 
ratury, która pod działaniem ciśnienia 
nowietrza rozpręża się lub skręca, a bę- 
dac połączoną 2 mechanizmem  zecara, 
reguluje go automatycznie. Zegarmistrz 
z Orehero, który wvnalazł tak czuły przy- 
rząd | rozwiązał roniekąd zagadkę, drę- 
czącą wszystkich  poszukiwnczy per- 
potuum mohile, strzeże zazdrośnie sweco 
wynalazku Í nikomu nie pozwala się zbli- 
żać do zegara. Stąd powstała plotka, że 
w godzinach nocnych zecarmistrz udaje 
się na wieżę, gdzie umieszczono zegar I 
nakręca go wówczas, gdy nikt tero nie 
widzi. Na wniosek zegarmistrza, dhalegpo 
o sławę, magistrat miasta wystawił straż 
przy wieży. która nie wpuszcza na wieżę 
nikogo, nawet zezwarmistrza. Straż ta peł- 
ni swe funkcie ad roku — i samne*vnnv 
zegar wciąż chodzi. 


WIE?NIOWIE 
DOMAGAJĄ SIĘ PŁYWALNI, 


Więzionie w Arhur HM w Irlandii prze- 
znaczone jost wyłącznie dla przestępców 
molitycznych. W ostatnim czasie miciaco- 
wość ta stała się dość glośną wskutek 
strałku* więźniów. przeważnie członków 
irlandzkich o©orzanizacyj republikańskich 
którzy odmawiają opuszczenia cel wię- 
zienych, mie wychodzą na snacer ant nie 
nrzęimnują pokarmów, Ministerstwo snra- 
wfedliwości nrzenrowadziłe tnachndronia, 
salem ustalenia nrzyczvny „słraiku”, Jak 
aie okazata. wieśniowie doamnenia ele od 
»arzndu wiezłonia, urzeadzemią nływalni, 
Instalacił ałośników radfowvch. oraz dania 
im w obrębie zakładu terenn dla wier 
zryortowych. Wvdzia?ł wieziennirtwa ro 
zhnianiu npostmatów wieżniów z Arhmr 
AM postanowił niektóre » nirh twzeled- 
nić, Między innemi więźniowie mają 
atrzemać plac do gier sportowych oraz 
pływalnię, Te gaia 
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Nad trumną prawego żołnierza 


Kapitan artylerji-bohater 


— 
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Żywo staje przed 
wszystkich, którzyśmy przeżyli 
pad lwowski 1918 r. i wojnę o kresy 


oczyma nas 
listo- 


południowo-wschodnie, postać płk. 
Mączyńskiego, który w sile wieku i 
głębi doświadczenia, po dłuższej cho- 
robie, nabytej na wojnach rozstał się 
z tym światem w ub. poniedziałek. 
Świeżo właśnie patrjotyczny Lwów 
złożył Jego doczesne szczątki na peł- 
nym chwały cmentarzu swych obroń- 
ców. 


Piękny typ chrześcijańskiego 


zżełnierza 
Jakgdyby w XX w. ożył ze starego 
portretu w kresowym dworze — żoł- 


nierz dawnej Rzplitej — tak była cha- 
rakterystycznie polską postać Mączyń- 
skiego! Ileże w Jego twarzy było sar- 
mackiej męskości, spokoju, powagi i 
szlachetności! Istotnie był to charak- 
ter niezmiernie prawy, twardy 
głównie dla siebie — i nieustępliwy w 
zdaniu, żołnierz odważny, odpowie- 
dzialny, karny, zresztą obojętny na 
wszystkie małostkowe „niełaski', któ- 
re zagrodziły mu drogę do zasłużonych 
awansów, polityk bystry 1 konsek- 
wentny, administrator urodzony. 
Przedewszystkiem był to piękny 
typ Polaka, który kochał ojczyznę głę- 
boko, na wskroś po chrześcijańsku. 
Można rzec słowami ks. arcybiskupa 
Teodorowicza, że śp, Mączyńskiego u- 
czucie dla ojczyzny  „sprzęgało się z 
duchem prawdy, miłości i sprawiedli- 
wości", a mater,alną potęgę miłowął o 


mania lub rozwoju. Jako żołnierz 
podzielał wiarę poety, godząc się z J. 
Kasprowiczem, z którym politycznie 
współpracował w tajnej wszechpol- 
skiej Lidze Narodowej, że „miecz, je- 
śli fałszem  hartowan, 
staje, kruchy“. 
Najczystszym również wyrazem tej 
miłości ojczyzny w ostatnich latach 
był u śp. płk, Mączyńskiego głęboki 
ból nad złem, które się w niej pano- 
szy, nad tem głównie, że „zwichnięta 
została równowaga pomiędzy siłą ma- 
terjalną państwa, a duchowemi skar- 
I z tą troską odszedł. 


łamliwi się 


bami narodu“. 


Zasługi dla armji 

Z takiego szlachetnego kruszcu u- 
tworzony, śp, płk. Mączyński doszedł 
do pelni rozwoju w okolicznościach 
niezwykłych, Wykuwał jego charak- 
ter młot wypadków wielkiej wojny, 
dy był kpt artvlerji armii austriac- 
kiej. urabiał go ciężar odpowiedzial- 
ności w listopadowej obronie Lwowa, 
w wojnie o Galicję wschodnią 19198 r., 
wreszcie w wojnie z bolszewicką na- 
wałą 1920, czy to na stanowisku do- 
wódcy dywizji litewsko-białoruskiej 
na północy lub armji ochotniczej gen. 
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tyle, o ile byla oña odblaskiem ducha 
narodowego, warunkiem jego utrzy- 


Hallera, formowanej na południu dla 
obrony zagrożonego śmiertelnie Lwo- 
wa. 

Po wojnie przyszła kolej na poli- 
tykę. Więc w Il-im Sejmie praca u- 
stawodawcza na stanowisku przewod- 
niczącego Komisji wojskowej Sejmu i 
niemałe zasługi na polu rozwoju usta- 
wodawstwa i organizacji sił zbrojnych 
na lądzie i morzu. Z inicjatywy Jego 
minister spr wojskowych gen. Sikor- 
ski przedstawił, a komisja wojskowa 
uchwaliła w roku 1925 program budo- 
wy floty wo'ennej, dotąd jeszcze w ca- 
łości nie wykonany. 

Wszyscy przeciwnicy polityczni u- 
znawali kompetencję posła Mączyń- 
skiego, jego umiejętność prowadzenia 
obrad, bezstronność, płynącą z miło- 
ści dla armji, w której widział on 
wspólny klejnot wszystkich i ramię 
zbrojne narodu i rządu, wyniesione po 
nad partje. pragnąc. by uwaga jej do- 
wódców skupiona była na zaradnieniu 
obrony granic i potęgi wojskowej, a 
nie skierowana ku wewnętrznym roz- 
grywkom w walce o władzę w pañ- 
stwie. Nic więc dziwnego, że ten żoł- 
nierz i polityk. mający kult dla Maje- 
statu prawa, zajął w r. 1926 stanowi- 
sko zgodne ze swemi najgłębszymi 
przekonaniami i instynktami przeciw 
zamachowi stanu, 


Wspomnienia z [918 r. 


W krótkim zarysie niepodobna wy- 
czerpać treści życia śp. pułk. Mączyń= 
skiego. Ale niech mi wolno będzie z 
mych wspomnień osobistych dziś, gdy 
Go wśród nas już niema, przytoczyć 
fakty mało znane, które najlepiej do- 
wodzą, kim był Mączyński, 

Wiosną 1918 nie ulegało już żadnej 
wątpliwości, że monarchja Habsbur- 
gów ulega rozkładowi i że wobec ban- 
kructwa „orjentacji: austro-polskiej 
krakowskiego Naczelnego Komitetu 
Narodowego (N. K. N.Y fsformacyj le- 
gjonowych, należało przystąpić do zor= 
ganizowania sił wo skowych polskich, 
które były w armji austrjackiej, na 
wszelkie ewentualności końcowej roz- 
grywki wojny światowej. Na róznych 
frontach, na których ta armja walczy» 
ła, do patrjotycznych jednostek pol- 
skich docierało pisemko tajne „Z 
Chwili", które wydawałem z polecenia 
grupy Iwowskiej Ligi Narodowej, w 
nieczynnej fabryce „Tlen“, na Zamar- 
stynowie. Grunt zatem był przygoto- 
wyway od r. 1917. 

Chodziło tylko o człowieka, któ- 
ryby te „Polskie Kadry Wojskowe" zor- 
ganizował, Gorącemu zwolennikowi 
tej inicjatywy Aleksandrowi hr. 
Skarbkowi, członkowi Ligi Narodowej, 
wskazałem wówczas kpt. artylerji Mą- 
czyńskiego. Wkrótce pierwszy zastęp 
oficerów armji austr, został zaprzysię- 
żony przez hr. Skarbka w mojem mie- 
szkaniu na ul. Długosza 14. Do- 
wódcą został mianowany kpt. Mączyń- 
ski. Ten fakt zadecydował o Jego lo- 


sach. 

Kiedy bowiem głuche z początku 
wieści o rzekowym zamachu na Lwów 
Ukraińców, popieranych przez władze 
austrjackie, stawały się coraz bardziej 
niepokojące, w przygotowaniach pol- 
skich dowódca Polskich Kadr Woj- 
skawych kpt. Mączyński odrazu ode- 
grał bodaj niedocenioną dotąd rolę 
koordynatora zwaśnionych politycznie 
i nieufnych wzajemnie organizacyj 
wojskowych. 


Kpt. Mączyński 
dowódcą obrony Lwowa 


Wynikiem tej mozolnej pracy, nu- 
żących dyskusji była zbawienna u- 
chwała jedności dowództwa. 
Wszystkie organizacje uznały za swe- 
go dowódcę kpt. Mączyńskiego. Była 
to wieczorem 31 paźdz, w mieszkaniu 
maj. Śniadowskiego na ul. Łycza- 
kcuskiej, 

Lwów tej nocy spał snem  beztro- 
skim. Obudził się w mglisty dzień li- 
stopadowy pod okupacją pułków u- 
kraińskich, zdawna ściąganych do 
miasta przez Armee Oberkomando. 

Wprawdzie już 21 czy 22 pąździer- 
nika na zebraniu paru polityków w 
mem mieszkaniu kpt. Mączyński 
przedstawił plan jedynie możliwy. 
wobec nikłości sił polskich zorganizo- 
wanych, taktyki defensywnej, bo siłby 


nie starczyło na opanowanie r 
skuteczny zaś opór w mieście rozpali 
caly naród, który przyjdzie z pomocą. 

W tej walce trzytygodniowej na 
wytrwanie w bohaterstwie, aż przyj- 
dzie odsiecz z Polski, Mączyński oka- 
zał się prawdziwym dowódcą o niepo- 
spolitej sile charakteru. W połowie 
listopada siły były na wyczerpaniu, 
nerwowa energja ludności do najwyż- 
szego stopnia napięta, pomocy z „Pol- 
ski“, jak mówiono, nie należało się 
bodaj spodziewać, a trzeci tydzień 
walki o Lwów zaczęty. Rozejmy kil- 
kunastogodzinne dla uprzątnięcia tru- 
pów z ulic tworzyły niejako natural- 
ny wstęp do układów z Ukraińcami, 
które miał prowadzić komitet obyw. 
polski, A równocześnie zakradało się 
zwiątpienie w skuteczność dalszych 
«alk wobec bierności innych 1zielnic. 

Wiara Mączyńskiego w to, że czas 
pracuje dla Lwowa, że krwawe ofia- 
ry, jakie ponosiło to bohaterskie mia- 
sto wywoła wreszcie entuzjazm in- 
nych dzielnic i przyspieszy pomoc, o- 
raz siła ducha z tą wiarą w Naród 
związana uratowały miasto w dniach 
najbardziej krytycznych decyzyj, choć 
on sam całą zasługę zawsze składał 
na obrońców, 

LJ 

My wszyscy, którzy przeżyliśmy te 
wzniosłe chwile, jakiegoś nieprawdo- 
podobnego, nadludzkiego wysiłku, roz- 
rzuceni po ziemiach Rzeczypospolitej 


—— 


Przy zaburzeniach w trawieniu, bó- 
lach żołądka, zgadze. wymiotach, za- 
wrotach głowy, bólach głowy, miganiu 
rzed oczami, podrażnieniu nerwów, 
ezsenności, ogólnem osłabieniu, nie- 
chęci do pracy naturalna woda gorzka 
Franciszka-Józefa pobudza do wypróż- 
nień i ułatwia krwiobieg. 
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obrońcy Lwowa, mamy do spełnienia 
ważny obowiązek. Zapewne wszędzie 
będą odprawione msze Św. za spokój 
duszy naszego dowódcy. Dla katoli- 
ków jest jasnem, że nie źrenicą wiary, 
ale w widzeniu wprost błaga on Naj- 
wyższego, aby granice Rzeczypospoli- 
tej były granicami państwa chrześci- 
jańskiego. prowincją Królestwa Boże- 
go* wśród tragicznie rozdartej Euró- 
py. Jaxżeż daleko jeszcze Polsce do 
tej przeznaczonej Jej roli! 

Lecz w zakresie węższym  bezpo- 
średniego jutra, mierząc myślą odstęp 
czasu 17-letni od roku 1918 musimy 
zadać sobie pytanie, czy Lwów i pol- 
skość Małopolski wschodniej jest na- 
leżycie doceniane przez społeczeństwo 
i rządy? Czy czasem tak. jak w listo- 
padzie 1918 nie wyczekuje to miasto 
„odsieczy* moralnej, ekonomicznej, 
politycznej? A jeżeli Lwów jest. opu- 
szczony i kresy nasze zaniedbane z 
winy jakiegoś zaślepienia i niepojęte- 
go defetyzmu, czy nie należy dołożyć 
wszystkich sił naszych, dawnych ©- 
brońńców Lwowa, by odzyskał swe zna- 
czenie, swe siły, i świetność, jako gród. 
„semper fidelis* na rubieżach Rzeczy- 
pospolitej? A 

Tylko w ten sposób uczcimy nale- 
życie pamięć Mączyńskiego, który na- 
wet w obliczu śmierci, w swym testa- 
mencie, przekazał nam obowiązek 
wzmożenia kulturalnej I gospodarczej 
siły polskiej. która, ujęta w organiza- 
cję wojskową, ocaliła swego czasu 
_Lwów pod Jego dowództwem. 


STEFAN DĄBROWSKI, 


P 

Uwaga społeczeństwa polskiego, śle- 
dzącego bacznie poczynania żydostwa, 
skupia się przedewszystkiem na odcinku 
gospodarczym. Mało natomiast są znane, 
albo nawat wcale doniosłe procesy. doko- 
nywujące sję w samej psychice żydostwa. 
mieszkającego w Polsce. 

Proces tych przemian uwydatnia się 
najlepiej wśród młodzieży żydowskiej. Ta 
mlodzież — fak ją charakteryzuje niejaki 
A. Riklis w żydowskim „Hajnt'cie” — nie 
składa się już z „żydków”*. lecz z „Żydów“ 
Powód do tych rozważań daje autorowi 
zajście w prywatnem gimnazjum żydaw: 
skłem w Warszawie. podczas uroczystości 
wręczenia sztandaru szkolnego. Rodzice, 
nauczyciele, uczniowie w pelnym składzie 
biorą udział w tej uroczystości. 


„Uroczystość — pisze żydowski infor- 
mator — rozpoczęła się od sensacji, Pod 
czas śpiewania polskiego hymnu narodo- 
wego. niektórzy uczniowie poczęli jedno- 
cześnie śpiewać  „Flatikwę*” (dosłownie 
„Nadzieje“, hymn sjonistów), Stopniowo 
podchwytują tę nutę nozostali uczniowie. 
a nawet rodzie. Wkrótce cała sala 
grzmiała od  dźwięcznegfo natchnionezo 
śpiewu „Hatikwy“ Śpiewali nietylko na- 
strojeni sjonistycznie. lecz nawet ci. któ- 
rzy są wyznawcami Karola Marxa i uwa- 
żają siebie za  „międzynarodowców”. 
Wszystkich opanował nastrój żydowskiej 
narodowej manifestacji.” 


Po tym śpiewie jeden z gości, student, 
który ukończył to gimnazjum. wystąpił z 
płomienną mową. w której krytykował 
rodziców. że sztandar nie zawiera barw 
palestyńskich. że rodzice tych barw wsty- 
dzą się. że unikają podkreślania swojej 
narodowości, pom'mo, że ich dzieci, czy 
chcą czy nie chcą, pozostaną Żydami. 

Te objawy — twierdzi autor — stano- 
wią dowód, że młodzież żydowska, w prze- 
ciwieństwie do jej rodziców — stanowi 
już kategorię „Żydów”, a nie „żydków”*. 
Cała młodzież żydowska 


„przepojona jest niepokojem, opozycją 
i plomiennem praznieniem innego życia, 
nie takiezo. jakie pędzili ich rodzice. bu- 
dowy tego życia na wspólnocie i zanie- 
chaniu bytu „żydków”, 


Autor opowiada również o pewnym le- 
karzu Żydzie. który nie otrzymawszy po- 
sady w Kasie Chorych. podarł w strzępy 
swój dyplom w oczach kolegów-Polaków 
i krzyczał, że „dwiżdże na taki dyplom". 

Ta młodzież wie, że stosunek ludności 
rdzennej nie poprawi się, że 


„być może. będzie musiała ona żyć w 
świecie jeszcze większej nienawiści do 


Żydów i walczyć nietylko o swój byt, lecz 
i o swoje życie,” 


Ale nastąpi jedna zasadnicza różnica 
w życiu starego pokolenia i w życiu mło: 
dzieży: 


„Młodzi będą szukali całkowitego 
| ostatecznego rozstrzygnie 
cia (podkreślenie redakcji) i hie zadowol- 
nią- się polowieznością, życiem łataniny f 
poniżeń.* 7 1 , 


Słowa p. Riklisa winny być najszerzej 
znane, 

Brzmją one pod koniec fak wypowie- 
dzenie wojny. W imieniu przeszło trzy 
1 półmiljonowej masy żydostwa, pasorzy+ 
tującego na organiźmie Polski. 

Słów tych nie wolno nie doceniać! Bo 
ta młodzież, która polski hymn narodoa« 
wy zaglusza śplewem „Hatikwy”. zrzesza 
się w niezliczonych organizacjach o cha- 
rakterze sportowe-wojskowym, uczy się 
władania bronią. 

Wiadomo zaś z dziejów, że ilekroć od 
wschodu lub zachodu mieliśmy do czynie- 
nia z wrogiem zewnętrznym, żydostwo od 
wewnątrz godziło w plecy polskiej obro« 
ny! Tak było jeszcze przed piętnastu laty. 


Makabryczne 


„uczczenie 
Stracony przed 25 laty osławiony mordere 
ca angielski „Charles Peace”. którego fi- 
gura woskowa znajduje się w słynnej Za» 
lerji woskowej Mme Toussand. uwieńczo= 


zbrodniarza" 


ny został jako prezes honorowy 

dyńskiego „klubu kryminalistów”, Zdię- 

cie przedsiawia wynoszenie go z zalerji 

do auta. i wyjazd na posiedzenie Rzik nie- 
ma granic — jak z tego widziluy, 


'on- 
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Swiat kobiety 


Co zagraża zdrowiu na letnisku 


Wobec masowych wyjazdów na letni- 
ska omówimy dziś kilka przyczyn wywo- 
łujących zmiany chorobowe, z któremi 
najczęściej spolykamy się podczas letnie- 
go pobytu na wsi. 


Picie wody i mleka, W gorącej porze 
roku, zwłaszcza przy zwiększonym ruchu, 
odczuwamy wzmożone pragnienie, to też 
nawet tè osoby, które w mieście obywają 
się zupelnie bez picia tych napojów, chęt- 
nie piją wodę lub mleko. Należy jednak 
pamiętać, że nie każda woda nadaje się do 
picia w stanie surowym: przedewszyst- 
kiem nie nadaje się do tego woda zaskór- 
na lub pochodząca ze strumieni i stawów; 
zdarza się też, że i woda studzienna na 
wsi bywa zakażona drobnoustrojami cho- 
robotwórczemi, np. zarazkami duru (tyfu- 
su) hrzusznego lub czerwonki. Dlatego 
wszelką wodę niezupełnie pewną co do 
czystości należy pić tylko przegotowaną, 
ponieważ wysoką temperatura zabija za- 
razki. 

Mleko surowe „prosto od krowy" ucho- 
dzi za szczególnie zdrowe, jednak można 
je pić z pożytkiem dla zdrowia tylko w 
warunkach idealnej higjeny. Mleko na 
wsi nierzadko pochodzi od chorych. zwła- 
szcza od gruźliczych krów; pozatem udój 
odbywa się przeważnie w tak niehigje- 
nieznych warunkach, że częsta mleko by- 
wa przytem zakażone bakterjami choro- 
hotwórczemi i może stać się źródłem cho- 


roby zarówno dla dzieci jak dla doro- 
słych. Powinno się więc pić tylko mleko 
przegałowane, jak również tylko mleko 


przegotowane przeznaczać na zeladłe. 


Ukąszenia owadów wywierają pewne 
szkodliwe działanie dla zdrowia. W okoli- 
cach malarycznych ukąszenie pewnego 
gatunku komara wywołuje zakażenie ma- 


Popołudniowa sukienka z czarnej w pa- 

stelowo- zielone kwiaty krepy i zielony 

zabot. Dużą panama z zieloną wstążką do 
kompletu. 


larją, w innych przypadkach ukąszenie 
komarów jest tylko przyczyną powstawa- 
nia swędzących bąbli. W aptekach moż- 
na dostać specjalne pałeczki i plyny, któ- 
remi posmarowanie łagodzi przykre obja- 
wy. Pokąsanie przez pszczoły i osy tylko 
u małych dzieci bywa niebezpieczne, zwła- 
szcza gdy ukąszenie nastąpiło w tak wraż- 
liwe miejsce, jak wargi, język, powieki. — 
Miejsce ukąszone przez te owady należy 
dobrze obejrzeć, żeby usunąć pozostałe e- 
wentualnie żądło; na świeżo można zwil- 
żyć amonjakiem, następnie przyłożyć o- 
kład z zimnej wody. Pokąsanie przez 
mrówki nie pociąga za sobą specjalnie 
przykrych następstw poza chwilowym bó- 
lem w miejscu ukąszenia. 


Zatrucie roślinami. Nietylko zwierzęta, 
ale i rośliny mogą zagrażać naszemu zdro- 
wiu. Rośliny trujące bywają powodem 
choroby, a nawet śmierci. W naszych wa- 
runkach najczęstsze zatrucia wywołują 
grzyby trujące. Niektóre gatunki grzybów 
szkodliwych dla zdrowia są bardzo podob- 
ne do grzybów jadalnych, dlatego trzeba 
ogromnie uważać przy zbieraniu lub kup- 
nie grzybów i w żadnym wypadku nie 
spożywać grzybów nieznanych. 

Leczenie zatfrutych grzybami musi być 
szybkie i energiczne; podaje się najpierw 
środki wymiotne, j. np. wino ipekakuano- 
we łyżeczkami co pół godziny aż do skut- 
kn, albo siarczan miedzi (cuprum sulfu- 
ricum) po 0,25 g (tylko dorosłym), a potem 
roztwór garbniku (taniny) łyżeczkami, e- 
wentualnie mocną herbatę. Przy silnieij- 
szych objawach zatrucia konieczne eą 
środki podniecające serce. Zatrucia inne- 
mi roślinami zdarzają się rzadko, Wilcza 
jagoda, lulek, bieluń. tojad wywołują za- 
czerwienienie twarzy, suchość w gardle; 
rozszerzenie źrenic, w znaczniejszym stop- 
niu zatrucia — gwałtowne podniecenie i 
halucynacje. Ratować podobnie, jak przy 
zatruciu grzybami. 


Porażenie słoneczne. Słońce, które jest 
źródłem życia, zdrowia i radości, może w 
pewnych warunkach działać szkodliwie, 
nawet zabójczo, Ciężkie porażenia słonecz- 
ne zdarzają się na wsi rzadziej, niż w roz- 
grzanych murach miast; jednak przy mę- 
czących marszach w dnie upalne, podczas 
nierozsądnie stosowanych kąpieli słonecz- 
nych w miejscach zupełnie pozbawionych 
przewiewu oraz u małych dzieci, pozosta- 
wianych dłuższy czas na ełońeu, nieraz 
zdarzają się porażenia, doprowadzające do 
poważnej choroby, wyjątkowo do śmierci. 
Objawy porażenia to: zawrót głowy. za- 
czerwienie 1warzy, przyśpieszenie odile- 
chu i tętna, znaczne podniesienie tempe- 
ratury ciała, wreszcie utrata przytomno- 
ści. Ratuje się porażonego przez rozebra- 
nie go, ułożenie w cieniu, polanie wodą 
(można bez obawy o przeziębienie): jeżeli 
przytomność zachowana — podaje się 
chodne napoje. 

Osohy o skórze nieopaloncj powinny 
zachować ostrożność przy naświetlaniu 
się słońcem, gdyż inaczej łatwo się mogą 
narazić ną oparzenie skóry bardzo przy- 
kre i bolesne; pod wływem słońca wystę- 
pują u niektórych osób dokuczliwe swę- 
dzące wysypki, u innych bóle głowy i u- 
czucie zmęczenia. Opalenie wyrażone 
przez wytworzenie się w skórze ciemnego 
barwika, zabezpiecza przed azkodliwem 
działaniem promieni słonecznych; opala- 


nie się musi jednak następować stopnio- 
wo i powoli. 

Oparzenia skóry, powstałe pod wpły- 
wem słońca, goją się dobrze przy stosowa- 
niu pudru cynkowego, względnie wazeliny 
bornej lub maści cynkowej. W aptekach 
można dostać także na oparzenia ełonecz- 
ne specjalne maści o nieco bardziej złożo- 
nym składzie. 


Zaprawy 


Czarne jagody w butelkach. W miejsco- 
wościach, obfitujących w czarne jagody, 
są one latem za bezcen, a w zimie gtano- 
wią doskonaly materjał na kompoty, ki- 
slelki i zupy owocowe. Do konserwowania 
nie potrzebują wcale cukru, co jest dużą 
zaletą, gdyż latem tego cukru potrzebuje- 
my specjalnie dużo na inne przetwory o- 
wocowe. Na konserwę należy brać owoce 
świeżo zbierane. Jagody, choćby nieznacz- 
nie sfermentowane, po zakonserwowaniu 
dają nieznośną gorycz, nie dającą się na- 
wet największym dodatkiem cukru usu- 
nąć. 

Mocne, najlepiej piwne butelki napeł- 
nić jagodami, szczelnie je utrząsając. Za- 
Kkorkować, korki odrutować lub zawiązać 
mocnym szpagatem. Wstawić butelki do 
kociołka, wysłanego na dnie sianem. Sia- 
nem też przełożyć butelki między sobą, 
aby się nie potłukły. Nalać lekko pode- 
grzaną wodę aż po szyjki. Zagotować i go- 
tować wolno, licząc od chwili zagotowania 
dwadzieścia minut. Odstawić, 


Koperek suszony. Dobroć, czyli zielony 
kolor i aromat suszonego koperku w ca- 
łości zależą od jak najprędszego ususzenia 
rośliny. Zbierać koperek w czasie najwięk- 
szych upałów i w dzień słoneczny. Natych- 
miast, zanim gałązki nie zwiędną, rozeypy- 
wać rzadko na prześcierądła lub papiery 
i suszyć, bądź na największem słońcu, 
bądź na silnie rozgrzanym strychu, bądź 
na słonecznem oknie. Przełożyć parę razy 
zgóry nadół. Zupełnie suchy pokruszyć dro- 


bno, żeypać do suchej butelki, zakorkować” 


i trzymać w ciemnem miejscu W taki 
sposób przyrządzony będzie gotowy na 
każde zawołanie i nie ustąpi w smaku 
świeżemu. 


Obowiązek pakowania spada zazwyczaj na kobietę. 
brze, dokąd pakuje bieliznę i własne sukienki. 
nie, aby po przybyciu na letnisko nie okazało się niezdatne 
fotografje wskazują kolejno wszystkie ruchy, 


Czego zazwyczaj robić nie 
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Wielkich rozmiarów czarny kapelusz, 

przybrany różową aksamitką, tworzy 

piękną całość z suknią czarną w żywy de- 
seń z kwiatów białych i różowych. 


Groszek w butelkach. Groszek na kon- 
serwę należy brać w dobrym gatunku, 
cukrowy, bujny i zupełnie młody. Po wy- 
łuskaniu osolić go, biorąc łyżkę goli na 
dwa litry grochu, Po 24 godzinach sok, 
który się uformował, odlać. Suchy groszek, 
wsypać w czyste, mocne butelki, zakorko- 
wać, odrutować, lub obwiązać szpagatem 
korki, Wstawić w kociołek, wyłożony sia- 
nem, zapełnić sianem miejsca pomiędzy 
butelkami. Zalać wodą aż po szyjki. Go- 
tować licząc od chwili zagotowania 40 mi- 
nut. Butelki wyjmować z» wody dopiero, 
kiedy dobrze ostygną. Zalać korki para- 
finą, Przechowywać w suchem miejscu. 
Przy użyciu zagotować w obfitej wodzie, 
aby zbytnią sól usunąć, Wodę odlać, za- 
prawić świeżem masłem, lub mlekiem czy 
śmietanka, odrobiną mąki i cukrem do 
emaku. 

CO 


Geograf. 


= Powiedz mi, chłopcze, gdzie leży Ma- 
dera? 
— W.. piwnicy mojego ojca, panie peo- 


rzel (Le Rire) 
Egzamin. 
Profesor: — Ile mamy rodzajów poezji? 


Kandydat: — Trzy: liryczny, drama- 
tyczny 1. i.« ' i 
Profesor: No? Ea. epi... 
Kandydat: — Epidemiczny! 
RÓŻNE 


(Le Rire) 


umiemy ? 


Wszystko idzie sprawnie i do- 
Jak jednak ułożyć mężowskie ubwa- 
do użytku? Załączome 
jakie należy wykonać aby ułwanie 


prawidłowo zapakować: 1) Marynarkę złożyć w jednej trzeciej szerokości, 2) Chwy- 
cić za ramię i wciągnąć rękaw. 3) Przód złożyć na rękawy i plecy. 4) Do walizki 
włożyć najpierw spodnie (górną część) następnie marynarkę, którą nakryć spodnia- 


mi — na nie zachylić dół marynarki. W ten sposób zapakowane 
i powieszone mna wieszaku pó chwili 


z walizki 


ubranie wyjęte 


będzie be» jednego  zgniotu. 


W Krakowie rusza się... 


Sowiniści — W sprawie wody 


== „Von wo kimmt das...* — 


Koperniczki 


Kraków, 20 lipca 

Kraków w obecnej chwili składa się 
z samych „sowinistów*. Jedni wracają 
z Sowińca, gdzie kopiec rośnie jak bab- 
ka drożdżowa, drudzy tam dopiero ja- 
dą. Autobusy krążą wypchane tak, że 
tylko szpilkę dałoby się tam wcisnąć 
(i to w biodro jakiej tęgiej druchny). 

Przez Kraków suną hufce skautów, 
krakowiacy, i górale, huculi, i łowi- 
czanki w Łarwnych pasiakach. W stro- 
nę Lasku Wolskiego suną i zagranicz- 
ne maszyny, często z literą — D — w 
tyle (co nie oznacza nie nieprzyzwoite- 
Bo, a poprostu: „Deutschland*). 

— Jakoś żydków tu nie widać! — 
rzeklam do kelnera, usługującego w re- 
stauracyjce na Sowińcu. 

— Ale, chodzą „pejsoły*, chodzą i 
sypią, — odparł na to kelner, mach- 
nąwszy ze zniechęceniem serwetą. 

Jakaś panienka, chodząca reklama 
kremu sportowego, takie „Słońce w pu- 
dołku”, czyli pudło pelne słońca, ob- 
tarlszy czoło po wtaszczeniu na górę 
czwartej taczki, wyraziła żal, że Sowi- 


niec nie posiada wody. — I cóżby to 
szkodziło, — rzekła, — gdyby tak wo- 
koło kopca zrobić basen pływacki? 

Tę potrzebę wody, którą tak dzisiej- 
sza młodzież odczuwa, zaspokajają w 
Krakowie dwie pływalnie — jedna 
brudniejsza od drugiej. Wisłę też moż- 
na przejść w brud (przez „u*), tak niski 
jest jej poziom tego lata. Eleganccy Ży- 
dzi zostawiają Wisłę „maccabistom* 
i plebsowi, a sami chodzą gremijalnie 
do pływalni w Parku Krakowskim i na 
Łobzowie, gdzie, używając langażu o- 
pryszków — odwalają ową „mokrą ro- 
Łotę* cały Boży dzień, Gdzie to te eza- 
sy, kiedy „wody!* wołały tylko wów- 
czas piękne damy, gdy dostawały tak 
zwanych „waporów*. Dzisiaj o wodę, 
i to taką do nurzania się, wołają 
wszyscy, począwszy od tęgich matek- 
Polek do małych dzieci, których daw- 
niej nie można było do wody zapędzić. 

Każda plaża przedstawia dla felje- 
tonisty wdzięczny temat. Ileż śmie- 
sznych obrazków widzi się na niej co 
chwila! — Oto jeden z nich (oczywiście 


dźwiękowy): W pływalni na Łobzowie 
leży blond-wenus, donna sleepin- 
gów (ale trzeciej klasy), twarzą do pia- 
sku, i cicho postękuje, obok niej jej 
własne, równie platynowe jak ona 
dziecko, Co pani jest, piękna Najada?— 
odzywa się do niej sąsiad plażowy, taki 
Apollo „dardanelski* w „szwimkach*. 
A na to za Najadę odpowiada platyno- 
we dziecko: — Dobrze pan nazwał ma- 
mę, najada się, najada, a potem choru- 
je... Mimo pociągu do wody i zaleganiu 
gremjalnem plaż. krakowianie sa dziw- 
nie niechlujnym i nieporządnym naro- 
dem. Idąc kiedyś na spacer po tak zwa- 
nych „Kawiorach* (okolice Parku Jor- 
dana) w miejscu uczęszczanem przez 
krakowskich niedzielników, ujrzałam 
leżące na śmietnisku żebra końskie! — 
Jest takie powiedzonka pseudo-żydow- 
skie: „von wo kimmt die wrone in die 
klatke?* W tym wypadku możnaby za- 
dać podobne pytanie, brzmiące: „von 
wo kimmt die klatke piersiowe in die 
ulice?* 

Jedna moja znajoma znalazła w tem 
samem miejscu gorszą  „nierucho- 
mość*, bo 20 odciętych łbów bydlęcych! 
Gdy zawiadomiła o tem Zakład czy- 
Szczenia miasta. odpowiedziano jej. że 
powinna się z tem zwrócić do Komisa- 
rjatu policyjnego. Oczywiście, na poli- 
cję nie zgłosiła powyższego wypadku, 


bojąc się, że jeszcze ją posądzą o ten 
masowy mord biednych bydląt. Za- 
dzwoniła natomiast po raz drugi do 
czyścicieli miejskich, zawiadamiając 
ich, że główki dalej leżą na „Kawio- 
rach" i grożą rozkładem, Wówczas 
zniecierpliwiony głos w słuchawce za- 
pytał ją: — Czy pani musi koniecznie 
chodzić na spacer właśnie tamtędy? 
Na krakowskim terenie rosną, jak 
widzimy. tego rodzaju „kwiatki”, ale 
na szczęście Taz po raz wyrastają i in- 
ne. Taki kwiatek kolorowy a poetycz- 
ny wystrzelił któregoś wieczorn w 
przepięknym dziedzińcu Bibljotcki Ta- 


giellońskiej, a był nim „Kopernik“ 
Morstina (wyjątki z jego powieści 
„Kłos panny“). Rolę Kopernika grał 


niezmiernie utalentowany młody aktor 
z Torunia, Pobóg-Kielanowski, — Po- 
bóg! co za artysta! — można bylo za- 
wołać, zamiast staropolskiego „prze- 
bóg!“ — obserwując jego niezrównaną 
grę. Gdy zaczął stroić „konerniczaki" 
do prawdziwych gwiazd na prawdzi- 
wym nieboskłonie, utarte kinowe okre- 


ślenie „gwiazdor* przyszło nam na 
myśl. 
„A przecież rusza się!* — możnaby 


w stosunku do Krakowa zacylować 
sławne powiedzenie Galileusza © òbro- 
tach kuli ziemskiej! 

MAGDALENA SAMOZWANIEC. 
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Miedzynarodowa 
wystawa filatelistyczna w Królewcu 


Ostatnio odbyła się w Królewcu 
wielka wystawa filatelistyczna pod na- 
zwą „Ostropa” („Wschodnia Europa" 
— Red.) Za zgodą międzynarodowego 
związku filatelistycznego nadano wy- 
stawie tej charakter wystawy między- 
narodowej na rok 1935. 

Wystawa zgromadziła dużo objek- 
tów, w ogólnej liczbie 318 eksponatów. 
Wśród zbiorów, z których większość po- 
chodzi z krajów Europy wschod- 
niej i północnej. widzieliśmy 
eksponaty bardzo ciekawe. Ze wzgledu 
na brak miejsca ograniczymy się jedy- 
nie do opisania eksponatów pol- 
skich. 

By? więc zbiór znanego specjalisty 
znaczków poczty miejskiej w Warsza- 
wie S. Rembielińskiego, nagrodzony 
srebrnym medaiem konkursowvm oraz 
dodatkowo medalem srebrnym F L P. 
P. Znaczki tej samej dziedzinv wvsta* 
wiał również F. Zwieck z Nowego To- 
znyśla (Wielkopolska). którego ciekawy 
zbiór nagrodzono bronzowym meda- 
lem, Ogólny zbiór znaczków polskich 
ze specjalnem uwzględnieniem odmian 
i falsyfikatów. wystawił E Eihardt 2 
Gdańska, który otrzymał medal bronzo- 
wy 

Z dziedziny literatury filatelistycz- 
nej wystawiał ze strony polskiej swoje 
ciekawe prace znany literat i badacz 
znaczków polskich prof. Stanisław Mik- 
stein 2 Krakowa. Prace iego nagrodzo- 
no srebrnym medalem „Ostropy' oraz 
srebrnym medalem F, I. P. P, imiędzy- 
narodowej federacji prasy filatelistycz- 


nej) 

Bloczek marek pocztowych, wydanych 

z okazji międzynarodowej wystawy w 
Królewcu, 


Poza konkursem wystawiał ciekawy 
zbiór kasowników  przedfilatelistycz- 
nych b, Królestwa Kongresowego Wło- 
dzimierz Rachmanuw. Widzieliśmy 
miedzy innemi w zbiorze tvm kilka ka- 
sowników, których dotad nigdzie nie 
publikowano i które dotąd nie były zna- 
ne. Zaznaczyć przytem należy, że p. 
Rachmanow należał ze strony polskiej 
do sądu konkursowego. w skład które- 
go wchodziło dziesięciu najwvbitniej- 
szych filatelistów Świata. Z okazji wy- 
stawy wydano w ograniczonym nakła- 
dzie specjalny bloczek, składający się Z 
czterech znaczków. które sprzedawano 
tylko po jednym egzemplarzu każdemu 
zwiedzającemu. To też bloczki te są 
już dzisiaj bardzo poszukiwane. 

Podczas wystawy odbył się zjazd 
międzynarodowego związku kupców 


| ch 


Po wykorach 
zmiana rządu 


Warszawa. (Tel. wł.) W kołach 
politycznych krążą pogłoski, że nowy 
sejm i senat zbiorą się bezpośrednio po 
zakończeniu czynności wyborczych, w 
celu dokonznia wyboru marszałków. 

Po tem ma nastąpić przerwa aż do 
zwołania w listopadzie zwyczajnej sesji 
budżetowej. 

Podczas tej przerwy przeprowadzo- 
na będzie zmiana rządu i ewentualnie 
wobec wprowadzenia wszystkich in- 
stytucyj nowego ustroju ponowny 
wybór Prezydenta Rzeczypospolitej. 


Mrą ludzie od upałów 


Nowy Jork. (Tel. wł.) Fala upa- 
łów w ostatnich dniach, oraz ciężkie 
burze, jakie przeszły nad wschodnią 
częścią Stanów Zjednoczonych spo- 
wodowały śmierć przeszło 40 osób. 
W Chicago, gdzie temperatura docho- 
dziła do 35 stopni Celsjusza w cieniu, 
7 osób zmarło na udar słoneczny, W 
Nowej Anglji piorun zabił 9 osób, 


——— 


Tylko 16,4 procent 
za biletami normakiemi 


Władze kolejowe dokonały zesta- 
wienia ruchu pasażerskiego na kole- 
jach. Z zestawienia tego wynika, że 
w r. ubiegłym za biletami normalne- 
mi jechało zaledwie 16,4 procent po- 
dróżnych. Reszta, t. j. 83,6 korzysta- 
ła z najrozmaitszych ulg. Wpływy 
kolei z taryfy normalnej wynosiły 56,8, 
a z biletów ulgowych 43,2. (w) 


eA 


branżv filatelistycznej, na którym Pol: 
skę reprezentował J. Witkowski z Po: 
znania. jako stały przedstawicie! tego 
zwiazku na Polske. oraz specjalny dele- 
gat Zrzeszenia kupców branży filateli- 
stycznej w Polsce Wystawa w dalszym 
ciagu zgromadziła wielu kupców z róż- 
nych stron świata, którzy na edbywa- 


iącej się tam giełdzie poczynili wzajem- 
nie swe zakupy przedsezonowe Naogół 
nimo sezonu ogórkowego stwierdzono 
luże zainteresowanie przy stosunkowo 
małej podaży, co tłumaczyć mużna za- 
znaczająca się od pewnego czasu — nie- 
notowana od lat najlepszych — haussą 
na znaczki. J. W. 


Ogólny widok wystawy marek pocztowych w Królewcu (Prusy Wschodnie). 


Żydowskie oszustwa podatkowe 


Aresztowanie współwłaścicieli i urzędników domu towaro- 
wego „Woolworth* 


Katowice. (Tel. wł.» Wczoraj w- 
nocy na polecenie prokuratora sędzia 
śledczy przeprowadził rewizję w naj- 
większych na Śląsku domach towaro- 
wych firmy Woolworth w Katowicach 
i Chorzowie, w firmie S. Noher w Tar- 
nowskich Górach a nadto u różnych 
dostawców na terenie Łodzi, Będzina 
i Sosnowca oraz w mieszkaniach osób 
będących bądź właścicielami tych 
firm, bądź piastujących stanowiska 
prokurentów lub urzędników. 

Celem rewizji było zabezpieczenie 
materjałów potrzebnych dla ustale- 
nia rozmiarów nadużyć podatkowych 


Walka rabinów i potentata ryżowego 
o mandat 


Potentat ryżowy daje 100 tys. 
tów jest nauczyć 


Warszawa (Tel. wł.) Prasa ży- 
dowska donosi © obradach ugrupo- 
wań żydowskich w sprawie utworze- 
nia jednolitego frontu żydowskiego, 
któryby nie obejmował sjonistów. 

Na terenie Warszawy toczy się wal- 
ka pomiędzy dwoma rabinami Lewi- 
nem i Rubinsteinem, a także prezesem 
gminy żydowski potentatem ryżo- 
wym Mazurem, który pragnie uzyskać 


Powrót b. króla Jerzego do Grecji? 


Wizyta burmistrza Aten ma charakter aktu przyjaźni 


Londyn. W związku z pogłoska- 
mi na temat możliwości natychmia- 
stowego powrotu b. króla Jerzego do 
Grecji, adjutant króla oświadczył 
przedstawicielom prasy, co następuje: 


Krwawa statystyka lotnictwa 


W pierwszych 6 miesiącach b. r. zginelo 46 lotników japoń- 
ski 


Tokio (PAT). Dziennik  „Niszi- 
Niszi* podaje, że lotnictwo japońskie 
w ciągu 6 pierwszych "miesięcy r. b. 
poniosło duże straty. Katastrofie u- 
legło 31 samolotów, przyczem zginęło 
46 lotników. W roku ubiegłym ponio- 


w ' tych firmach, niezależnie od nadu- 
żyć na szkodę osób prywatnych. W 
wyniku rewizji zajęto ogromny ma- 
terjał obciążający, oddany do dyspozy- 
cji władz skarbowych. Przytrzymani 
zostali do dyspozycji sędziego śledcze- 
go współwłaściciele i urzędnicy firmy 


Wholworht: Herman, Chaskiel | Majer 


Cymberknopfowie, Abraham Zimber, 


Lejb i Izaak Pozmantjerowie. Docho- 


dzenia przeprowadzono na skutek do- 
niesienia, że w firmie Woolworth do- 
konano kolosalnych nadużyć podatko- 
wych. 


na kampanję wyborczą i go- 
się po polsku... 


mandat sejmowy i daje 100 tys. na 
kampanję wyborczą, F 
Przeciwko niemu występuje mło- 
dzież żydowska, Wśród argumentów, 
które przeciwko Mazurowi wysuwa 
się, wymieniany jest brak znajomości 
języka polskiego. Mazur utrzymuje 
natomiast, że w Sejmie i tak nie bę- 
dzie przemawiał, a nawet jest gotów 
nauczyć się mówić po polsku. (w) 


O wypadkach w Atenach wiemy tylko 
to, co podają dzienniki. 

Wizyta burmistrza Aten będzie 
jadał, jedynie charakter aktu przy 
aźni, . 


ch . 


sło śmierć 98 lotników. Z pośród za- 

bitych w tym roku lotników 20 słu- 

żyło w lotnictwie wojskowem, 22 — w 

marynarce i tylko 4 w lotnictwie Ko- 

munikacyjnem. 
zz Z 


Maes niezwyciężony 

Paryż. (Tel. wł.) W sobotę odbył 
się 15 etap wyścigu naokoło Francji. 
Był to zarazem najdłuższy i najtrud- 
niejszy etap, gdyż prowadził przez 
pierwsze szczyty Pirenejów, przyczem 
wzniesienia dochodziły do 2 tys. me- 
trów, Przebyto m. in. sławny Col de 
Puymaurens. W dodatku drogę U- 
tridniały zawodnikom mgły i deszcz. 
Do Luhon jako pierwszy przybył pro- 
wadzący nadal Maes. 


Za zdradę stanu 


Berlin (PAT). Jak podaje ko- 
munikat urzędowy Trybunał Ludowy 
skazał 22-letnią Angelę Colla za zdra- 
dę kraju na 7 lat ciężkiego więzienia. 


Zgon ambasadora 
belgijskiego 


Paryż (PAT). Zmarł tu 
ambasador belgijski Gaiffier 
stroy. 
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Rozporządzenie 
o klasyfikacji gruntów 


Warszawa (Tel. wł.) Dziś ogło- 
szono rozporządzenie wykonawcze © 
klasyfikacji gruntów dla podatku 
gruntowego. (w) 


Przedłużenie umowy 
handlowej z Finlandią 


Warszawa (Tel. wł) Przedłu- 
żono do 30 czerwca 1936 r. dodatkową 
umowę handlową między Polską a 
Finlandją. Umowa opiewa na import 
z Finlandją do Polski papierów, ryb, 
sera i t. d.a import z Polski do Fin- 
landji obejmuje węgiel, cukier, naftę 
va a. (w) 


——— 


Obniżenie taryfy 
za przewóz psów 


Warszawa (Tel. wł.) Ministe« 
rium komunikacji obniżyło taryfę na 
przewóz psów. Odtąd pobierana bę: 
dzie za przewóz psów taka taryfa, jak 
za 20 kig. bagażu, t. j. od 60 do 70 pro- 
cent mniejsza, aniżeli dotychczas. 


W porcie greckim Pireus bawi komisja 
włoska, która skupuje większe parowce O» 
maniczne i transportowce greckie. Dotąd 
wykupiono 10 stątków, które mają być u- 
żyte dla transportów wojska i amunicji 
włoskiej do Afryki. M. in. Włosi zakupili 
statek transatlantycki „Edison”, jeden 4 
największych, jakie eh posiadała. 


Parowiec „Gange“ odpłynął z Neapolu 
do Massana, mając na pokladzie 150 ofi- 
cerów, 2.000 Sway i materjał wojenny. 


Policja bukareszteńska stwierdziła w œ- 
statnim czasie ożywioną działalność ko- 
munistyczną, przyczem dokonano szeregu 
aresztowań. Na jednem z przedmieść Bu- 
karesztu policja wykryła kilku agentów 
komunistycznych przy wykonywaniu fał- 
szywych biletów kolejowych, które miały 
być użyte do a dina propagandowych. 


W Gdańsku popełnił samobójstwo wy- 
strzałem z rewolweru przywódca oddziału 
narodowo - socjalistycznej sztafety ochron- 
nej Kurt Lemke. Przyczyna samobójstwa 
jest nieznana. 


ze 
Sąd przysięgłych w Ried (Austrja) ska- 
zał dziś na karę śmierci socjal-demókratę 
Ottona Reisla który przed kilku miesią- 
cami epowodował w  Eberechwangried 
krótkie spięcie, pozbawiając w ten sposób 
miasto światła na szereg godzin. 


- 

W Ploesti w pobliżu rafinerji naftowej 
nastąpila eksplozja, której ofiarą padły 
dwie osoby, które przewieziono do szpi- 
tala w stanie beznadziejnym. Wybuch épo- 
wodowany został przęz jednego z przecho- 
dniów, który rzucił palącego eię papfyrosa 
w pobliżu zbiornika pw 


Od 2 do 5 eierpnia odbędzie się we 
Frankfurcie nad Menem międzynarodowy 
zjazd stenografów. M. in. załos'H swój u- 
dział b. liczni stenografowie polacy, prze- 
ważnie z terenu b. zaboru pruskiego. Do- 
tychczas liczba zgłoszeń ich 
osób. 
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W 29 nr. „Wielkiej Polski“ 

„Nanrzód marsz, 

drużyny bojowe !“ 
„Adres: Poznań, św. Marcisz 


Ar. 65. Prenumerata mie- 
sięczna 35 gr., kwart. 1 zł. 


Sport w Łodzi 


Szczypiorniak i koszykówka. W swoim 
czasie Łódzki Okręgowy Związek Gier 
Sportowych zarządził letnią przerwę w 
rozgrywkach gier sportowych na całym 
terenie okręgu. Jak się obecnie dowiaduje- 
my przerwa ta ma się ku końcowi i w 
związku z tem, Wydział Gier i Dyscypliny 
Ł O. Z. G. S. przystąpił do opracowania 
kalendarzyka do końcowych rozgrywek w 
szczypiorniaka i koszykówkę pań. W roz- 
grywkach wezmą udział zespoły następu- 
jących xlubów: Ł. K. S. I K. P, H K'S, 
T. U. R, Makabi, zaś w koszykówkę pań: 
Ł K S. L K P, Zjednoczone, Wima, 
Kruszender, Makabi i Bar-Kóchba. 

Polska — Łotwa w Łodzi. Do łódzkiego 
okręgowezo związku piłki nożnej zwrócił 
się P. Z. P, N. z zawiadomieniem o przy- 
znaniu Łodzi organizacji międzypaństwo- 
wego epotkania piłkarskiego Poleska — 
Łotwa. Ponieważ organizacja tych zawo- 
dów nie narafia na żadne trudności. bę- 
dziemy mieli możność oglądania w Łodzi 
po 11 latach meczu międzypaństwowego. 
Mecz ten odbędzia się prawdopodobnie do- 
piero we wrześniu. 

Klasa B na widowni. W chwili, kiedy 
rozgrywki piłkarskie o mistrzostwo klasy 
A zakończyły się w ten sposób, że szeregi 

. jej musiała opuścić drużyna żydowska 
Hakoahu rozpoczynają eię finałowe spot- 
kania w klasie B o tytuł mistrza, a zara- 
zem o wejście do klasy A. W obecnej fazie 
rozgrywek jest czterech mistrzów pod- 
okręgów, którzy pomiędzy sobą rozgrywa ą 
spotkania. Są to Concordja z Piotrkowa, 
Strzelec z Kalisza, Burza z Pabjanie i Tu- 
ragan z Łodzi. Nadchodząca niedziela bę- 
dzie widownią dwóch pierwszych spotkań, 
a miano” icie łódzki Huragan spotyka się 
z Concordją w Łodzi, zaś kaliski Strzelec 
gości u siebie pahjanicka Burzę. 

Finały mistrzostw klasy B. W dniu 
dzisiejszym odbędzie się jeden z najważ- 
niejszych meczów piikarskich o mistrzo- 
stwo klasy B po.niędzy zespołami łódzkie- 
go Huraganu i piotrkowską Conkordją. — 
Mecz powyższy odbędzie się na boisku W. 
K. S. Począiek o godz. 17,30. 

Drużynowe mistrzostwa lekkoatletycz- 
ne. Po roz-granych dotychczas dwóch trój- 
meczach  lekkoatletycznych, eliminacyj- 
nych, o, drużynowe mistrzostwo lekkaatle- 
tyczne Łodzi, w nadchodzącą niedzielę od- 
będą się dalsze dwa spotkania. W pierw- 
szym półfinale spotkają się zespoły Ł. K. 
S, Wimy i Kruszendera, przyczem ten O- 
statni wszedł do półfinału walkowerem. 
Dwa pierwsze kluby zwycięskie przecho- 
dzą do finału, gdzie rozegrają spotkanie 
ze zwycięzcą drugiego  pófinałowego me- 
czu — Zjednoczone i I. K. P. Zawody fina- 
łowe wyznaczone zostały na dzień 28, b. m. 

Ślubowanie olimpijskie Łodzian, W 
czwartek w sali konferencyjnej D. O..K. 
IV odbyła się uroczystość złożenia Ślubo- 
wania, olimpijskiego przez zawodników lo- 
dzian: Chmielewskiego (I, K. P.) i Króla 
(È. K, S.) 

Na uroczystości tej obecni byli przed- 
stawiciele wszystkich łódzkich związków 
okręgowych i prasy sportowej. Przema- 
wiali p. Lange i Taubwurcel, którzy w go- 
rących słowach zwrócili się do olimpijczy- 
ków, wzywające ich do gomiwej pracy, ży- 
cząc im wielkich sukcesów na polu epor- 


Union-Toaring zdobył mistrzostwo Łodzi w imponującym stylu, 


tut mistrzowski dostał się w godne ręce. 


Zielono-fioletowi 


towem. Akt złożenia przysięgi olimpij- 
skie odbył się w atmosferze bardzo sku- 
pionej. Po złożeniu przysięgi, zebrani zło- 
Żyli serdeczne życzenia obu olimpiiczy- 
kom, poczem uroczystość zakończono. 

Dyskwalifikacja piłkarzy. Na meczu 
piłkarskim o mistrzostwo klasy B pomię- 
dzy drużynami Kruszendera i Burzy w 
Pabjanicach doszło do gorszących awan- 
(ur, przyczem zawodnicy Kruszendera po- 
suneli się do 1ękoczynów. Na skutek tego 
Wydz. Gier i Dyscypliny Ł. O. Z. P. N. po- 
stanowił na ostatniem posiedzeniu ukarać 
winnych. Tak więc zostali ukarani Chwa- 
lewski i Krawczyk. obaj jednoroczną dys- 
kwalifikacją. Jest to jedna z najsurow- 
szych kar. jakie w ostatnich czasach na- 
łożył W. Gier i Dyse. na zawodników o- 
kręku lódzkiego. 

Wacker — Ł, K. S. 1:1 (0:1) Wiedeń- 
czycy zaprezentowali się jako doskonale 
zgrana drużyna, 

Wyjazd Ł. K. S. W dniu wczorajszym 
wyjechał do Gdyni zespół ligowy Ł K. S. 


który w dniu dzisiejszym zmierzy się z re- 
prezentacją Gdyni. Po meczu tym łodzia- 
nie zostają cały tydzień na wywczasach, 
w drugą niedzielę spotkają się z drużyną 
Marynarki wojennej. Czas pobyiu łodzian 
nad morzem przewidziany jest na 10 dni. 


cie krakowianie proponują, aby mecz po- 
między reprezentacjami tych miast roze- 
grać nie w Łodzi. lecz w Krakowie w dniu 
13 października, a nie jak uprzednio pro- 
jektowano we wrześniu. W sprawie tej Ł 
Z. O. P. N. poweźmie uchwałę na swojem 
najbliższem posiedzeniu. 


Lekkoatletyczne mistrzostwa drużyno- 
we. W dniu dzisiejszym odbędą się dal- 
sze rozgrywki lekkoatletyczne o drużyno:- 
we mistrzcetwa Łodzi. W półfinałach 
spotkają sie zespoły: Ł. K. S, I K, P. i 
Wimy oraz Zjednoczonych : Kruszendera. 
Zwycięzcy tych spotkań w dniu 28 bm. ro- 
zegrają między sobą mecz lekkoatletycz- 
ny, a zwycięzca otrzyma tytuł drużyno- 
wego mistrza okręgu łódzkiego. 


Mecz Ł. K. S. — Wacker (1:1). Na górnem zdjęciu obrona wiedeńczyków likwiduje 
jeden z groźnych ataków Ł. K. S. Niżej: Sowiak strzela bramkę dla Ł, K. 8. 


W niedzielę odbędą się w Poznaniu Da 


Warcie międzyklubowe regaty, które 
zapowiadają się bardzo ciekawie ze 
względu na start czołowych wioślarzy 


klubów z Warszawy, Bydgoszczy, Kalisza 
i Międzychodu. Po długim czasie będzie 
mogła publiczność poznańska znów oglą- 


) 1 i Wystarczy rzucić 
tylko okiem na końcową tabelę rozgrywek mistrzowskich, aby się przekonać, że ty- 


szli od zwycięstwa do 


zwycięstwa, „Nie potknęła im się noga ani razu, ani razu nie zostali pokonani. U. T. 
legitymuje się na 13 gier 15 zwycięstwami i tylko 3 niefozezranemi, zdobył więc na 
36 możliwych punktów aż 33, dystarnsując tem samem drugi klub w tabeli Ł. T, S. 


G o 7 punktów. Również stosunek bramek dostraja się do calości, 


Na 66 strzelo- 


nych bramek przypada tylko 10 otrzymanych. Narówni z wiadomościami technicz- 

nemi tej drużyny stała i taktyka, Bardzo odporna na chwilowe niepowodzenia, 

spoił się zespół ten do tego stopnia, że można po nim i w rozpoczynających się obec- 

nie rozgrywkach o wejście do Ligi oczekiwać godnego reprezentowania naszego 
- gradu á ai 


dać załogi pozamiejscowe w walce z osa- 
dami klubów poznańskich, które sumięt.- 
nie przygotowywały się do niedzielnych 
regat i dążyć będą do zajęcia czołowych 
miejsc wśród wyjątkowo silnej konkuren- 
ci Ogółem startuje $t klubów z impon - 
jącą liczbą 185 wioślarzy, w 36 biegach. 
Po raz pierwszy startują również załogi 
Sonen klubów wioślarskich z Pozna- 
nia. 


Gry sportowe 


Mistrzostwa polskiego wybrzeża w 
grach sportowych. W kąpielisku Wielka 
Wieś — Hallerowo, na terenach domów 
wypoczynkowych, odbył się trójkowy tur- 
niej siatkówki o mistrzostwo wybrzeża 
polskiego. Z pośród 6 drużyn do finału za- 
kwalifikowały się: drażyny „Sokoła“ z 
Krakowa i Koło Medyków z Warszawy. 
Zwycięstwo odniósł „Sokół* w stosunku 


Di (PAT) 
Hippika 


Jeźdźcy polscy w Spaa. Dziś, w sobotę 
rozpoczynają się w Spaa wielkie między- 
narodowe zawody hippiczne z udziałem 
pięciu polskich jeźdźców. Startują: rtm 
Szosland, por. Komorowski, por. Mossa- 
kowski, por. Gutowski i por. Galica. Sze- 
fem ekipy jest mir. Królikiewicz. (PAT) | 


Kolarstwo 


XIII etap Tour de France składał się z 
dwóch odcinków: Marsylja — Nimes (112 
km.) i Nimes — Montpellier (56 km). Na 
pierwszym odcinku zwycięstwo odniósł 
Bergamaschi (Włochy) w czasio 4 g. 09:16 
przed Belgiem Verwaecko i Lowie (Beleja) 
w jednakowym czasie 4 g. 12:00,2. Na dru- 
gim odcinku wygrał Francuz Speicher w 
czasie 1 g. 16:04 przed Vietto (Francja) i 
\rchambaud (Francja. 

W ogólnej klasyfikacji prowadzi wciąż 
R. Maes (Belgja) w czasie 8 g. 00:34, 2, Ca-. 


Mecz Kraków — Łódź, Krakowski O. 
Z. P. N. zwrócił się do Ł. O. Z, P. N. z pro- 
pozycją rozegrania meczu międzymiasto- 
wego w terminie zmienionym. Mianowi- 


musso (Włochy) 81 g. 08:48, 3. Speicher 81 
g. 00:01. W klasyfikacji drużynowej: 1. 
Belgja 243 g54:40, 2. Francja 244 g. 30:07, 
3. Włochy 244 g. 31:21, 4. Niemcy 247 e. 
25:48, 5, Hiszpanja 252 g. 32:26. 


Lekka atletyka 


Zatarg flńsko - szwedzki zlikwidowany, 
Po kilkutygodniowych konferencjach pod- 
pisany został w Helsingforsie „traktat po- 
kojowy* pomiędzy „Svenska Idrotsverun- 
den“ (Szwedzki Związek Związków Spor- 
towych) a „Suomen Urheiluliitto" (Fiński 
Związak Związków Sportowych). Jak wia- 
domo, stosunki pomiędzy Finlandją 4 
Szwecją zerwane zostały przed trzema la- 
ty po dyskwalifikacji Nurmiego. Obecne 
porozumienie likwiduje stan wojenny po- 
między temi państwami. 

Świetny średniodystansowiec Ameryki 
Glenn Cunningham przebiegł ostatnio w 
Saint Louis 1100 m w czasie 2:26.3. Czas 
ten jest o 3,8 sek. gorszy od rekordu świa- 
towego. ale jest najlepszym wynikiem tê- 
gorocznym na tym dystansie 


Piłka nożna 


„Admira* wygrywa w Przemyślu 12:1. 
We wtorek odbyło się w Przemyślu spo- 
tkanie pomiędzy wiedeńską „Admirą”. a 
kombinowana drużyną „Polonia“ i „Czu- 
waj“ Zwyciężyli wysoko Wiedeńczycy 
12:1 (6:0. Mieli oni przez cały czas przy- 
gniatająca przewagę. Bramki dla zwy- 
cięzców zdobyli: Durchspekt (5). Hene- 
mann !4). bracia Vogłowie (po 2) i Stoiber 
'). Dla gospodarzy punkt honorowy zdo- 
był Małodnbry, (Pat.) 

Dwa miljony koron dochodu. W zawo- 
dach o mistrzostwo piłkarskie ligi szwedz- 
kiej dochód klubów ligowych wynosił w 
pierwszei serji 1.121.662 koron szwedzkich, 
a w drugiej serji nawet 2 miljony koron. 
Naiwięcej dochodów miał znany klub A. 
I. K. ze Sztokholmu. 


Piłka wodna 


Polski Związek Pływacki zadecydował, 
że zawody Richter. Wesołowski i Matecki 
przynależą prawnie do „Unii*. Wobec te- 
go, Że start ich w barwach „WKS.* był 
nienewny. najprawdopodobniej punkty, u- 
zyskąne w mistrzostwach okręgowych, zo- 
staną przyznane „Unii”. 

W rozgrywkach o mistrzostwo Polski 
cdhvly się trzy spotkania. W Krakowie 
„AZS. (Warsz.) pokonał pierwszego dnia 
„Makkabi* 2:1 (2:1). drugiego zaś dnia 
„Cracovie“ 3:0 (2:0. Bramki dla zwy- 
cięzców uzyskali Baranowski | Makowski 
oraz Gumkowski. W Bielsku „Hakoah“ 
odniósł niespodziewanie zwycięstwo z „E. 
K. S“ (Kat) $2, Temsamem na czoło ta- 
beli wysunął się „A. Z. S.* 10 p. przed dot, 
mistrza Polski .E R. S“ 8 p. „Makkabi“ 
6 p. „Hakoah* i „Cracovia* po 2 p. (e) 


Pływanie 


Doskonałe wyniki amerykańskich pły- 
waków, W Los Anzeles sztafeta w składzie 
Jack Medica. Ralph Flanagan, John Ma- 
cionia i Jimmy Gilhula osiągnęła na dy- 
stansie 4X200 m wsnaniałv czas 9:02,2. W 
pływaniu nawznak Elizabeth i Erna Kom- 
na osiagnelv na 300 y czas 4:07. Na 400 yar- 
dów Erna Kompa miała czas 5:32.6, a na 
440 y 6:05.4. Wezvstkie te wvnikf są lepsze 
od rekordów amerykańskich. 


Strzelanie 


Narodowe zawody strzeleckie. W dniach 
od 21 dn 28, lipca odbędą się w Warszawie 
X narodowe zawody strzeleckie. myśliw= 
skie i łucznicze o mistrzostwo Polski. O- 
twarcie tegorocznych: zawodów jubileuszo- 
wych odbędzie się bardzo uroczyście przy 
udziale przedstawicieli rządu, wojska, 
władz sportowych itd. Strzelania odbywać 
się będą na trzech strzelnicach: przy ul. 
Zielenieckiej, na Bielanach i na Szczęśliw- 
cach. Regulamin przewiduje strzelanie w 
konkurencjach z karabina dowolnego i 
wojskowego, karabina bocznego zapłonu, 
broni myśliwskiej, śrótowej i kulowej, oraz 
strzelania z łuku. (PAT) 


Tennis 


Anglija 1 AnStralja. W Kastburne w 
drugim dniu towarzyskiego meczu tenni- 
sowego para australijska Quist i Turn- 
hull pokonała parę angielska Hughes I 
Tuckey 3:6. 6:3, R:6, 6:4, Po drugim dnin 
prowadzi Australja 2:1, (Pat.) 


D puhar Davisa 


Puhar Davisa nr. 2. Amerykanin 
Dwight F. Davie, który ufundował słynny 
puhar Davisa- zamierza ohecnie ufundo- 
wać drugi puhar. zdvż na pierwszym nie- 
ma fuż miejsta na nanisv dla dalszych 
zdobywców puharu, (PAT) 


Różne 


„ Niemcom nie wolno proć z Żydami. 
Kierownik Policyjnego Klubu Sportowego 
w Berlinie rozwiązał oddział żeński tego 
klubu, za rnzecranie meczu z zawodnicz- 
kami żvdowskiemi. 

Zniżki kolejowe na przejazd do Berlina 
na przyszłoroczną olimpiade udzieliły dta 
uczestników wszvstkie państwa za wviąt- 
RE ke Hiszpanii, Jugosławii i Pol- 
s c. 

Zakończyły się w Bukareszcie zawody 
o mistrzostwo Rumunji. W półfinale vo- 
jedyńczej panów zarządzono nową roz- 
erywke pomiędzy Witimannem a Cze- 
chem Cernochem mimo. że poprzednio ro- 
zegrano fuż 4 sety W tem nowem spo- 
tkaniu Cernoch mokonał Wittmana 7:5, 
niae wory ec, gry zrezygnował. W 

ale Tarlowski przegrał z Cerrochetn 
6:1, 6:2, 4:6, 3:6, 0:6. 
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oburzony, ale uspokoi! się dość prędko I mówił tylko, że takie na- 
prędce i potajemnie zawierane „małżeństwa zwykle nie są szczę- 
śliwemi. Gdy Esterę Guy opuści, niech powraca do nas na pustą 
wysepkę — rzekł w końcu. 

Fleetwood słuchał tego opowiadania z wzrastającym gniewem, 
Estera z obojętnością i wkrótce uszczęśliwiona para zapomniała zu- 
pełnie o tych dziwacznych krewnych. Były to dni niezrównanego 
szczęścia, które teraz spędzali w małej mieścinie rybackiej. Guy 
Feetwood zamykał oczy na przeszłość i przyszłość, a żył tylko w te- 
raźniejszości. U Estery pod powierzchownością dumy i skromności 
ukrywała się dzika namiętność; cały świat zmienił się dla niej, — 
jej światem był odtąd mąż, którego szalenie kochała. 

Cały tydzień, siedm dni rajskich rozkoszy upłynęło zaledwie, gdy 
nagle spadł piorun z pogodnego nieba i zaćmił to szczęście. 

Był śliczny dzień jesienny. Estera przechadzała się z mężem na 
szarych brzegach morza. Oczy Fleetwooda spoczywały z uwielbie- 
niem na młodej żonie, ubranej dziś od stóp do głowy w popielatym 
kolorze. Jej wielki okrągły kapelusz, elegancka suknia, długie rę- 
kawiczki i jedwabna parasolka — wszystko było tego koloru, i tylko 
kilka różnobarwnych róż na kapeluszu ożywiały nieco ten posępny 
strój. 

— Gdzie nabyłaś tak wytwornego smaku w twych ubiorach 
najdroższa moja? — mówił Fleetwood — już dawniej chciałem ci 
się spytać o to, bo to jest rzeczywiście talent niezrównany w tej sa- 
motnej okolicy. i 
: Nie wiem, może tam, gdziem się uczyła geografji, arytmetyki 
i innych przedmiotów, w zakładzie w Bostonie. Czy ci się mój ubiór 
podoba ? 

— O tak — odpowiedział — ale takich paryskich rękawiczek 
i koronek nie można przecież dostać w Cinderville i całej tej okolicy? 

— 0 nie — odpowiedziała Estera spokojnie — Ją wszystkie 
przedmioty do ubioru sprowadzam sobie z Portlandu; ciotka Debora 
gniewała się zawsze na mnie, że tak wiele pieniędzy wydaję na. 
ubiór. 

— Odtąd będziesz mogła wydawać na stroje tyle pieniędzy, ile 
ci się bądzie podobało — rzekł czule młody małżonek. Jestem dzięki 
Bogu, dosyć bogaty, a taka piękność, jak twoja, godna jest książe- 
cych strojów. 

Nagle wymówił to, nad czem już od dni kilku przemyśliwał. 

— Zdaje mi się, moja droga, że twój dziadek i ciotka byli w sto- 
sunku do ich położenia nader szczodrzy dla ciebie. 

Estera spojrzała na Fleetwooda i rozśmiała. się, mówiąc: 

— Ciotka Debora i dziadek nie-dali mi ani grosza w mem życiu! Nie 
mogłeś przecież ani na chwilę przypuszczać, że oni łożyli na moje 
wychowanie! r 

— Naturalnie, że to myślałem — odparł zmieszany nieco Fleet- 
wood. — Któżby zresztą inny miał się zajmować tobą? wod) 
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— Słyszał od tego Anglika, że Guilbert wskutek namiętności do 
gry w karty i pijaństwa popadł w nędzę i rozłączenie z córką wpły- 
nęło nań tak szkodliwie. Jedni z owczarzy przypuszczają, że powró- 
cił na wschód w strony rodzinne, inni twierdzą, że pojechał do Kali- 
fornj: szukać złota. Marcin pojechał tam za nim, lecz go nie znam 
lazł. Że brat mój nie powrócił do nas, o tem wiedział Marcin. Gdy 
go więc nie zastał w Kalifornji, telegrafował do mnie po dalszę in- 
strukcje. Przejrzałem wszystkie jego listy pisane do mnie w prze- 
ciągu tych lat pięciu, ale dziwnym trafem na żadnym z nich nie by- 
ło daty. Stęplcowane były na poczcie w rozmaitych miastach, w Qo- 
lorado, Mexiko, Teksas i Arizona! Zapewne podróżuje ciągle pa 
sprzedaży swej farmy. 

— Lecz jakże jest z listami, które ty ojcze i Marja pisujecie de 
niego? zapytał Cyryl. — Dokądże je adresujecie? 

-- Ponieważ w pobliżu farmy Guilberta nie było stacji poczto« 
wej i często wyjeżdżał w podróż dla kupna lub sprzedaży owiec, więc 
podług jego życzenia adresowaliśmy zwykle nasz listy do Danvers, 
gdzie się znajdował jakiś jego przyjaciel, który mu nasze listy prze- 
syłał. Wiedząc, że listy nasze zawsze go dochodziły, telegrafowałem 
do Marcina, aby odszukał .w Danvers tego przyjaciela Guilberta, któ- 
rego nazwiska nie wiedziałem na nieszczęście. Marcin usłuchał mo- 
jeg» rożkazu, lecz w całem mieście nie znalazł ani jednej osoby, któ- 
raby znała Guilberta. | 

— Jest to naprawdę coś dziwnie tajemniczego — zawołał Cyryl. 
Czy powiedziałeś o tem Marji? 

— O nie! niech lepiej nie wie jeszcze o tem wszystkiem. 

Syr spojrzał badawczo na ojca. 
|, '— (Cóż ty o tem sądzisz ojcze? zapytał — Czyby stryj Guilbert 
miał podwójną odgrywać rolę? 

Filip Bye spuścił oczy, unikając spojrzenia syna.. KZ 

„— Nie'wiem nic — rzekł — ale to pewno, że nie jest to już ten 
sam Guilbert, który przed ośmiu laty przywiózł do mego domu żonę i 
córkę, nie jest to już ów bogaty właściciel niezliczonych trzód owiec. 
Marja dała. ci odkosza! Niedorzeczna dziewczyna. Więc dobrze! nie 
zmuszaj jej do niczego, dopókąd nie rozplątamy węzła, gordyjskiego, 
dopókąd się nie dowiemy, czy ona jest biedną lub bogatą i dlaczego 
brat mój zwodził przez lat tyle mnie i córkę swoją. Albo stracił 
zupełnie rozum i poczucie honoru, lub też jego plany są tak prze- 
biegle ułożone, iż ich przeniknąć nie zdółamy. W każdym razie do 
Marji nie o tem wspominać nie można, bo ubóstwia swego ojca i gdy- 


*by się choć połowy z tego dowiedziała, co mi Marcin powiadał, go- 


towaby stąd uciec, aby go szukać. Cyrylu nie myśl teraz o ożenieniu 
się z Marją. - 

Wyraz złośliwy zabłysnął w oczach Cyryla. 

— Moje zdanie w tej mierze nie zgadza się z twojem zdaniem 
ojcze; uważam jej odmowę za niesłychaną obrazę, za którą droga 
zapłaci. Nie wątpię bynajmniej o twej przezorności ojcze, lecz nie 
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oblfczyteś się jeszcze z tem, co ci teraz powiem. Jestem zdecydowany 
ożenić się z Marją, nic mnie od tego zamiaru nie odwiedzie, czy jest 
ubogą czy bogatą, czy jej ojciec jest hodowcą owiec, żebrakiem lub 
pospolitym awanturnikiem lub nawet takim rozbójnikiem, jak ten, 
o którym mówiliście przy śniadaniu, to mi wszystko jedno. Dobro- 
wolnie lub z przymusu Marja żoną moją będzie. 


OŚWIADCZYNY NA SAMOTNOŚCI. 


Marja stała przed lustrem i stroiłą się na pierwszy występ 
w wielkiem towarzystwie. Choć to lustro weneckie było tak staro- 
dawne jak cały Rookwood, nigdy się w niem jeszcze tak czarowna 
nie odbijała postać jak właśnie dzisiaj. Marja miała na sobie suknię 
białą, kosztownemi koronkami ozdobioną, a w bujnych zwojach wło- 
sów wpiętych kilka różyczek świeżych. Jaśniała blaskiem piękności, 
któraby blask wszelkich klejnotów zaćmiła. 

Był to ba! ogrodowy, który Filip Bye na cześć swej synowicy wy- 
dawał i sprosił nań całe wyborowa towarzystwo przedmieści Bo- 
stonu. 

— Spodobasz się wszystkim, Maryniu — rzekła z westchnieniem 
pani Eleonora, całując smutnie młodą dziewczynę. 

I Malwina nie szczędziła przyjaciółce słów uwielbienia. 

— Jesteś dziś tak piękną jak obrazek — rzekła. — Kapitan Shir- 
law będzie zachwycony tobą, 

Malwina była również pięknie ubraną, lecz obiedwie młodę 
dziewczyny były bardzo wzruszone ważnością dnia. 

— Nie włożę dziś na palec zaręczynowego pierścionka Guy'a — 
mówiła Malwina. — Może go €o innego niż jakieś ważne interesa 
trzymają w Maine, więc ja też chcę się w czasie jego nieobecności 
zabawić — wesoło. 

Obszerne przysionki starożytnego pałacu ozdobiono rozmaitemi 
roślinami w rozkwicie, wszysko składało się na uświetnienie tej 
uroczystości, śliczna pogoda, woń kwiatów, piękne wodotryski, 
wyborna muzyka, salon ogrodowy dla tańczących i mnóstwo wszel- 
kiego rodzaju łakoci dla gości. 

Pomiędzy zaproszonymi znajdował się przystojny kapitan Shir- 
ław obok swego przyjaciela Lispenarda i panna Nina Berkeley 
z swym bratem Reginałdem. Młoda poetka miała na sobie suknię 
z żółtego atlasu, w ręku trzymała bukiet białych Ilji. 

'Marja tańczyła ciągle z Wiktorem Shirlaw, aż jej stryj uznał za 
stosowne przeszkodzić temu. . 

— Moje dzieci — rzekł tonem pieczołowitym — ponieważ twoja 
głupia ciotka Eleonora nie chce nic mówić, więc ja muszę ci powie- 
dzieć, że przyzwoita panna nie powinna tańczyć z jednym i tym sa- 
mym. mężczyzną, — Jesteś zapewne bardzo znużoną, odpoeznij 
woch 
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Shiriaw złożył słarannie liście | schował je do kieszeni. 

— Dotknięcie ust pani, poświęciło te listki — rzekł. 

Marja zmięszana widocznie, zwróciłą się do konia jakby znów 
nań wsiąść chciała. Leoz nagle rozległ się huk i trzask straszliwy 
i ogromna galąź z odwiecznego drzewa orzechowego, spadła tuż przed 
nimi w strumyk. Marja krzyknęła przeraźliwie i upadla przestrą» 
szona w objęcia Shirlawa. * 

— Wielki Boże! czyś pani zraniona, ukochana moja! — zawołał 
WZTUSZONY. 

Otworzyła oczy, a ta chwila stanowczo na jej los wpłynęła. 

— Marjo! ja kocham ciebie! — i chciałbym cię pojąć za żonę! 
zawołał Shirlaw w chwilowym szale namiętności., ' 

Wśród ciszy lasu piękna główka młodej dziewczyny schyliła się 
przyzwalająco. 

=- Marjo! =- powiedz słówko — błagał Wiktor, czy jesteś mi 
wzajemną? 

I Marja nie przeczuwając nie złego, przejęta tylko uczuciem 
szczęścia, wyrzekła te upragnione przez Shirlawa słowa: 

— Tak, kocham cię! 

Gdy wreszcie wsiedli na konie i zwrócili się ku Rookwoodowi, 
zapytał Sbirlaw w swem gwałtownem wzruszeniu; 

— Czy mogę zaraz dziś jeszcze oświadczyć się twemu stryjowi? 

Lekki cień smutku zasępił piękną twarzyczkę Marji. 

— Nie — odpowiedziała — ja mam wcale zaufanie do stryja Fi- 
lipa, a zresztą mój ojciec jedynie ma prawo rozporządzać mym losem; 
do niego napisać nam wypada. Teraz tylko mojej szczerej przyja- 
ciółce Malwinie powiem o tem; lecz dopókąd od ojca mego nie odbiew 
rzęmy odpowiedzi niech nikt nie dowie się o naszem zaręczeniu się; 
chyba, że chcesz komu tę tajemnicę powierzyć. 

Shirlaw zamyśli się przez chwilę. 

— Mam matkę i siostry w New-Yorku — rzekł. — Należą one do 
dystyngowanej klasy społeczeństwa, a ponieważ jestem pewnym, iż 
mój wybór pochwalą, chciabym im natychmiast donieść o tem; a Li- 
spenarda uwiadomię dziś jeszcze o mojem szczęściu, 

— Dobrze, więc pozwalam ci powiedzieć o tem panu Lispenardo- 
wi, lecz dla wszystkich innych musi to jeszcze pozostać tajemnicą — 
rzeka Marja. 


CÓRKA „CZARNEGO DAWIDA", 


Stary Tom Dexter powiosłowal nazajutrz rano po ślubie Fleet- 
wooda z Ester na wysepkę, aby uwiadomić dziadka i ciotkę Debo- 
rę o tem, co się stało z ich krewną. Gdy znów do młodej pary powró- 
cił, opowiadał, że stara panna zawołała z oburzeniem „wiedziałam, 
że z nim uciecze”. — Potem zakryła twarz fartuchem, płakała i na» 
rzekała. A gdy się wreszcie tem. znużyła, zaczęła śpiewać pieśni na» 
bożne 1 stawy strażnik wicżowy był w pieiwszej chwili si.asznie 
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NAJDROŻSZA! 


Z nadmiaru wrażeń nie wiem, od 
czego zacząć, bo doprawdy aż duma 
rozpiera człowieka na widok Gdyni z 
jej potężnemi dźwigami, z jej masyw- 
nemi blokami domów, i z jej świetne- 
mi widokami na przyszłość. 


: Na lądzie i w wodzie, ile ciekawych 
zjawisk, Ta ilość meduz i flonder za- 
wraca mi wprost głowę. 


Niedawno podziwiałem zachód 
słońca i przyznam Ci się, że dawno 
już nie radowałem się jak dziecko 


wspaniałością jego tarczy. 


Byłem też na terenie Gdańska i 
rzewnem okiem spoglądałem na pom- 
niki naszej dawnej potęgi. W pewnem 
historycznem miejscu byłem bardzo 
smutny. 


Wieczory poświęcam czytaniu. Ci- 
sza wieczorna sprzyja pogłębianiu 
wiedzy, dlatego też czytam książki o 
treści naukowej. 


Szczęśliwym 
spolkałeni miłego kolegę z ławy szkol- 
nej, z którym słucham szumu morza i 


zbiegiem wypadku 


snem krzepiącym, 
nią myślą o Tobie. 


sosen na wydmach, krzyku mew i 
plusku rybek. 


Gdy północ zapadnie, wpatrzony w 
jarzącą się latarnię morską, zasypiam 
oczywiście z ostat- 


Rano budzę się jak lew silny i wy- 
poczęty, zmiatam śniadanie, rzucam 
się w odmęty morza, a potem robię 
długie spacery, zwiedzam stare ko- 
ściółki, podziwiam stare lipy i od- 
wieczne dęby, 


Jeden dzień podobny do drugiego; 
pomimo tej monotonji czuję się znako- 
micie i przywiozę do domu spory za- 
pas energji tak potrzebnej do walki z 
przeciwieństwami naszego życia. 


Całuję Cię serdecznie, a kończąc 
list, proszę Cię bardzo o telegraficzie 
przesłanie mi stu złotych, gdyż pracz- 
ki tutejsze drą skórę z żywego czło- 
wieka. 

Twój Franio 
Grus. 


pierwsza Chrześcijańska Fabryka Krawatów 


-Krawat Polski 


. 
w Łodzi, 
ul. Piotrkowska 145 
tel. 150-52, 
Poleca solidny tówar 
tkany na własnych war- 
sztatach. Żądać wsze- 
dzie i zwracać uwage 
na zrak fabryczny, 


n 12818 


33 Loterja Państwowa 


(Nieurzędowa i bóz gwarancji). 

W czwartym dniu ciągnienia 2 klasy, 
wygrane padły na numery następujące: 

Po 100.000 zł na nr. nr.: 23864 41096. 

Po 10.000 zł na nr. nr.: 53708 179843. 

Po 5.000 zł na nr. nr.: 117884 180403. 

Po 2.000 zł na nr. nr.: 87589 109070 124980. 

Po 1.000 zł na nr. nr.: 1269 57960 113772. 


Po 509 zł na nr. nr.: 56583 65671 86281 
121276 130363 131148 138784 173872. 

Po 406 zł na nr. nr.: 24905 48198 65646 
73059 83602 88596 92902 95060 120379 126898 
127502 130494 134632 152390 175055. 

Po 250 zł na nr. nr.: 5919 27739 37329 
77019 119123 123485 12665% 133639 139536 
148266 168434. 

Po 200 zł na nr. nr.: 1900 11987 13299 
14212 16803 5296% 57475 58350 58817 64191 
69104 70715 74307 82419 95250 105732 111569 
122268 135487 137912 139746 142970 152411 
166232 169985 183499 183825. 

Po 150 zł na numery: 

41 204 2090 691 3560 4519 830 5090 274 696 
834 6267 589 7217 603 863.94 8166 894 9110 B12 
10207 11090 12283 13112 200 441 669 879 14359 
15282 16003 674 909 22 17207 474 18049 19535 
22139 298 348 23551 64 24445 525 74 25353 494 
633 872 27038 124 30 48 51 588 780-940 28228 
790 873 29832 937 30136 31539 63 32821 970 
33016 34279 303 510 35005 27 341, 36005 27 341 
36185 556 610 37045 344 523. 

38052 70 646 944 39208 475 875 920 38 40095 
192 391 41383 42085 235 73 337 664 777 91 99 
43419 44008 339 45783 46065 330 448 649 65 
47498 601 78 963 48574 78 712 902 49071 255 
561 737 50351 74 690 51177 53310 633 54138 548 
901 10 55759 56030 98 594 57794 58187 821 78 
59040 364 60030 166 455 506 672 61437 532 77 
62305 511 639 98 63056 116 265 934 52 64007 
105 291 686 740 820 65038 281 355 899 66778 
67009 68 536 68071 297 525 55 617 796 976 
69017 443 70756 955 85 71147 314 585 627 72090 
100 25 201 376 435 44 760 917 31 72343 685 718 
909 74107 437 741 844 75036 336 606 803 67. 

76014 116 571 721 36 86 836 77100 483 78829 
79125 400 734 76 835 80137 57 228 606 874 90 
81144 82097 104 66 601 83066 474 84356 478 542 
724 981 85068 826 86332 66 87335 670 797 88220 
719 89228 635 958 90000 472 G98 91334 57 92118 
279 347 590 93214 592 697 94050 95153 232 87 
909 98 96148 844 940 97248 ROZ 98466 666 
99020 32 709 957 100225 420 604 870 101679 
102392 581 103235 520 104503 829 105017 
106064 173 755 104362 696 933 76 95 108377 426 
656 70 89 100065 602 110076 452 11194 374 755 
112032 135 113139 201 S51. 

114669 750 898 904 115528 609 116803 
117265 322 747 573 716 118014 233 72 384 531 
119275 120473 540 707 10 121890 122758 124217 
442 990 125181 840 944 126459 682 127010 T71 
187 207 648 128230 400 50 724 32 129089 437 
939 130201 51 367 131635 132126 133048 94 332 


134227 319 424 898 135845 136789 137434 
138124 202 12 350 57 139423 530 9738 140169 


263 598 812 141254 774 800 71 969 142094 227 
430 704 143965 144934 145233 940 146418 794 
3860147616 904 148108 474 629 %3 19229 465 
150122 578 829 151036 276 583. 

154430 602 36 786 153881 576 154551 96 721 
155493 522 665 156388 39 441 55 70 839 955 
157668 158175 327 562 159450 550 77 735 
160564 161316 824 162060 746 77 901 163686 
164004 161 814 165010 287 166488 682 959 
167750 168370 565 169654 84 877 170320 774 
171018 935 172033 262 173795 174123 674 701 
175041 388 526 176016 126 654 710 177073 132 
201 568 902 179141 418 768 79 807 84 180129 
426 181442 980 182096 611 188278 184184 590 
621 931, 

Po 50 zł na numery: 

789 902 1164 283 2890 969 3258 567 75 875 
89 4121 5770 888 994 6267 349 417 7324 561 
8612 906 21 9026 336 11045 127 822 74 12003 
303 737 13364 495 505 14167 584 716 23 16084 
532 17334 18185231 88 354 874 17096 514 20102 
452 21133 96 440 807 22069 443 64 586 23061 
152 420 556 665 7% 29/24036 55 571 85 655 
25288 479 770 958 73 26028 245 425 687 84 
27032 125 269 302 5 587 29026 565 300% 566 
809 31561 802 32259 33129 4486 258 617 640 734 
883 934 34276 389 482 955 69 82 35073 347 461 
780-895 36552 G47 788 92837241 441. 

35299 794 947 39746 815 40394 41241 506 
14 42087 TIR 75 77 876 43174 218 30 40 65 342 
422 872 902 4181 277 40040) 409 561 46523 855 
47178 543 47 811 20 912 87 48055 183 255 752 
848 99 19296 132 604 41 56 50347 98551517. 688 
810 61 927 52964 73 53141 95 200 322 54308 
35 512 RI 630 80 711 853 55338 983 56604 843 
95 962 94 57015 410 665 902 33 78 58006 310 
712 35 815 22 59508 46 68 940 97 60404 52 652 
750 940 61464 586 649 863 62143 238 410 90 
520 827 32 585 63306 478 859 64013 29 163 221 
353 404 30 954 65218 63 450 91 66179 214 76 
517 718 823 67172 806 20 965 68030 132 72 318 
50 91669046 421 52 739 70116 222 51 546 892 
71794 975 72437 47 798 73119 78 441 531 663 
179 927 74224 304 16 531 873 75038 560 638 
941. 

76082 130 87 340 79 88 405 586 602 21 
77036 81 527 349 991 78285 901 22 79203 76 535 
40 S0607 803 52 979 81548 633 53 82193 201 
534 779 819 83171 720 84116 460 779 837 85092 
913 36138 87012 409 770 $70 89124 335 570 960 
61 89913 90012 316 62 410 13 91492 505 37 694 
68 841 952 92341 44 G6 779 97 831 GR 93000 
288 473 307 667 733 94184 274 400 827 95888 
96188 356 69 820 97290 385 436 522 710 98619 
151 844 82 99204 899 100015 16 236 352 583 
783 101658 102221 395 103524 819 26 204015 
594 105206 501 735 106283 408 643 107132 312 
406 34 664 916 108592 621 757 842 64 109114 
391 623 S55 110811 19 863 111353 709 829 
112287 745 437 97 113638 51 54 899, 

114360 70 617. 11506 228 748 523 675 
116309 630 959 117521 400 119262 308 497 919 
119143 200 587 628 791 300 120037 158 61 272 
411 51 521 611 R22 25 121198 308 74 984 
122009 132 237 52 600 51 61 779 990 123118 


278 378 599 124070 198 698 940 125388 480 811 
79 126229 572 127535 659 931 94 128622 98 
129135 280 436 664 906 130113 60 483 520 887 
985 131386 508 132266 96 388 685 861 135010 
48 79 95 159 299 712 968 88 92 134088 323 666 
71 814 972 135073 91 398 443 136200 394 635 
82 808 49 957 137116 59 390 598 796 138243 042 
750 942 139090 145 786 140179 270 441 614 840 
141379 505 613 840 142223 508 830 58 989 
143182 260 375 144038 204 331 536 145362 692 
845 146168 693 800 989 147157 555 804 149076 
115 92 444 45 784 803 150722 151148 213 462 


30. 

152019 575 708 876 153390 585 739 955 61 
154122 855 155351 55 434 76 603 835 156150 
333 447 157400 678 819 158819 84 159459 
160163 425 584 673 973 161184 258 162993 
163118 678 990 164393 968 165126 631 96 7385 
976 166408 750 167823 978 169058 138 572 617 
39 936 170837 171081 487 172310 862 173784 99 
913 175012 73 94 110 604 757 176273 3867 
177403 86 627 774 178527 179115 559 180207 19 
525 714 49 181230 372 433 60 651 700 9 182558 
67 610 762 999 133184 206 483 951 184260 644 
723 837 86, J 

CIĄGNIENIE DRUGIE, 
Po 150 zł na n-ry: 

1884 2044 4510 628`8130 301 10209 443 
11415 12372 13256 14406 17424 18512 19534 
958 21150 22076 23060 789 25046 789 27097 
885 28736 91 993 29298 798 32043 747 830 
38114 523 893 34060 35738 36592 73202 68 632 
33 964 81. 

38847 39901 41175 42524 43072 253 44718 
46421 734 910 47466 788 821 998 48058 393 
49336 51499 780 52336 886 53422 67 55389 472 
996 56445 710 57812 58159 263 651 59597 667 
60050 127 814 61195 6324r 64302 461 65033 
66149 733 67383 520 778 825 68471 894 70323 
793 997 71695 811 74244 75989. 

76530 611 972 77132 78067 79299 746 80286 
81370 712 83196 203 841 84186 706 822 950 
85443 96 86162 87279 95 502 83067 89733 90072 
360 533 871 92111 230 464 662 93954 94076 
840 95292 97399 516 739 98055 379 429 742 
100534 936 37 101715 51 102405 103633 956 
104014 107410 20 627 108132 201 688 108098 
110607 111596. 929 112335. 

114509 116233 421 117278 674 118052 156 
761 119757 120327 984 121072 217 301 122260 
789 123186 206 576 124568 715 966 125311 430 
126593 129018 580 130035 95 570 769 131765 
132561 850 133276 892 135252 136165 715 23 
137073 301 559 138186 491 139147 377 140928 
112211 642 826 113274 3% 144540 145099 414 
16248 147037 51 165 148599 694 56 150801. 

152067 153406 769 154253 417 589 155830 
156342 157870 158488 563 159346 160282 548 
161311 55 619 829 162254 733 162691 164069 
155 227 337 302 165287 545 166992 169006 512 
170204 336 41 574 937 171741 172125 542 173460 
174087 781 175067 176161 523 618 726 177817 
175947 180631 181144 852 182301 183773 872. 


Po 50 zł na n-ry: 

1031 2463 810 957 83 3682 5199 6323 437 
15 89 747 8255 831 9700 10385 13394 926 14225 
40 374 15005 16054 614 17197 19643 20876 
212638 312 22903 23072 169 71 444 69 956 
24022 355 928 25207 38 834 26404 632 973 
27868 23941 29210 587 30188 323 888 31017 
704 25 32371 478 785 238145 231 34906 35875 
%4 825 36130 37357. 

35229 360 39126 39 853 40061 41078 394 
394 882 42186 44531 661 830 45142 595 46611 
969 47299 871 72 48190 49516 45 954 50219 
51655 52095 151 355 454 986 53101 444 54014 
454 55655 56068 58100 869 909 59120 760 
60869 61062 179 333 884 62354 675 906 63351 
S89 64229 74 635 65419 785 67135 338 405 
159 65912 69291 753 70336 449 569 914 71848 
952 72089 873 988 73093 205 772 81 75939, 

76058 983 77306 638 776 828 78247 501 932 
79107 516 69 797 893. 80860 81634 82338 940 
82393 578 84959 85026 105 747 887 86408 55 
533 698 87183. 88328 51 89631 90261 854 91131 
71 92291 573 707 93455 94589 95179 244 84 
443 97049 404 869 98224 99900 100126 102378 
103865 67 104027 286 106054 576 689 791 107007 
313 755 883 108101 365 835 109160327 853 
969 110167 289 722 896 -11283 372 86 432 
174 86 911 112709 54 85 BOŁ 113063 880 84. 

114552 651 794 115923 117040 241 118545 
748 966 119730 121313 73 841 122149 787 
124220 125497 668 76 126118 568 127119 254 
427 618 128605 25 940 129605 894 130541 
139394 140291 480 883 142042 89 958 143578 
131254 868 132170 96 133760 867 134052 BS4 
92 135457 827 136895" 137062 138379 828 
139394 140291 480 883 142042 89 958 143578 
145873 146156 779 147030 285 422 148076 536 
828 149041 394 481 631 150226 69 512 789 
151569 938. 


152692 153147 878 154083 778. 155373 807 
156252 722 1577136 724 155076 87 642 797 


935 159317 424 160593 615 161855 162099 399 
561 163226 601 164471 959 165667 166170 367 
167332 850 981 169673 733 170390 657 715 863 
171885 172972 173172 623 951 174814 175245 
516 176031 177283 371 930 48 179415 181018 
216 887 565 182438 519 198294 827 959 184339, 


CIĄGNIENIE TRZECIE 

50000 zł Nr. 84715. 

*Po 10000 zł. Nr. 36330 84699. 

Po 5.000 zł. Nr. 90172 112620. 

Po 2000 zL Nr. 60492 77128. 

Po 1000 zł. Nr. 81193 153752 162323. 

Po 500 zł. Nr. 2823 29126 41276 84758 93305 
115787 123973 135061 169209, 

Po 400 zł Nr. 789 16345 53938 86661 92121 
111724 133852 141028 182361. 

Po 250 złŁ Nr. 11440 31381 32801 48765 
11996 84863 85334 93123 109017 120578 115386 
152874 170311 176388. 

Po 200 zł. Nr. 9182 11733 23175 34029 
38351 43848 44850 574lo 58476 60417 66943 
67074 605'2 82709 84743 95805 99839 12757 


134204 140449 153104 120758 157871 162980 
161856 167737 172256 176292 175325 176081 


151212 


(Dalszy ciqę ha stronie 16-ej- 


—- 


Kalendarz rzym.-kat. 
Niedziela: Daniela Prak- 


sedy 
Poniedziałek; Marji Ma- 
gdaleny 
Kalendarz słowiański 
Niedziela; Stosława 
Poniedziałek: Bolesławy 


NIED Słońca; wschód 3.54 
ZIELA zachód 20.02 


I Długość dnia 16 g 0% min. 
Księżyca: wschód 21,50 zachód 11,09 
Faza 5 dzień po pełni. 


Adres redakcji i administracji w codzi 


telefon redakcji i administracji 173-55 
Piotrkowska 91 


Godziny przyjęć dla interesentów 
od 10—12 

| e 
Nocne dyżury aptek 

Nocy dzisiejszej dyżurują apteki: Po- 
tasza, plac Kościelny 10, Charemzy, Po- 
morska 12. Miillera, Piotrkowska 46. Ep 
steina, Piotrkowska 225 (żydowska). Gor- 
czyckiege, Przejazd 59. Antoniewicza, Pa- 
bjanicka 56. 

Pogotowie: Tel. 102 90. 

Straż Ogniowa: Tel. & 
Teatry łódzkie 
wyż Miejski „Chory z urojenia“ godz. 

Teatr Miejski Letni (Piotrst wska 94) 
godz. 9 wiecz. „Muzyka na ulity“ 


Teatr Letni w parku Staszica godz. 9 
„Otello przyszłości”. 


Kina łódzkie 
Adria -Metro — „Skradziono człowie- 


Lipiec 


ka". 
Casino — „Nasi chłopcy marynarze“. 
CofSo — „Czarny kot“. 
Czary — „Morderca“. 
Grand Kino — „Żywy zastaw”. 
Mewa — „Śmierć odpoczywa”. 
Miraż — „Wielka księżaa Aleksandra". 
Ludowy — „Pocałunek przed lustrem” 
Oświatowy — „Uwodzicielka” 


Palace — „Świat jest zakochany”. 
Przedwiośnie — „Karjera Anny Ca- 
roer”, ; 


Stylowy — „Rewolucja śmiechu". 
Rakieta — „Moskiewskie noce”, 


Komunikaty 


Starostwo grodzkie w tych dniach wy- 
dało zakaz urządzania wędrownym graj- 
kom i śpiewakom ulicznych i podwórzo- 
wych koncertów. Obecnie wolho będzie 
produkować się jedynie zespołom, które u- 
zyskają zezwolenie, a zezwolenia takie 
będą wydawane jedynie zawodowym bez- 
robotnym grajkom, śpiewakom i akroba- 
"tom cyrkowym. Jak dotąd, wydano ze- 
zwolenie tylko 6 zespołom. 


Kronika policyjna 

Echa katastrofy, Ofiara onegdajszej ka- 
tastrofy samochodowej, ezofer Erwin 
Sznajder, który w obawie przejechania 
dziecka zahamował wóz tak nieszczęśliwie 
iż wpadł wraz z nim pod tramwaj, prze- 
hywa obecnie w ezpitalu św. Józefa. Stan 
jego jest nadal ciężki, gdyż doznał on 
pęknięcia czaszki. Lekarze nie wiedzą, czy 
uda się Sznajdera utrzymać przy życ'u. 

Żyd-znachor, Przy ul. Rzgowskiej 2 za- 
instalowa? się lekarz cudotwórca, Bole- 
sław Patkowski, rzekomo Polak z Gdań- 
ska i polecal cudowne leki na wszelkie do- 
legliwości. W zręczny sposób Patkowski 
zwabiał do siebie chorych których badał 
bezpłatnie, jednak wzamian wypisywał 
zioła, których cena wynosiła od 30 do 100 
zł Jeden z pacjentów Gustaw Hubert 
stwierdził, że rzekome cudowne zioła są 
najzwyklejszem w świecie sianem, zain- 
teresował się więc zarówno lekarzem, jak 
i firma, która nadsyłała zioła „Herta* z 
Gdańska. Stwierdzono, że pod tą firmą 
działała kochanka rzekomego Patkow- 
skiego, Gilda Rosier, oraz, że sam Pat- 
kowski w rzeczywistości nazywał się 
Wolf Kałma Brudniak i pochodził z Łodzi, 
Pomysłowi kochankowie wyłudzili od na- 
iwnych kilkaset złotych. Brudniaka za- 
trzymano do dyspoavcji władz sądowych, 
a za jego wspólniczką wszczęto poszuki- 
wania (k). 

Sami siebie oszukują. Organizacja ży- 
dowsko-robotnicza Poale-Sjon prawica po- 
siada uprawnienia odnośnie wydawania 
certyfikatów (zezwoleń na wyjazd) do Pa- 
Jestyny i Stanów Zjednoczonych Ostatnio 
ujawniono, że sekretarz tej partji w Łodzi 
Szaja Goldin dopuścił się nadużyć i han- 
dlował certyfikatami, udzielając ich oso- 
bom nie posiadającym uprawnień do wy- 
jazdu. W tym celu przybyła specjalnie z 
Warszawy komisja glównego zarządu Po- 
ale-Sjon i przeprowadziła rewizję, w Wy- 
niku której, Goldina pociągnięto przed 
sąd partyjny. (k) 

Wypadek przy pracy. W odlewni żela- 
za przy ul. Bałtyckiej 24 został poparzony 
wrzącem żelazem które wylało się z pę- 
kniętej formy robotnik śŚ?dletni Henryk 
Mańkowski. zamieszkały przy ul. Żóra- 
wiej 21 Wskutek ciężkiego poparzenia za- 
szła konieczność amputowania” obu nóg 
nieszczęśliwemu. Rannego umieszczono w 
szpitalu. (k) 

Niezły apetyt Walenty Niemój, zamie- 
szkały przy ul. Siennej 22 upiwszy się, za- 
mierzał popełnić samobójstwo i w tym 
celu połknął spory widelec, który utkwił 
mu w przełyku. Niezwykłego samobójcę 


= 
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Nowe akordy rozdźwięku 


Pierwsze „oficjalne“ objawy rozłamu w B. B. — Najbardziej drażnią względy osobowe 


Łódź, 20. 7. Fermenty w różnych or- 
ganizacjach „sanacyjnych* na terenie 
Łodzi datują się od roku zzórą, nigdy 
jednak jeszcze nie przybrały tak ofi- 
cjalnych cech, jak to ma miejsce obec- 
nie, z racji akcj przedwyborczej. 

Już w czasie ustąpienia posła Po- 
lakiewicza, odpadło w okręgu łódzkim 
dość liczne stronnictwo wiejskie „sa- 
nacji“, później nastąpił ferment w 


związku rezerwistów, z powodu are- 
sztowania prezesa i komendanta Piąt- 
kowskiego. 

Niemały również huczek powstał, 
z racji ujawnienia „lewej roboty: w 
Legjonie Młodych, jednak wszystko to 
pokryte było względem milczeniem i 
organa oficjalne nie występowały 
przeciw całej organizacji. a jedynie 
przeciw poszczególnym członkom, któ- 


Ostatnia przysługa 


Pogrzeb á. p. Antoniego Dembińskiego, działacza Str. Nar. 


Łódź, 20. 7 W dniu wczorajszym 
odbył się w Łodzi niezwykle uroczy- 
sty pogrzeb ś. p, Antoniego Dembin- 
skiego, młodego działacza narodowe- 
go, który zmarł przedwcześnie w 27 
roku życia. 

W kondukcie żałobnym na cmen- 
tarz na Dołach wzięły udział delegacje 
wszystkich placówek Stronnictwa Na- 
rodowego oraz liczne rzesze kolegów 
i koleżanek. Zmarły należał do tych 
jednostek młodego pokołenia narodo- 


wego w Łodzi, które wyróżniły się 
wielkiem przywiązaniem do idei naro- 
dowej i niesłomnym charakterem. WW 
czasie wyborów do rady miejskiej w 
Łodzi ś. p. Dembiński pełnił funkcję 
sekretarza Narodowego Komitetu Wy- 
horczego. 

Ojcu ś. p. Zmarłego, prezesowi 
Stron. Narodowego Koło Łódź-Bałuty, 
oraz jego rodzinie wyrażamy niniej- 
szem jak najserdeczniejsze współczu- 
cie, 


Groźny pożar składów drzewa 


W akcji ratunkowej udział wzięło pięć oddziałów straży 


Łódź, 20 7 Onegdaj późnym wie- 
czorem przy ul. Nowo-Zarzewskiej 55 
wybuchł groźny pożar w składach 
drzewa Landau ji Sternfeld. Na miejsce 
pożaru niezwłocznie przybyło pogoto- 
wie straży, a następnie trzeba było 
kolejno wzywać coraz dalsze oddziały. 

W ten sposób w akcji wzięły udział 
2, 3, 4,5 i 10 oddziały oraz kurs instruk 
torski. Już w chwili przybycia pierw- 
szego oddziału cały skład stał w pło- 
mieniach, akcja utrudniona była ze 
względu na fatalny dojazd, gdyż w 
błocie niebrukowanej ulicy jeden z sa- 
mochodów ugrzązł tak solidnie, że nie 
sposób go było ruszyć. 

Część sześcianów desek nie objętych 
jeszcze ogniem, bądź zaczynających się 
tlić, trzeba było rozrzucać i usuwać od 
ognia. Ze względu na to, iż strażacy 
zajęci byli akcją w najbardziej zagro- 


żonych punktach, do usuwania drzewa 
wezwano wbrew zwyczajowi okolicz- 
nych mieszkańców. Ludność skwapli- 
wie rzuciła się do pomocy, przyczem 
kilkanaście osób odniosło poparzenia. 
Po pewnym czasie zdawała się, że po- 
żar jest już ugaszony, gdy wiatr nagle 
zmienił kierunek i z pod nierozrzuco- 
nych jeszcze sześcianów buchnęły ję- 
zyki płomienia. W tym momencie za- 
brakło przywiezionej wody i trzeba 
było jechać po nią aż na ul. Napiór- 
kowskiego do oddziału straży. 

Zanim dostarczono wody, pożar 
rozgorzał z nową siłą, co zmusiło 
straż do rozpoczęcia akcji na nowo, 
która trwała aż do świtu Na szczęście 
zdołano uchronić sąsiednie domy mie- 
szkalne od ogńia Skład posiadał oko- 
ło 15 wagonów drzewa, z czego ponad 
10 spaliło się. Straty sięgają 70 tys. zł. 


' Siekierą zarąbał żonę 


Wstrząsające morderstwo przy ul. Rawskiej — Żonobójcę 
aresztowano 


Łódź, 20. 7. Onegdaj późnym wie- 
czorem mieszkańcy domu nr. 6 przy ul. 
Rawskiej zalarmowani zostali roz- 
paczliwemi krzykami, dobiegającemi z 
a CD Bolesława i Ireny Zarec- 

ich. 

Początkowo nie zwracano na to u- 
wagi, gdyż kłótnie małżeńskie Zarec- 
kich zdarzały się niemal codziennie. 
Gdy jednak krzyki stały się niezwy- 


kle  rozpaczliwe, kilku sąsiadów 
wpadło do mieszania. Zastano Zarec- 
kiego w momencie, gdy leżącej na 
podłodze żonie zadawał ciosy naprze- 
mian nożem i siekierą. 

Potwora rozbrojono. a ofiarę mał- 
żeńskich niesnasek pogotowie w sta- 
nie beznadziejnym odwiozło do szpita- 
la. Żonobójcę uwięziono, 


Strzały w restauracji 


Dochodzenie prowadzi 


Łódź, 20. 7. W restauracji nocnej 
„Tabarin* przy ul, Narutowicza 20, 
gdzie zbiera się wyłącznie niemal ży- 
dowskie towarzystwo, doszło na dan 
cingu do krwawej awantury. 

Zarządzający restauracja w pod- 
stępny sposób wyciągnął do szatni 
dwóch gości w ubraniach cywilnych i 
tam w obecności obsługi i posterunko- 
wego zażądał, by niezwłocznie zapła- 
cili rachunek i wyszli z lokalu. 

„ Goście, którymi okazali się oficero- 
wie służby czynnej, odmówili żądaniu 
i dobywszy rewolweru, przeciwstawili 
się gospodarzowi, gdy przemocą za- 


żandarmerją wojskowa 


mierzano wyrzucić ich z lokalu. Jeden 
z posterunkowych zdołał wytrącić re- 
wolwer, drugi natomiast gość oddał 5 
strzałów do zastawiającego wejście do 
jokalu odźwiernego 30-letniego Siefa- 
na Osieckiego, zamieszkałego przy ul. 
Zachodniej 18, Ranny zmarł w karetce 
pogotowia. 

Zwłoki odwieziono do kostnicy. 0- 
bu gości zatrzymano. Na miejsce przy- 
był prokurator sądu wojskowego i żan- 
darmerja. która prowadzi dochodze- 
nie. Nazwiska obu aresztowanych trzy- 
mane są w tajemnicy. 


odwieziono do szpitala, dla przeprowadze- , Natomiast Menjou trudno było poznać — 


nia operacji. (k) 


Na srebrnym ekranie 


„Toreador i kobiety” 
Kino „Palace“ 


W tych dniach z ekranu kina „Palace“ 
achodzi doskcnały obraz p t. „Toreador i 
kobiety” z Georgem Rafiem i Adolphem 
Menjau w rólach głównych. Raft choć co- 
kalwiek jednostronny, lecz we właściwych 
rolach doskonały aktor, dał tym razem 
świetną kreację. podobną do „Rumby”. 


gładki i mdły amant, tym razem kreuje 
rolę meksykańskiego „caballeros“ — wiel- 
kopańskiegu bandyty. Trudno zo było po- 
znać, ale trzeba przyznać, że zdy się po- 
znało z tej strony, to dopiero widziało się 
prawdziwie utalentowanego artystę 
Artystki nuprawdę niezwykle piękne i 
zgrabne. Jedyny wielki mankament, to 
dublowanie: Rafi gra rolę toreadora i sce- 
ny walki z bykiem (bardzo dobre) dublu- 
je z prawdziwym matadorem. te właśnie 
zmiany są zbyt widoczne — wina reżyse- 
ra, a przedewszystkiem operatora. Mimo 
tego błędu trzeba „Toreadora i kobiety” u- 
znać.zą bardzo ndanv film /m t) 


rzy popadli w niełaskę, z racji zbyt 
bliskiego kontaktu z usuniętymi przy- 
wódcami. 

Obecnie rzecz ma się zgoła inaczej. 
Rezerwa, gdzie ferment panował od- 
dawna, znacznie spadła w cenie, gdyż 
nie przedstawia już tej dominującej 
liczby, pozostały jednak różne przybu- 
dówki, a mianowicie ZZZ., Młodzież 
Pracująca i t. p., gdzie wyłącznie nie- 
mal zorganizowani są robotnicy. Ofi- 
cjałne oświadczenie okręgowe  Zarzą- 
du ZZZ, wraz z przyległościami 
brzmi, że wobec nieuwzględnienia w 
należnej proporcji przedstawicielstwa 
robotniczego, organizacje te nie będą 
brało udziału w wyborach. 

Ponieważ takie stanowisko pokry- 
wa się całkowicie ze stanowiskiem o- 
pozycji, a przytem znalazło całkowite 
uznanie u wszystkich członków, tu- 
dzież przywódców, którzy nie chcą tra- 
cić swych wpływów w organizacjach 
robotniczych, przeto po raz pierwszy 
organa naczelne okręgu łódzkiero BB. 
wyraźnie wystąpiły przeciw secesjoni- 
stom. 

Ma to swój wyraz w postanowie- 
niach władz adminstraicyjnych, które 
pomijają ZZZ. przy ustalaniu liczby 
delegatów do ko'egjów wyborczych, 
względnie przydzielają  nikłą ilość 
miejsc, 

Tak więc wyraźnie poczyna się za- 
rysowywać rozbicie jednolitej (pozor- 
nie) „sanacji w Łodzi. na dwie grupy: 
robotniczą i zachowawczą, przyczem 
co jest właśnie najbardziej charakte- 
rystyczne w calej tej historji. po raz 
pierwszy wysuwa się zgoła odrębne 
hasła i programy. 

Wprawdzie do kolegiów wybor- 
czych wyznaczono b. posła Waszkie- 
wicza, który uchodzi za postać stosun- 
kowo najwięcej popularną, z szeregów 
„sanacji“. w świecie pracy, lecz już 
następni dwaj przewodniczący adw. 
Biłyk i b. pos. Wolczyński są zarze- 
wiem niezrody, a szczególnie adw. Bi- 
lyk. który podczas procesu przeciw 
sprawcy zabójstwa dyr Kanenhberga w 
szczególnie ostry sposób występował 
przeciw klasie robotniczej. 

Nominacje te. nie przyczynią się, 
jak wnioskować należy, do uspokoje- 
nia, a raczei spowodują, że już w 
dniach najbliższych należy oczekiwać 
wyraźnych posunięć, przyczem ewen- 
tualne onowiedzenie się części organi- 
zacyj ZZZ. i młodz. prac. nie będzie 
miało poważniejszego znaczenia, gdvż 
większość jest przeciwna obecnej poli- 
tyce przywódców „sanacji”*. (k) 


W kilku słowach 


W zazmodzie Wacława Jarczyńskiego w 
Nowym Świecie policja skonfiskowała taj- 
ną gorzelnię. Zabrano aparaty i kilkadzie- 
siat litrów spirytusu. Jarczyńskiego arg- 
sztowano. 


s s * 

Ostatnio pojawił się w Łodzi niezwykły 
zboczeniec. który na u: 6. Sierpnia, umiz- 
gujac sie lo przechodzących panien. uką- 
sit Zofję Wende z ul. 6. Sierpnia 20 w rękę 
i nogę oraz Zofję Lewandowicz z ulicy 
6 Sierpnia 30 również w nogę. Wdrożotto 
poszukiwana za tajemniczym osobnikiem. 

. 


W folwarku Mroczki Małe, należącym 
da Andrzeja Piotrowskiego wybuchł po- 
żar, który zniszczył olbrzymią stodołę, o- 
horę, domy służby dworskiej, narzędzia i 
kilka stert słomy, wyrządzając strat na 
62 tys. zł. Przyczyny pożaru nie ustalono, 

* * s 

Odbyła się wczoraj konferencja dla zli- 
kwidowania strajku w firmie Gentleman. 
Przedstawiciele firmy oświadczyli, że 
zmuszeni byli zaklady zamknąć z braku 
zamówień i konieczności dokonania po- 
trzebnego remontu Idąc na ustępstwa, 
przyrzekli ograniczyć pracę jedynie przez 
zamkniecie przedsiebiorstwa na 3—4 tygo- 
dni. Roholinicy narazie konkretnej odpo- 
wiedzi nie dali, uzależniając ją od decy- 
zji ogólnego zebrania. 1300 robotników 
okupuje mury. 

* e * 

We wsi Czujki popełniła samobóstwo 
17-letnia Antonina Pilarska. skacząc do 
studni, w której utonęła Powodem samo- 
bójstwa był zawód miłosny 


+ = 

Higjenistki, zatrudnione na punktach 
lekarskich odbyły zebranie przyjmując 
do wiadomości warunki, wysunięte przez 
lekarzy rejonowych, którzy poszli na u- 
stępstwa. i nieco podwyższyli pierwotne 
płace. W poniedziałek ma się odbyć 
wspólna kcnferenńcja, przyczem Związek 
hizjenietek postanowił w razie nieosją- 
gn phn mu renyłnpate re suw y | s bw 
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Skok z trzeciego piętra 


Groźny pożar w Piotrkowie — Wstrząsające sceny — Trzy ofiary pożaru 


Piotrków, 20. 7. W piątek o 
godzinie 10,30 wybuchł gwałtowny po- 
żar przy ul. P, O. W. 8, obejmując ca- 
ły dach dwupiętrowej kamienicy. 

W domu tym od podwórza mie- 
szczą się mieszkalne facjaty, które zaj- 
mują poddasze. Mieszkanie na facja- 
cie, najbliżej źródła pożaru, zajmował 
z rodziną p. Malangiewicz, właściciel 
warsztatu stolarskiego. = 

W krytycznym dniu, udał się rano, 
jak zwykle do warsztatu, żona zaś wy- 
brała się po zakupy domowe Nie 
chcąc budzić córeczek i śpiącej jeszcze 
matki staruszki, zamknęła mieszkanie 
na klucz į poszła do miasta Ogień, 
który prawdopodobnie, powstał z po- 
wodu uszkodzenia komina i długo tlił 
się niezauważony, wybuchł z niebywa- 
łą siłą i ogarnął całe poddasze. Dym 
i płomienie zbudziły nieszczęśliwe 
dziewczynki, starszą, uczenicę V-ej kl. 
pensji „Zrzeszenie“ i kilkuletnią jej 
siostrzyczkę. 

Rzuciwszy się do okna, dziewczęta 
poczęły rozpaczliwie wzywać pomocy, 
a w końcu dusząc się dymem, starsza 
chwyciła siostrzyczkę i wyrzuciła ją 
przez okno, a następnie sama skoczy- 
ła na bruk. Dziecko padając, rozbiło 
sobie głowę. W stanie beznadziejnym 
odstawiono ją do szpitala, ale życie 
starszej dziewczynki zostało uratowa- 
ne, dzięki nadzwyczajnej odwadze i 
przytomności umysłu, robotnika ze 
składu węgla, niejakiego Jana Cygana, 
który nadbiegłszy ną alarm i widząc 
wyskakującą z okna dziewczynkę, 
miał odwagę chwycić upadającą w ra- 
miona. 


Rozsądny zakaz 
Hamburg. (PAT.) W dzienniku 
ustaw wolnego miasta Bremy ukazało 
się zarządzenie dyrekcji policji, zaka- 
zujące palenia papierosów, tytoniu i 


cygar dzieciom niżej 16 lat. Za prze- 
kroczenie tego zarządzenia odpowia- 
dają rodzice i dzieci. Zarządzenie prze- 
widuje karę-do wysokości 150 marek 
lub areszt. 
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GOTOWE FUTRA stale na składzie. 


EDMUND RYCHTE 
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Podajemy rękę wszystkim. którzy w tych ciężkich 
patrzenia się u nae w tak bardzo potrzebny garnitar lub p 
figury a przedewszystkiem ceny rewelacyjnie niskie 
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płaszcze męskie (prochowce) . . od zł 12,— 
płaszcze męskie (garbard, wełn.) od zł 29,— 
ubrania męskie letnie do prania od zł 12,— 


PRAWDZIWĄ SENSACJĘ 


Fm EDMOND PYT 


bielskich od zł 130,— do 175, 


Malangiewiczówna, spadając prze- 
wróciła swego wybawcę i zraniła go 
poważnie w głowę, ale dzięki jego po- 
święceniu ocaliła życie, ulezając jedy- 
nie silnemu wstrząsowi, 

Staruszkę, która wskutek dymu, 
straciła przytoraność, ciężko poparzo- 
ną wyciągnęli z płomieni strażacy, 


wyważywszy drzwi, 

Jest to w Piotrkowie trzeci pożar w 
ciągu ostatnich paru tygodni, Straż 
pożarna, wyłącznie ochotnicza, mimo 
wysiłków, nie stoi na wysokości swe- 
go zadania. Czy miasto, takie duże 
nie powinno mieć, chociaż małego od- 
działu straży pożarnej zawodowej? 


Zamordowanie oficera W. P. w Tczewie 


Porucznik Aleksander Skowroński rodem z Poznania 
+ginął z ręki pijanego awanturnika 


Jan Wróbel, 


morderca ś. p. por. Skowrońskiego. 


Tczew, 20.7. W piątek w go 
dzinach porannych miasto nasze 
obiegła wieść o potwornem morder- 
stwie. dokonanem poprzedniej nocy 
na osobie dowódcy kompanji C. K. m. 
2 bataljonu strzelców stacjonowanych 
w Tczewie, 35-letniego porucznika 
Aleksandra Skowrońskiego, pochodzę- 
cego z Poznania. 

Zbrodnia przedstawia się następu- 
jgco: W nocy z czwartku na piątek. 
na krótko przed północą, ul Sobie- 
skiego na Nowemmieście w kierunku 
domu wracał z dworca ś. p porucz- 
nik Skowroński. W pewnej chwili 
przed domem, oznaczony literą. 12 p% 


Kuvując w saszych magazycach odb orca wydo 
” POLECAMY: PALTA wiedeńskie f 
Golfy — Bryczesy 
Materiały z metra w set 


Bzezególną uwage zwracamy na oasze chlubnie znane 
trzechseryjae wykonau e ubrań męskich na miarę i 


rucznikowi drogę zastąpił mocno pod- 
pity, znany na bruku tczewskim a- 
wanturnik, bezrobotny ślusarz 24-letni 
Jan Wróbel, syn emerytowanego u- 
rzędnika pocztowego. zamieszkałego 
przy ul. Sobieskiego nr. 7. 

Pijany Wróbel na widok oficera bez 
najmniejszych przyczyn rzucił się na 
por. Skowrońskiego, któremu zadał 
w twarz i głowę kilka ciężkich razów 
metaiową mandoliną. 

Porucznik Skowroński, obficie bro- 
cząc krwią, nie mając możności obro- 
ny, aczkolwiek posiadał przy Sobie 
browning, z strasznie zmasakrowaną. 
twarzą padł nieprzytomny na jezdnię. 
Zbrodniarz, chcąc dać upust swym 
zbrodniczym instynktom. w dalszym 
ciągu przy pomocy  śmiercionośnej 
mandoliny począł się pastwić nad nie- 
przytomnym oficerem. który wskutek 
złamania podstawy czaszki oraz kości 
nosowej padł trupem na miejscu. 

Po dokonaniu zbrodni ohydny mor- 
derca Wróbel, unosząc ze sobą obry- 
zgane krwią narzędzie zbrodni. zbiegł 
i ukrył się w przydrożnym rowie przy 
ul. Sobieskiego, gdzie w pół godziny 
później odnaleziony został przez poli- 
cję Okutego w kajdany przewieziono 
zbrodniarza samochodem do tut. wię- 
zienia śledczego. 


— 


Czytajcie i abonujcie 
„Jlustracię Polską“! 


podlegającej kolejowej 


asony na jedwabiu — Ulstroraglany — 
— Wiatrówki — Kuetki skórzane — Płaszcze i Peleryny gumowe. 
kach deseni i kolorów do dyspozycji Szan. Kupujących. 


Serja I. 120,- zł Serja II. 100,- zł Serja III 80,- zł 


Opieka lekarska 
dla kolejarzy 

W razie potrzeby poddania chorego 
pracownika, względnie innej osoby, 
opiece lekar- 
skiej (czlonek rodziny pracownika w 
czynnej służbie, pracownik emeryto- 
wany, leczeniu szpitalnemu, chorego 
skierowuje do szpitala właściwy: te- 
karz rejonowy, W tym celu lekarz wy- 
stawia na piśmie odpowiednie zlece- 
nie, które doręcza samemu choremu 
lub osobie towarzyszącej. 

Obowiązujące przepisy o opiece le- 
karskiej przewidują jednak możność 
umieszczenia chorego w szpitalu bez- 
pośrednio, t. j. bez uprzedniego uzye 
skania skierowania lekarskiego. Takie 
umieszczenie dopuszalne jest tylko w 
razie nagłego wypadku (zachorzenia), 
co należy rozumieć w ten sposób, że 
stan chorego wymaga natychmiasto- 
wego umieszczenia w szpitalu i nie po= 
zwała czekać na załatwienie wymaga- 
nych formalności. W tych razach na- 
leży w ciągu 48 godzin zawiadomić 
właściwego lekarza rejonowego i uzy» 
skać od niego zlecenie do szpitala. Nie. 
wypełnienie tego obowiązku pociąga 
za sobą konieczność uiszczenia przez 
zainteresowanego pracownika (emery= 
ta) pełnej opłaty za pobyt w szpitaiu 
— zamiast ponoszonej normalnie opla- 
ty w wysokości 15 proc. (pozostałe 85 
proc. pokrywa D. O. K. P. bezpośrednio 
danym zakładom leczniczym). 

Podobną procedura obowtązuja 
przy skierowaniu do szpitali (zakłae 
dów położniczych) żon pracowników 
kolejowych celem odbycia porodu. Po- 
ród może być odbyty również w domu; 
w tym razie zainteresowanemu pra- 
cownikowi przysługuje zasiłek pie- 
niężny w wysokości 50 zł (wypłacony 
w jednakowej wysokości bez względu 
na ilość urodzonych dzieci). Wypłata 
tego zasiłku uzależniona jest od przed- 
stawienia pisemnego zaświadczenia 
właściwego lekarza rejonowego, 
stwierdzającego fakt odbycia porodu 
w domu, oraz metryki urodzenia. Sa- 
me poświadczenie akuszerki jest nie- 
wystarczające. 


Wodowanie płatewca 
Dzibuti (PAT).  Wodował tu 
szczęśliwie wodnopłatowiec włoski 


„Cant 501^ z lotnikiem Stopani i in- 
nymi członkami załogi. 


MIE awe WIERNA SWEJ OŁNI 


NISKIE CENY wYSOKIE GATUNKI TOWAROW. 5 


bywa MAXIMUM z każdego wydanego złotego ponieważ nie cena lecz JAKOŚĆ decydaja 


Ubrania męskie — Spodnie — 


Krój, dodatki i wykonanie na wysokim poziomie. Następnie polecamy UBRANIA LUKSUSOWE z najlepszych szewiotów i czesanek 


Nasze oddziały 


wykonania na miarę stoją u szczyta doskonałości. 


tworzą z dobrego najlepsze. 


Przebój Sezonu — Wykwintne palta na jedwabiu — 
BEF- Wysiawa i sprzedaż powyższych palt przy ul. 


Już się rozpoczęła 


ul, Wrocławska 14 
telefon 21-71 


Jeden Fason — Trzy Ceny — Dla każdej kieszeni — 
Franciszka Rafajezaka 2 TWE 


6-ciu pierwszorzędnych krojczych 


50, 75 i 95 w 


Wydajemy nasze towary także za bony Tow. „Kredyt* 


Poznań ”* 


rzedaż Posezonow 


czasach, licząc się z każdym groszem, nie uzupełnili swej garderoby. Teraz mają wdzięczną okazję do zao- 
łaszcz. Znakomite nasze materjały, pierwszorzędne wykcnanie, najmodniejsze fasony dostosowane ściśle 
sprawią każdemu nabywcy prawdziwą niespodziankę i rzetelną radość. 


DLA PRZYKŁADU KILKA CEN: 


ubrania męskie kolor. wetn. . .od zł 19,— 
ubrania męskie kamgarnowe . „od zł 35,— 
ubrania chłop. kolor. wetn, 
ubrania dziec. kolor, wełn. 


wywołu;e nadzwyczajna redukcja cen wiel- 
kich party] materjatów na ubraala i palta. 


. „od zł 12,50 
. „od zł 5,75 


Wrocławska 15 ml, 
talafon 54-33 


uł. Franciszka Ratajczaka 2, telefon 54-10, 16-07 


ubrania dziec. do prania . 
spodnie—golfy wetn. męskie . . od zł 3,95 
spodnie w paski wełn, . . 


Kaliska Ostrów "us 
Wielkopolski 


HAMMMANAWWWWMU 


„od zł 4,75 


« « „Od zł 6,50 


F` Specjalnie polecam przepisow mundurki szkolne. 


"KONKIEWICZ 


Poznuń 
tary Rynek b 


Największa Mechaniczna Fabryka i Magazyny wykwintnej odzieży męskiej i dla chłopców 


Oddział — GNIEZNO, Rynek 2. 


DETAL. 


` = 


HURT. 


Strona 14 - = ORĘDOWNIK, wtorek, dmia 25 lipca 19355 = Numer 16% 


damska, męska i dziecięca, duży wybór konfekcji letniej . 
j ad | 0 i sportowej. DZIAŁ MIAROWY. 
Erwin Martin i Artur Norenberg 
3 Łódź, Piotrkowska 160,,telefon 261-74 w lokalu firmy IR. Schafrick. 
= a O O OOOO 

P Węgie ©  Oyłoómin plecy MEBLE 

O Dostawa wagonowa i wozowa ET TA | kuchen przenośnych 

Gatunki pierwszorzędne z kopalń: 

L. Modrzejów — Niwka — Milowice 


modne, trwałe i tanie kupisz 
Bi mi 2 
LIP pod firmą „KOŻMINEK” Łódź, ul. Główna 51 
F, DRZEWO Z DYREKCJI LASÓW PAŃSTWOWYCH 


tylko w katolickim zakładzie 
Ma 
poleca swe wyroby po cenach 
C Firma STANISŁAW S7MIGIELSKI, Łódź 


668 IT 


| -itoks-Drzewo 


A, KOPROWSKIEGO, Łódź, 
011975 Zgierska 56. 
OU 


Zakład Stolarski 


H. ROGALSKIEGO 
MATERJAŁY BUDOWLANE || ŁÓDŹ, Główna 31 ' 


stolarskim 
znacznie zniżonych, n 14820 


Y ini? Poleca meble oraz wykonuje 

A Ceny najniższe ul. Rzgowska 81-83 Tel. 212-43 cement, papa, smoła, Wyłączna sprzedaż hurt | detal ; 3 
Paz A 11996 = produkcji firmy Krusche i Ender. Artykuły spożywcze, i A Sy roro aY ARa dn 
= maszyny i narzędzia rolnicze, produkty naftowe z Pań- peA WE s 


| stwowych Fabryk Ol. Mineralnych „POLMIN“ Nawozy 
Mechaniczna wytwórnia sztuczne poleca: KOTNOWSKI i SKA, PABJANICE, 


FABRYKA PAPY DACHOWEJ rowerów A ul. Ostatnia 5, tel. 134. Naprzeciw Stacji Towarowej. 
I PRODUKTÓW SMOŁOWCOWYCH St. Redzia pe eee re] 


narzekają starzy, młodzi. 
Łólź, Bałucki - Eynek 9, 


j garek kiepsko chodzi. Najlepiej 
35 poleca 


i najtaniej reperuje najprecyzyj 
SP. AKC, W SIERADZU olerwiryrtefne „CO NSEI, 


cianych 


JAN CHMIEL E| MATEUSZ MIKOŁAJCZYK 


Łódź, ut. 
Te 
Dostarczam kompletne ogrodze- 


niejsze zegary, zegarki, ant. ki 
ramy, części rowerowe 


zegary fabr., kontrolne i elektr. 
Kilińskiego 167 
1. 191-25 
oraz maszyny do szycia. 


<O, 


ŁÓDŹ, Nawrot 2. (róg Piotrkowskiej) | 


3 n 12018 DORO z Aj Ba pauadeacg w zakres żył 
Dla PP. Kupców specjal- ich siatek drucianych. Dojazd 
Fabryczny skład: ny rabat, n 11980 Nową. 4, Di 0. CERY 


Po KTO SZUKA NABYWCY 
„M zyl, | M GOSPODARSTWO, INTERES lub DOM. 


sl. Kopernika 22 


Łódź, ul. Nowo Południowa 5 


(przy Zagajnikowej), tel, 184-19, 


Polecamy 


DO BUDOWLI! 


Ceny konkurencyjne. 


Towar znanej gwarantowanej dobroci. r: 172.07 powinien ogłaszać się w WIARUSIE POLSKIM, Pa WE nia 
kina Aba najstarszym i najpoczytniejszym dzienn:ku emigracji Zawigary. baj az Ja 
4 De we Francji. 
rurg. Szezepie | Czytelnicy WIARUSA POLSKIEGO chętnie skorzy- RSE Eki PR 
nia. psow: DRZE” stają z propozycyj, gdyż ułatwi im to, po powrocie Kuchnie F actfalakie 
FABRYKA TEKTURY SMOŁOWCOWEJ Strzyżenie do kraju. ulokowanie poważnych nieraz oszczędności. Kotty do pralni 
psów i koni, kąpiele dla psów. Numer okazowy i taryfę ogłoszeniową wysyła eię Piece żelazne 
B. K O W A L S K I Kucie koni, ANOWADTS Kopyt. na każde żądanie. Aoc s iha e do drzwi 
5 Przyjęcia w przychodni od WIARUS POLSKI — 35 rue du ateau — LILL i okien 
ŁÓDŹ, UL. RZGOWSKA 60a TEL. 150-98 3—1 i od 3—6 ej. dk (Nord) Diar haoc elhe 


Siatkę ocynkowaną na płoty 


Ceny najtańsze. 


Cenniki na żądanie. 


Arianam 


Spółka z ogr. odp. 


w Poznaniu, ulica Szewska 16 
Telefon nr. 30-38 i 36-90 


poleca 


papę dachową - smołę Jubiler-zegarmistrz 


© ===) e Tehas 
glowy - masę sklejną s 


Na czas wakacji 


polecam na suknie: jedwabie, samodziały, 
muśliny i krepony oraz PŁASZCZE KĄ- 
PIELOWE i pledy do podróży 


karbolineum i cement. Łódź, Piotrkowska 186 
ng 11997 wykonuje wszelkie prace wii W. GROSZKIEWICZ, Pomań, Stary Rynek 5960 


stare złoto, srebro i drogie 


Zegarki, obrączki i biżnterje nne n 17 908 


Specj. dz'ał dywanów, chodników, firan 
i kołder na wacie i wełnie, dg 4545-769 


: 


kupuje i sprzedaje 
» te najtaniej DION 


a 
ng 11190 
firma chrześcijańska MEB LE Romana Dmowskiego 


B. KOW AI SK > cz zyk oz płat B | modne, trwałe i tanie kupisz p or tre ty SW. Marcin: 47 


tylko w katolickim Kromezyński, Poznan 


ZAKŁADZIE STOLARSKIM są do nabycia w cenie 50 groszy 


A. KOPROWSKIEGO w administracji „WIELKIEJ POLSKI“ 
n 11975 Łódź, Zgierska 56. (Poznań, św. Marcin 65). Na prze- 
syłkę załączyć 15 gr. 


KAPELUSZE - KRAWATY - SKARPETKI - SZELKI TĄ „M 
RĘKAWICZKI itp. » DLA PAN - POŃCZOCHY - RE- go | SY2 A 2. 
FORMY - BLUZECZKI - BIELIZNA JEDWABNA. | 
Łódź, & Atze M. KOŁODZIEJSKI 
TEU OOOO — - 
Znak oferty ESKA: z 18924, n 2745, d 1790 


Nagłówkowe słowo (tłusto) 15 groszy, każde 
dalsze słowo 10 groszy, 5 liczb = jedno sławo, OGŁOSZENIA DROBNE - it d. = 1 słowo. 


Drobne ogłoszenia w dni powszednie przyjmuje 


6 


i W, Z, a — każde stanowi 1 słowo. Jedno ogło- 
szenie nie może przekraczać 100 słów, w tem Ogłoszenia wśród drobnych: 1-łamowy milimetr 30 groszy. 3 się do godz. 10,30, w soboty i dni przedświą- 


5 nagłówkowych. teczne przyjmuje się do godz. 10,15. 


Parcele Poszukuję Kawaler i. Kawaler Samochód 
i DOMY-PARGELE budowlane, ogrodowe m* 50 gr|4.500 zł na Inr. hipoteki, Orędow-|29, inteligentny, dobrze sytuowa- sierota. lat 32, biedny bez pracy |kryty sprzedam lub zamienie na 


zy Poznaniu korzystnie sprze-|nik, Łódź. pod „Dom“ ny, pozna w celu matrymonjal- szuka żony do lat 34. Oferty Ore- motocykl, pólciężarówkę, lub ma- 
Dom SAMI. Poznań, Gzydwatcacz. 8 12 823 nym Banne e 25. Lois. pora 25 downik, Poznań zd 22 400 pejalów Oo anzcz: Siwka, — 
, ai T S _„ | Restavtacja. zd 2 512| -a zzaa tante dla Jerzego N. zd228 \rzyžowniķki (Eozn,) 
Pornaniy, EE dy pak Eida c 1.000 złotych : rm" ua ee i, ZERA NIL, | ~s 
sklady. 1-00) zł sprzeda „Pawi-|Dom nowy, 5 mieszkań pożyczki poszukuj arancja i Wdowa CAEN Drukarni 
lon“, Poznań. Focha 15. dochód 140, cena 11000, Pozna- jezpratno WIRE a ros lat 36. posiada gotówkę. pozna srednia introli pri <A czynną 
zd 22174 niu sprzeda Dom Zleceń. Pozan | redownik. Poznań zd 23 dres pana ua <i PRE IS O) Motocykle s i g > + Só. 
1-72 | toclawska 22. zd 22659 | ' e za celem_ ożenku. Oferty Orę-|. choć zyczepki zy- | 5 mik 
ar AT POCZAWYDROC Pla omal CE H EE samachody, przyczepki motocy-|< »wnika — 
Dom Jarocinie © downik, Poznań zd 22855 kiowe, komis. knpno, sprzedaż, |kancja umiąrko Zglosze- 
masywny z dobrze, zaprowadzo- Domek ogrodem zamiana. opó motocykle nie-inia Orędownik. nañ 
nym skladem kolonialnym, towa-| Juuzo. drzew, krzewów, 20 minut Urzędnik zdolne do jazdy. Sprzedaż różnych zd 22 040 
rem, ogro leni ets O ki Ji od tramwaju 3300 sprzedam zi Wdowiec kawaler, lat 25. poszukuje gospo-j € ? karburatory, skrzynki 
rocin, Kilińskiego 2. | Zd etuis) raz Wedzikowski, Poznań, Pie-| mistrz piekarszi, jat 46. samotny darna, inteligentna do jat 20 ce pogi dla sai: Autokomis Resztówka . 
= = |kary 11, zd 22 | se ŻONY WdOWY Bi i [lem rychłego ożenku. Oferty Orę-| 4002, inńskiego dv. 37 mórg. dotra lokatie kapitahu, 
Kamienicę * d pozzujcaje ŻONY ANT Matena |down'k, Poznań nortj. 2941 n 1287 dochód, 2500 l. Cena 14003. — 
piętrowa Środzie centrum Skla- Gni F te-restante, Adamski, Wągzrowier. Kolejowa 
SC aa T E Mafuszkiewiea Dom EE PURE E E Która Belki, kantówkę, 13. zd 22 139 
sprzedam... AM À szkiEwaóz inowy, Łazarzu, UW é by DOKOJO< ; 
Środa, Kilińskiego. zd 22329 4 mieszkania składem kolor Piekarz panienka złoży do banku 8 000— lat szalówkę, podłogę, Meble 
m nym, 200% sprzeda Ratajezak i waler, lat 39. właściciel kamie aiies nip stałą posadę ZAŁ Doreśinaki AREE klanie najkorzysini:| 1 
j añ sarsi Oie 5) ER , aws + Jat 99, t- „KE -ik ma. Je F re ANSRI, PRZEW. skl: ajke ysin'r| Uoieca 
Nowowybudowany dom) 'oznań, Jezuicka 12, zd Gdy a piekarnia w mniejszem |(fert dsdiownik BOŻnaś nF- |Poznań. Załęże 6. zd 9.413) Spółdzielnia Stol 
w Ludbọòniųu sprzedam za lo ty- mieście Wielkopolski poszakuje| © 7 Ezd 22686 Bandonjium 104 > poiczielnia to arska 
sięcy zł. Zgłoszenia Oredownik, Emeryci żony. Oferty Oredownik. Poznań u d J zna pl. Dabrowskiego- 38 85 
7 a a A A 4 elefo y- 
Poznań zd 22 B21 lokata kapitālu! Dom 8 ubika- zd 21 965 K al koncertina angielska, dobrym £101_0Y-04 
cyj, ogród óowocowo-warzywny, nawaler stanie tanio. _ Również udzielam Słunki 
Dom las, rzeka. Obrzycko, Dworco- Panna kowal, łat solidny charakter.|lekcyi. Stanisław Czarnecki — ps 


do płotu. wialnie do zboża sprze- 


Żabikowo, Poznańska 2. A 
3 E dam. Siwka. K 2.27 ob (Pozn.) 
21 924 


wżeni sie w przedsiebiorstwa lub 
zd 21213 


;a 10, Walczak, zd 228038 jg A iny A 
wa ilcza z dobrej rodziny, dobrego cha X palma, tira: Nopomóde do U 


pietrowy. murowany 10 ubikacyj, 
rakteru, biedna pozna pana od 


chlewy. ogród, 4 st»eje Poznania 


300. Krysztofiak. Poznań, Myl- at 30, Cel matr jalny. „|zyskania stałej posady. Oferty] m_a nz zd 219 E 
a aaa zd 22 451 Emeryci lat 80: dona ty monialny Ofer- |Oredownik._ Poznań ng 12904. Drzewo budowlane 160 z 
lokata kapitalu, dom 8 ubikacjo, P a -e ea Ba ólniczki stolarskie Z ZEN s aytnlof 

Dom ogróc owocowo. - WATZYWNY: as, anna sp nicz óleca re, _ DUO yn Kami, BUDY A- 

Poznaniu Ławica. obszerny a Obrzycko. WOZY A 10 posiadajaca kawałek ziemi do restacraci gotówką 1000 ka- r G.K Ikiewi wplaly 23 000. PRE Pore 

kój kuchnia. morza mb zs budowę przy Poznaniu i umeblo-| waler poszuknje. ożenek niewy- « Rowalkiewicz Kilińskiego 2. "zd 21.350 


cowego. 2 S0) Sprzeda ilon" wanie pozna. pana na posadzie| kluczóny. Oferty Oredownik. Po- składnica drzewa. Poznań. Strze =n 
Poznań, Focha 15 zd 22 5: 2. PIENIĄDZ od lat trzydziestu. Cel matrymo-|znań zd 22 602 lecka 14a, telefon 14-95. 
oznań, Focha 15 go ai O AC AE d 3194 300 rozebranych 


znań zd 22 164 R > samochodów 
Domek HR. y Kupię A ME A $ z tk rura Urzędnik Í Wialnie zykup. spszecaż używanych cze- 
ogrodem owocowym Mosinie. bli-|pożyczkę budowlaną inwestycyj- 5 watsa lat 35. etatowy, wysoki. przystoj-|do czyszczenia zboża po niskich|ści samochodowych. — podwozia 
sko kolei. rynku, lasu. 2500|ną i prem. dolarowa. Podać nu- pośredniczy w celach matrymon-|ny. poślubi pannę lub wdówke. — cenach poleca Fischer i Nowak,| na mleczarki, Autoskład, Po- 


sprzeda wlaściciał Kasprowicz.|mer i serje oraz cene do Orędow- |Jalnych, Łódź, Dowborczyków 3!Biuro „Przyszłość”', Poznań. — |Poznań, Dąbrawski 83/85, Í, 'skiogo $ 
Rol Sowiniecka. zd 22620lnika Poznań zd 22 269 m. 3. Tola”, u 12826 Strzałowa & zd 22 160 ©: Rp z ha |" ai 


Numer 166 == ORĘDOWNIR, wtorek, dnia 23 lipca 1055 = Bironas T9 t 


dobrze pros tauzację y 3 m cj ród | IA ugie-St omek, Goa dz, è prar ooa 7 1 | 
rująca z ubika: e. owo*|3 pa zela y e-Stare. ga : 4 | 
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O Adres wskaz "Orędowni Blad alk. sk WEEK STER | A. = IRE „Iii, Ład. wi. ea © z | 

m] Tania Sprzedaż | | Osady Masz ULATWIA S%000%0 i 
Maszyna szewsk żarowa ERE aei 
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zMarta”, pkazyj lie Szewska oag iiS, miejecu. 24 że 080 PR Si ję 53 | ocexeae OPALANIE... 


kład í ki j 19 542 
Składnica PT... SYTA z 14070 e NE 


arta w: Bunia mórg å rej | 
materjalów opalowych na sprze-|Poznań, Szewska 20 d s24g ny 4 meskie, damska tanio lemi, pio bila OZL.ATUB od": | 23 ROZMĘITE 3 
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Numer 168 


Manufaktur 


Po. ciężkiej pracy, jeszcze trza drzewo rąbać, a tymczasem dzieci zabawiają się we- 
soło, choć niekoniecznie zdrowo... 


Widzew, 20 lipca 


„Maleńkie, drewniane domki, o ni- 
skich i niewygodnych izbach, gęsto 
rozsiane, wzdłuż niezabrukowanej uli- 
cy, to od szeregu lat osiedle robotni- 
cze, zamieszkałe przez robotaików, 
pracujących w Widzewskiej Manufak- 
turze. Historja tych domków sięga je- 

7 pierwszej połowy XIX wieku, 
kiedy to wielki przemysłowiec Kuni- 
cer, rozbudowując swe zakłady prze- 
mysłowe, angażował robotników z po- 
bliskich wsi i okolicznych miasteczek. 
Chcąc mieć robotników swych jak naj- 
bliżej warsztatu pracy, pobudował na- 
prędce drewniane domki, aby w nich 
czasowo ulokować zwiększające się z 
każdym rokiem zastępy nowych kadr 
robotniczych. 


„ Nie poprzestano jednak na tem. Dy- 
rekcja, chcąc zachęcić wrogo odnoszą- 
cą się ludność de warsztatów mecha- 
nicznych, wynajdowała coraz to inne 
sposoby, aby zjednać sobie robotnika, 
który w maszynach widział zagładę 
ręcznych warsztatów, a co za tem 
idzie, ograniczenie rąk pracy. Wybu- 
dowano dla robotników domki drew- 
niane, stawiano sale teatralne, założo- 
no wielki sklep fabryczny dla wygody 
robotników, którzy musieli się zaopa- 
trywać we wszelkie artykuły w odda- 
lonem o kilka kilometrów mieście, u- 
urządzano majówki z tańcami i trady- 
cyjnemi „fajkami“, sprowadzano wę- 
drowne cyrki i t. p.“ 

Lecz to było kiedyś... 

Obecnie, kiedy świat cały jest po- 
grążony w. wielkiej otchłani kryzysu, 
gospodarczego 'i społecznego, zmieniły 
się i warunki robotników, zamieszka- 
łych w domkach na Widzewie. Na wa- 
runki te najwięcej wpłynął fakt zmia- 
ny właścicieli wielkich zakładów prze- 
mysłowych Widzewskiej Manufaktury. 


Dawniej, kiedy właścicielem był ś. p. 


Kunicer, dola robotnika polskiego, za- 
trudnionego w. tych zakładach była je- 
szcze do zniesienia, jednakże dzisiej- 
sze czasy przyniosły dużo zmian. 
Pierwszem „dziełem nowych właści- 
cieli było stworzenie t, zw. „konsumu*, 
t. j. składu, w którym robotnicy mogą 
się zaopatrywać we wszystkie artyku- 
ły, potrzebne do życia codziennego. 
Lecz zasada, na jakiej ten -„Kon-sum* 
został stworzony, aż nadto godzi w 


św Kazimierza w Wi- 
ltewie zostanie wkrótce oddany wiernym. 


Nowy kościół im 


niezależność robotników Widzewskiej « 
Manufaktury od dyrekcji tej fabryki. 
Mianowicie robotnik, zatrudniony w 
Widzewskiej Manufakturze, otrzymuje 
pobory nie gotówką, lecz w części go- 


tówką, zaś w części bonami, które 
można. zrealizować tylko w sklepach 
„Konsumu*”, Robotnicy protestują, 


ale to nie pomaga: Ostatecznie godzą 
się z losem, bo gdzie szukać lepszego w 
takich czasach ? 

Drugą bolączką ludności, zamiesz- 
kałej we Widzewie, to ulice, od szeregu 
lat niezabrukowane. W okresie let- 
nim ulice te przedstawiają jedyny te- 
ren zabawy dla dzieci robotniczych, 
które w tumanach kurzu spędzają na 
nich całe dnie. W tych warunkach o- 
czywiście przebywanie na „wolnem 
powietrzu* nie przynosi korzyści; 
brak miejsc rozrywkowych daje się 


Dawniej a dziś — Praca za towar z konsumu — Nasze bolączki widzewskie Z 


SE 


Tak wyglądają kolonje robotnicze w Widzewie. 
: nianym mieszka po osiem rodzin. 


bardzo we znaki najmłodszym mie- 
szkańcom Widzewa, 

"Trzecią bołączką Widzewa to brak 
racjonalnego oświetlenia. Widzew to 
jedyna do dziś dzielnica miasta, nie 
posiadająca oświetlenią elektryczne- 
go. Niskie lampy gazowe dają słabe 
światło i giną wśród rosnących wzdłuż 
ulic drzew. Cała więc dzielnica wi- 
dzewska tonie przeważnie w ciemno- 
ściach. W ciemnościach zaś, wiadomo, 
hułają bezkarnie opryszkowie. Wielką 
również bolączką Widzewa jest brak 


odpowiedniego połączenia tej dzielni-. 


cy z centrum miasta. Są wprawdzie 
tramwaje, lecz robotnik, udający się 
lub wracający z pracy, by się do nich 
dostać, musi przejść kilkokilometrową 
przestrzeń. Kilkakrotne prośby w dy- 
rekcji tramwajów o przedłużenie kur- 
su jazdy porannych wagonów nie'od- 


Nieraz w jednym domku drew- 
EREA 
ERE BN 
nosiły skutków. a 

Bolączek tych niestety jest o wiele 
więcej — niesposób je wyliczać. Że 
zaś czynniki kompetentne na wołania 
o pomoc przeważnie pozostały głuche, 
przeto łudność Widzewa sama posta- 
nowiła wziąć w opiekę Widzew. Samo- 
rzutnie zaczęto zasadzać rzewka, pie» 
lęgnować chodniki, zakładać maleńkie 
ogródki i t. p. Nie zapomniano rów- 
nież o pracy społecznej. Własnemi si- 
łami i funduszami parafjanie widzew- 
scy,. na miejsce dawnego drewnianego 
kościółka, wznieśli wielki, dwuwieżo- 
wy kościół, który z łatwością może po- 
mieścić wierne zastępy. 

Tak tedy żyje sobie z dnia na dzień 
robotnik-Widzewiak. A może jutro bę- 
dzie jaśniejsze i lepsze? Widzewiak 
wierzy w to i dlatego czeka cierpliwie. 


Tam, gdzie umarł Napoleon 


Jak wygląda dziś wyspa św. Heleny 


Słynna wyspa św. Heleny, miejsce wy- 
gnania i śmierci wielkiego Napoleona. Wy- 
wiera dziś na przybyszu naogół przyguę- 
biające wrażenie. Według relacji przygod- 
nego korespondenta jednej z gazet fran- 
cuskich — na każdym kroku wyzierają 
tam ubóstwo i nędza. Nie sposób opędzić 
się chmarom półnagich dzieci, natarczywie 
domagających się jałmużny. A jednak wa- 
runki żywnościowe na tym zżapadłym ©- 
strowie nie są najgorsze, gdyż morze do- 
starcza poddostatkiem ryb wszelkiego To- 
dzaju, a także nie brak bydła i drobiu, 

Wyspa Św. Heleny jest siedzibą bisku- 
pa; którego diecezja jest z pewnością jedy- 
ną w swoim rodzaju na świecie. Mianowi- 
cie składa się óna z trzech wysepek: Św. 
Heleny, Wniebowstąpienia i Tristan da 
Cunha, o powierzchni 116, 105 i 122 kim. 
kw. a rozrzuconych po olbrzymim. obsza- 
rze południowego Atlantyku. Jedyną znacz- 
niejszą budowłą na wyspie Św. Heleny jest 
gmach zarządu transatlantyckiej kompa- 
nji kablowej. Garnizonu wojskowego .rząd 
brytyjski na wyspie obecnie: już nie utrzy- 
muje. 

Jedynem źródłem dochodu mieszkań- 
ców są, nieliczni zresztą, turyści przyby- 
wający dla odwiedzenia grobu Napoleona. 
Grób ten nie posiada jednak już swej 
wielkiej siły atrakcyjnej od czasu, gdy 
szczątki cesarza przewiezione zostały do 
ziemi ojczystej, Miejsce, gdzie spoczywały 
zwłoki wielkiego wojownika, oznaczone 
jest dużym blokiem marmurowym, nie no- 
szącym jednak żadnego napisu, i otoczone 
żelaznem okratowaniem. Opodal wytryska 
krystaliczne źródło, -którego wodę Napo- 
leon zwykł był pijać. Dokoła roztacza się 
obszerne pole. z bujnić rosnącem dzikiem 
kwieciem. i 

Kosztem kilkunastu szylinzgów, można 
przejechać się górzystą drogą do miejsco- 
wości LŁongwood, gdzie „rezydował* uwię- 
ziony cesarz. Dom mieszkalny, o niepożor- 
nym wyglądzie, znajduje się w dość za- 
niedbanym stanie. Z relikwij historycz- 
nych. które się ongiś tam mieściły, nie po- 
zostalo śladu — rozproszyły się one po ca- 
łym świecie. Obecnie sporządzone zostały 
kopje mebli i urządzeń jakie istniały tam 
za czasu pobytu jeńca, a nawet odtworzeno 
łóżko polowe, na którem Napoleon wyzio- 


‘nat ducha. 


Wyspa Św: Heleny: przeżyła dwa okre- 


się dziś mówi: prosperity. Jeden zaistniał 
wtenczas. gdy fregaty brytyjskie, polują” 
ce na okręty z niewolnikami, urządziły 
tam sobie stałą bazę operacyjną. Drugi, 
nowszy, spowodowała węjna boerska, kie- 
dy tysiące jeńców zainternowano na tym 
ostrowie, w związku z czem wynikła ko- 
nieczność utrzymywania licznej załogi 
wojskowej. 

Jeżeli się zważy, że wśród pierwotnych 
mieszkańców wyspy znajdowała się duża 
ilość niewolników pochodzących z Mada- 
gaskaru, to zrozumiałem będzie, że jej ©- 
becna murzyńska ludność przedstawia ©- 
sobliwą „krzyżówkę“ rasy negrów, jakiej 
się poza tem nigdzie na świecie nie spo- 
tyka. 


Cała wyspa Św. Heleny jest jednym so- 
lidnym blokiem bazaltowym pochodzenia 
wulkanicznego ł już niejednokrotnie na- 
wiedzaną była przez kataklizmy trzęsienia 
ziemi, z których najgroźniejsze miały miej- 
sce w latach 1756 i 1782. Zdaniem geolo- 
gów, jest rzeczą bardzo prawdopodobną. że 
w bliższej lub dalszej przyszłości, wyspa 
Napoleona nagle pogrążoną zostanie w od- 
mety wodne przez tę samą tajemniczą si- 
łę przyrody, która ongiś wyrzuciła ją z 
dna morskiego na powierzchnię wód. I 
zawrą się fale oceanu nad czeluścią, w- któ- 
rą runęła potężna skała morska, a wów- 
czas „wyspa Św. Heleny" pozostanie na- 
dal jeno pustym dźwiękiem i — ponurą 
legendą !... Kr. 


Ciągnienie loterji 


To 150 zł na N»-ry: 


627 2452 4583 7222 8048 9083 10071 122 
92 11978 14192 19217 21744 857 23811 25540 
26191 28118 31197 32129 33027 569 781 34150 
317 26173 37175 332 819 76. 

38946 40149 41221 305 42452 43135-875 936 
44895 45690 45434 761 43106 396 34669 36458 
536 750 58253 59809 61771 63220 645 707 
64536 65220 66339 501 67276 6918. 70092 573 
603 71170 903 72413 729 38 73035 74 220 677 
75146 221 408. 

` 76951 880 77020 822' 80344 508 724 995 
82333 528 648 960 34645 780 85867 96 89943 
90708 91533 92459 512 93448 716 99148 622 
830 103539 104356 106693 763 107350 767 
111246 113361. 

114357 116332 117059 178 327 118182 291 
458 119840 120145 47 612 121952 124167 128249 
472 821 95 129176 131217 912 25 132978 133734 
133734 134073 148 760 135000 693 137032 910 
38 138300 144140 724 67 143253 147019 758 
148019 149539 76 785 150060 151955. 

152744 155028 832 156097 412 157387 159572 
97 160656 163638 164564 165625 832 166276 
991 167005 361 951 133348 170910 171435 931 
142043 881 994 173086 73- 174630 175231 
176137 56 773 177475 607 173222 
728 181143 183548 184583 647 787. 

Po 50 zł na n-ry: ć 

175 2363 4267 848 5818 6811 7762 8769 
11057 73 12010 13635 808 29 16042 441 17443 
20613 331 21592 959 22338 23246 386 530 24154 
382 772 372 25067 26907 27876 23134 285 561 
ST 20480 673 758 71 81234 89 342 33927 933: 


sy pomyślnej „konjunktury“, czyli jak to | 34200 678 35297 36493 616 37176 526 736 998. 


179102. 210. 


33180 739 39983 40002 41603 42476 44365 
433 679 46276 47242 48151 518 974 49000 552 
640 50167 51007 726 51 52654 54738 96 55726 
995 57331 528 59267 43 772 59092 347 610 872 
60305 431 629 730 35 840 61214 565 63135 396 
493 336 64344 472 536 67023 69255 975 70654 
71821 72003 73016 43 6%5 74321 429 607, 

76848 004 71922 82 89 75327 416 79614 
80476 81237 492 92672 786 55521 25 96425 776 
87390 80100 91017 557 77 $83 92239 215 627 
762 379 93241 382 571 947/76 95268 472 786 
96905 27571 993510 101420 978 102016' 103098 
104053 105082 106100 212 107137 273 832 50 
gig „10971 110019 299 111883 112271 113316 


114004 78 696 116328 117823 121577 122539 

722 123725 124187 125405 126231 127687 329 
129613 130016 522 131663 132155 463 648 345 
988 133116 135116 216 674 393 926 136536 724 
137136 470 139109 140232 514 142370 447 730 
143856 144221 146100 1844 975 130344 
151328. 
__152058 9%08 154027 155059 164 231 156792 
157634 304 153437 834 159379 160338 482 590 
161319 162308 164577 165506 166466 551 663 
167323 635 170033 43% 711 171391 172962 
173051 2% 3548 174303 39% 178285 (44 173986 
179450 181234 404 153226 439 549 134995, 


Za grę z żydami 
Berlin. (PAT). Kierownik poli- 

cyjnego klubu sportowego w Ber'inie 

rozwiązał oddział żeński tego klutm za 


rozegranie meczu z zawodniczkami ży- 
dgwz":iemi, 


